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IX Zjazd Delegatów S.G.P.
REZOLUCJA

IX  Z jazd Delegatów Stowarzyszenia Naukowo-Techniczne­
go Geodetów Polskich odbywał się w  Stalinogrodzie w  dzie­
siątą rocznicę powstania stowarzyszenia, w  czasie, gdy cały 
naród polski przygotow uje się do rea lizac ji w ysunię tych przez 
Polską Zjednoczoną P artię  Robotniczą i  Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pięcioletniego p lanu narodowego. 
A k ty w  geodetów i  ka rtogra fów  polskich dokonał na zjeździe 
przeglądu osiągnięć i b łędów w  swej dotychczasowej dz ia ła l­
ności.

W  w yn iku  analizy przeprowadzonej w  oparciu o uchw ały 
I I  Z jazdu PZPR i  I I I  P lenum  CRZZ, zebrani na zjeździe 
delegaci stw ierdzają:

1. Geodeci i ka rtog ra fow ie  wnoszą rea lny w k ła d  do pod­
niesienia gospodarki narodowej na wyższy poziom oraz biorą 
czynny udzia ł w  budowie socjalizmu w  Polsce.

2. Uspołecznione fo rm y  organizacyjne zawodu geodezyjne­
go w  Polsce Ludow ej u m o ż liw iły  znaczny rozw ój techn ik i 
oparte j o poważne osiągnięcia‘prac naukowo-badawczych w  
dziedzinie geodezji i  ka rto g ra fii p rzy  w yda tnym  korzystan iu  
z dorobku inaukowo-technieznego geodezji i  ka rto g ra fii ZSRR 
oraz u m oż liw iły  podniesienie w ydajności prac geodezyjnych 
i  kartograficznych.

3. Rola Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Geodetów 
Polskich — jako  p ion iera postępu technicznego i  organiza­
cyjnego w  geodezji i  ka rto g ra fii, zna jduje  pełne zrozumienie 
wśród szerokich rzesz członków stowarzyszenia, ja k  również 
w  resortach gospodarczych, w ykonu jących zadania pań­
stw ow ej służby geodezyjnej i  kartograficzne j.

4. W ie lk ie  zadania przyszłego pięcioletniego p lanu narodo­
wego wym agają od geodetów i  ka rtog ra fów  wzmożenia ich 
w ys iłków , zm ierzających do bardzie j wszechstronnego i  jesz­
cze wydatniejszego zaspokajania potrzeb gospodarki narodo­
w ej, co wymagać będzie dalszego uspraw nienia organizacji 
państwowej służby geodezyjnej i  kartograficzne j, dalszego 
rozw oju  szkoln ictwa geodezyjnego i  prac naukowo-badaw ­
czych oraz silniejszego zacieśnienia współpracy Stowarzysze­
nia Naukowo-Technicznego Geodetów Polskich z zaintereso­
w anym i resortam i.

5. D la  osiągnięcia powyższych celów  niezbędne jest u lep­
szenie s ty lu  pracy wszystkich ogniw  stowarzyszenia przez 
pełne wprowadzenie do naszej organizacji w ytycznych I I I  
P lenum  CRZZ, zwłaszcza na odcinku rozw o ju  dem okracji 
w ewnątrzorganizacyjnej i  zasady kolegialności p racy wszyst­
k ich  szczebli organizacyjnych stowarzyszenia. Konieczne jest 
rów nież zaktyw izow anie działalności stowarzyszenia w okół 
zagadnień związanych z w arunkam i pracy ka d ry  technicznej 
oraz wciągnięcie do szeregów stowarzyszenia m łodych kad r 
geodezyjnych i  kartograficznych, opuszczających m u ry  w yż­
szych i  średnich uczelni.

6. Zebrani delegaći, w  im ien iu  wszystkich członków Sto­
warzyszenia Naukowo-Technicznego Geodetów Polskich de­
k la ru ją  swą solidarność z klasą robotniczą, je j P artią  i  Rzą­
dem w  walce o utrzym anie poko ju  i  podniesienie dobrobytu 
narodu.

W N IO S K I I  D EZYDER ATY K O M IS J I PROBLEMOWEJ ZJAZDU

Wnioski:
I.  Stowarzyszenie Geodetów Polskich w ysuwa następujące 

zagadnienia jako  tem aty K on fe renc ji Naukowo-Technicznycn 
i  narad w  roku  1956.

Konferencje:
a) opracowanie map metodami stereofotogrametrycznym i,
b) sprawa „szkolenia pracujących“  w  dziedzinie geodezji,
c) założenia państwowej sieci n iw e lacyjne j,
ej) prace geodezyjne dla budownictw a wodnego i  m e liora­

c ji, sprawa wyższego szkolnictwa geodezyjnego (I i  I I  k w a r­
ta ł 1956 r.),

e) geodezyjne urządzenia rolne.

Narady:
a) szkolenie fo totopografów  (szkoły średnie i  wyższe),
b) dokum entacja geodezyjna d la potrzeb ew idencji g run ­

tów.
I I .  Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Geodetów Pol­

skich oceniając stan państwowej służby geodezyjnej i  ka rto ­
graficznej za wysoce niezadowalający, uważa za swój obo­
w iązek zw rócić na powyższe uwagę P a rtii i  Rządu składa­
jąc m em oria ł w  spraw ie organizacji państwowej służby geo­
dezyjnej i  kartograficzne j.

I I I .  SGP przeanalizu je w n iosk i w yp ływ a jące  z m ateria łów  
K on fe renc ji Naukowo-Technicznej w  zakresie ekonom iki 
i  o rganizacji p racy na odcinkach:
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a) ustalenia czasu pracy w  geodezji przez zróżnicowanie 
w k ła d u  pracy w  poszczególnych miesiącach kalendarzowych, 
dążąc do z likw idow an ia  sezonu zimowego w  robotach tereno­
w ych przy jednoczesnym, m aksym alnym  w ykorzystan iu  se­
zonu letniego, zachowując p rzy tym  nie zmienioną ogólną 
ilość czasu pracy,

b) re w iz ji istniejącego ta ry fika to ra  kw a lifikacy jnego  w  
geodezji w  k ie ru n ku  uzyskania stawek płac w łaściw ych oraz 
zachęcających do podniesienia k w a lif ik a c ji.

SGP —  po ostatecznym sform ułow an iu  om awianych wyżej 
w n iosków  — w ystąp i z tym i w nioskam i do CUG iK.

IV . SGP — podejm ie akcję w  k ie ru n ku  w łączenia stowa­
rzyszenia, w  w y n ik u  rea lizac ji uchw ały n r  394 Prezydium  
Rządu z 30.V.53 r., w  pracę C U G iK  w  zakresie opracowania 
scalonych norm  pracy.

V. Zagadnienie bhp.
1. SGP — przeprowadzi ankietę wśród kolegów zatrudn io­

nych w  M in is te rs tw ie  R olnictwa, PPG, Geoprojekcie — zobo­
w iązując odpowiednie koła do dopilnow ania szybkiego i te r­
m inowego w ykonania  tego zadania.

2. SGP — opracuje p ro je k t in s tru k c ji bhp w  geodezji,
3. SGP — w ystąp i w  spraw ie u tw orzenia p rzy C U G iK  sta­

now iska głównego, m iędzyresortowego inspektora bhp.
V I. IX  Z jazd Delegatów postanawia w łączyć do program u 

prac zarządu głównego w  1955 r. sprawę w ykorzystan ia  dla 
gospodarki narodowej możliwości p rodukcy jnych  fachowców 
geodetów, k tó rzy  z określonych przyczyn nie m ogli być za­
tru d n ie n i w  urzędach państw owych służby geodezyjnej lub  w  
państw owych przedsiębiorstwach geodezyjnych i  ka rtog ra ­
ficznych oraz sprawę przedyskutowania z C entra lnym  Urzę­
dem Geodezji i  K a rto g ra fii wszystkich fo rm  zatrudnienia 
w ym ien ionych geodetów.

V II.  IX  Z jazd Delegatów SGP uważa za konieczne wszczę­
cie prac nad leksykonem  geodezyjnym, k tó ry  między innym i 
m ia łby  za zadanie znorm alizowanie te rm ino log ii geodezyjnej. 
Prace nad leksykonem  należy pow ierzyć specjalnej kom is ji 
roboczej powołanej przez SGP i  opracować go w  tryb ie  po­
dobnym  ja k  s łow n ik  geodezyjny.

V II I .  IX  Z jazd Delegatów postanawia przy jąć jako w ytycz­
ne do prac zarządu głównego i  kó ł zakładowych w  1955 r.:

1. Zarząd g łów ny: w łączenie się do podjęte j przez PKPG 
a kc ji znowelizowania przepisów o wynalazczości p racow ni­
czej,

2. ko ła  zakładowe: nawiązanie porozum ienia z zakłado­
w ym i kom órkam i zw iązków  zawodowych w  k ie ru n ku  rozto­
czenia op iek i nad k lu b a m i te ch n ik i i  rac jona lizac ji i  współ­
p racy z n im i.

IX .  IX  Z jazd Delegatów SGP stw ierdza potrzebę w yda­
w ania przez C U G iK  — Centralnego B iu le tyn u  Wynalazczości 
Pracowniczej w  Geodezji. Treścią b iu le tynu  byłoby poda­
w anie do wiadomości ogółu geodetów p rzy ję tych  i  zastoso­
w anych w  p ro d u kc ji w ynalazków  i  usprawnień pracow n i­
czych. IX  Z jazd Delegatów SGP zaleca zarządowi głównemu 
podjęcie odpowiedniej a kc ji — celem zrealizowania wyżej po­
stawionego postulatu.

Dezyderaty
I. IX  Z jazd Delegatów zobowiązuje zarząd g łów ny SGP do 

zwrócenia uw agi na sprawy rozw o ju  Geodezyjnego In s ty tu tu  
Naukowo-Badawczego jako jedynego ośrodka naukowo-ba­
dawczego w  dziedzinie naszego zawodu. Działalność zarządu 
głównego pow inna na tym  odcinku przejaw iać się przez:

1. Udzielenie In s ty tu to w i pomocy ze strony całego zawo­
du w  zakresie ściślejszego kon tak tu  poszczególnych kolegów, 
mogących wnieść tw órczy udzia ł w  rozwój nauk i oraz tech­
n ik i geodezyjnej i  kartogra ficzne j.

2. Poczynienie starań w  k ie row n ic tw ie  C U G iK  o zapew­
nienie m ożliwości rozw oju  G IN B  przez zaopatrywanie go 
w  odpowiedni sprzęt geodezyjny i  badawczy, rozbudowę p ra ­
cowni mechanicznej, zapewnienie dop ływ u kad ry  fachowców, 
możliw.ości loka low ych itp .

I I .  Należy wyłączyć z norm owania następujące prace geo­
dezyjne: pom iary odkształceń, n iektóre  dzia ły pom iarów  
i  prac rea lizacyjnych (budowle przemysłowe, specjalne, n ie ­
typowe). Wynagrodzenie pow inno wynosić: dw ukro tne  po­
bo ry  zasadnicze.

I I I .  IX  Z jazd Delegatów SGP zaleca zarządowi głównemu 
podjęcie za pośrednictwem NOT starań w  PKPG  i C entra l­
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nym  Urzędzie W ydaw niczym  o podniesienie stawek za recen­
zję książek naukowych w  czasopismach. W edług obecnych 
stawek n ik t  n ie chce recenzji pisać, a to u trudn ia  podniesie­
nie w ydaw n ic tw  technicznych na wyższy poziom.

IV . IX  Z jazd Delegatów zobowiązuje zarząd g łów ny do za­
pew nienia środków finansowych, koniecznych dla zorgani­
zowania kon fe renc ji .naukowo-technicznych.

V. IX  Z jazd Delegatów SGP poleca zarządowi głównem u 
in te rw en iow an ie  w  P PK  „R uch“  w  sprawie praw idłowego 
ko lportażu czasopism technicznych i  term inowego dostarcza­
n ia  ich  prenum eratorom .

V I. W  celu podniesienia k w a lif ik a c ji technicznych geode­
tów  — IX  Z jazd Delegatów SGP uważa za konieczne oma­
w ian ie  w ydaw n ic tw  geodezyjnych na specjalnych naradach 
kó ł zakładowych i poleca zarządowi głównemu, aby poprzez 
zarządy oddziałów czuwał nad tą sprawą.

V II.  Delegaci Oddziału Warszawskiego wnoszą o rozpa­
trzenie, na specjalnym  zebraniu zarządu głównego, następu­
jącego zagadnienia: „W a lka  o godność geodety i  podniesienie 
je j w  społeczeństwie“ .

V II I .  Należy zwracać uwagę na czynności wchodzące w  za­
kres prac geodezyjnych p rzy p ro jek tow an iu  usytuowania jed ­
noczesnego wszystkich przewodów podziemnych na placach 
i  u licach m ie jsk ich  i  osiedlowych. W zw iązku z podaną w  re ­
feracie program ow ym  C U G iK  sprawą inw entaryzac ji urzą­
dzeń podziem nych seniorat ko ła  Oddziału Warszawskiego, 
uważa za konieczne, aby w  zakres prac geodezyjnych w łą ­
czyć prace związane z p lanow ym  zagospodarowaniem placów 
i  u lic  m ie jsk ich  i  osiedlowych, p rzy ich  zabudowie i eksplo­
atacji, dotyczących nie ty lk o  urządzeń nadziemnych, ale 
obejm ujących również gospodarkę podziemną. Pozwala to na 
w łaściwe zaprojektow anie i umieszczenie jednocześnie w  p la ­
nie i  w  p rzekro ju  p ionow ym  uzbrojenia u lic  i  placów w  prze­
w ody podziemne, na zmniejszenie ilości w ykopów  na jezd­
niach, zabezpiecza nienaruszalność poszczególnych przewo­
dów podziemnych przy uk ładan iu  sąsiednich i  ustala ściśle 
miejsce każdego przewodu podziemnego istniejącego i  p ro je k ­
towanego.

IX .  IX  Z jazd Delegatów SGP stwierdza, że stan wyposa­
żenia w  sprzęt geodezyjny oraz w  środki transportu  przed­
siębiorstw  geodezyjnych gospodarki kom unalnej jest niepo­
kojący. IX  Zjazd Delegatów zobowiązuje zarząd g łów ny sto­
warzyszenia do w ystąpienia w  te j sprawie do resortu  gospo­
d a rk i kom unalnej celem znalezienia rozw iązania powyższego 
problemu.

X . IX  Z jazd Delegatów stw ierdza, że zagadnienie ¡noweli­
zacji obowiązujących in s tru k c ji technicznych należy tra k to ­
wać jako jeden z problem ów  pierwszoplanowych. Wobec 
trudności is tn ie jących na terenie C U G iK  w  rozw iązyw aniu 
tego problem u, IX  Z jazd Delegatów SGP zobowiązuje zarząd 
g łów ny do udzielenia w  te j spraw ie na jda le j idącej pomocy 
Centralnem u Urzędowi Geodezji i  K a rto g ra fii, z drug ie j zaś 
strony domaga się od Centralnego Urzędu w ydania  znorm a­
lizow anych in s tru kc ji.

X I.  Zarząd G łów ny SGP podejm ie wśród członków stowa­
rzyszenia akcję in form acyjno-propagandow ą w  k ie runku  
przystępowania do ubiegania się o stopień kandydata nauk 
w  drodze zaocznej.

X II .  IX  Z jazd Delegatów SGP zobowiązuje zarząd g łówny 
do naw iązania współpracy z Zespołem Program owym  M in i­
sterstwa Szkoln ictw a Wyższego w  sprawie program ów  w yż­
szych studiów  geodezyjnych oraz do zorganizowania narad 
środow iskowych przedstaw icie li wyższych uczelni na wzór 
odbytej ju ż  narady w  Stalinogrodzie na tem at stud iów  w  za­
kresie geodezji górniczej.

X I I I .  IX  Z jazd Delegatów SGP zobowiązuje zarząd g łów ­
ny:

a) do zorganizowania współpracy G łównej K o m is ji Szko­
len iow ej SGP z P o litechn iką  Warszawską i Akadem ią G órn i­
czo-Hutniczą w  spraw ie wyższych studiów  geodezyjnych — 
zaocznych,

b j do utw orzenia na łam ach Przeglądu Geodezyjnego spe­
cjalnego dzia łu in form acyjnego dla stud iów  zaocznych, p ro ­
wadzonego przez jednego z redaktorów  „P G “ .

X IV . IX  Z jazd Delegatów SGP zobowiązuje zarząd g łów ny 
do zorganizowania wspólnej narady Stowarzyszenia Nauko­
wo-Technicznego Geodetów Polskich oraz K o m is ji W e ry fi-  
kacyjno-Egzam inacyjnej p r z y  Politechnice W arszawskiej 
i  A kadem ii Górniczo-Hutniczej w  spraw ie uzgodnienia po-



glądów na dalszy sposób rea lizac ji ustawy o stopniu inżyn ie­
ra z 1948 r.

Zalecenia i dezyderaty Komisji Organizacyjno-Programowej
Zjazdu
I.  Z jazd zaleca zarządowi głównem u nawiązanie, poprzez 

zarządy oddziałów i  ko ła  zakładowe, kon taktu  z młodzieżą 
kończącą studia geodezyjne średnie d wyższe celem przygoto­
w ania młodzieży, aby bezpośrednio po ukończeniu wstępo­
w ała  ona do stowarzyszenia oraz staw ia w niosek zm iany 
sta tu tu  (§ 9 p k t d j w  sensie um ożliw ien ia  przy jęc ia  do sto­
warzyszenia uczniów ostatniego roku  studiów, przodow ników  
w  nauce i  pracy społecznej.

I I .  Dążąc do woiągnięcia młodzieży do pracy stowarzysze­
nia, zjazd zaleca zarządowi głównemu:

a) utworzenie K o m is ji M łodzieżowej przy zarządzie g łów ­
nym, k tó ra  zajm ie się sprawam i propagandy celów i  zadań 
stowarzyszenia wśród m łodzieży kończącej studia,

b j o tw arc ia  na łamach Przeglądu Geodezyjnego ru b ry k i 
m łodych, w  k tó re j młodzież pracująca w  p rodukc ji łącznie 
z m łodzieżą akademicką i  szkół średnich mogłaby omawiać 
prob lem y młodzieżowe.

I I I .  Stowarzyszenie pow inno roztoczyć opiekę poprzez koła 
zakładowe nad k lubam i techn ik i i  rac jona lizac ji celem uak­
tyw n ien ia  tych  k lubów , ja k  również kó ł dla skierowania ru ­
chu wynalazczości na zagadnienia o znaczeniu ekonomicznym 
oraz zaleca propagowanie współpracy m iędzy k lubam i tech­
n ik i i  rac jona lizac ji dla w ym iany doświadczeń w  zakresie 
pracy organizacyjnej i  technicznej.

IV . D la spopularyzowania uspraw nień i pomysłów racjo ­
na liza torsk ich  należy zorganizować ruchomą wystawę w yna­
lazków  i  pom ysłów racjona lizatorskich we wszystkich siedzi­
bach oddziałów SGP.

V. Należy poprzez Naczelną Organizację Techniczną na­
wiązać współpracę i bezpośrednią w ym ianę doświadczeń z 
geodezyjnym i organizacjam i ZSRR i  k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej w  celu wzajemnego przenoszenia tych  doświadczeń do 
ogółu członków stowarzyszenia.

V I. Należy zrealizować postanowienia statutowe o w ciąg­
nięciu do SGP geografów i  ka rtog ra fów  celem zwrócenia 
w iększej uwagi SGP na kartografię .

V II.  a) współpraca SGP z C U G iK  pow inna być realizowa­
na na podstawie zarządzenia n r  6 z dnia 20.11.1953 r. o współ­
pracy C U G iK  ze stowarzyszeniem,

b) zjazd delegatów zwraca uwagę, że n iektóre kom órk i 
C U G iK  us iłu ją  wprowadzić ograniczenia odnośnie finanso­
w ania kon fe renc ji naukowo-technicznych, co praktyczn ie  
un iem ożliw ia  lub  dezorganizuje przygotowania do tych  kon­
fe rencji.

V II I .  Z jazd delegatów zaleca zarządowi głównemu uak­
tyw n ien ie  i  rozszerzenie współpracy z kom órkam i organiza­
cy jn ym i studiów  zaocznych w  zakresie:

a) prowadzenia ciągłej i szerokiej popularyzacji studiów,
b) prowadzenia ciągłego w erbunku  kandydatów  na słucha­

czy studiów,
c) opracowania najw łaściw szych fo rm  i m etodyki naucza­

nia,
d) ustalenia i opiniow ania pomocy naukowych, ja k  podrę­

czników, skryp tów  i  poradn ików  metodycznych,
ej doborze s ił nauczających i autorów  skryp tów  i  poradni­

ków  oraz samej organizacji w ykładów , konsu ltac ji, ćwiczeń, 
ko lokw iów  i  egzaminów.

IX .  P ro je k ty  zm ian w  katalogach norm  pow inny być prze­
syłane do zaopiniowania zarządowi głównem u w  tak ich  te r­
m inach, by  m ożliwe było przedyskutowanie w /w  p ro jek tów  
na szczeblu oddziałów  i  kó ł, co da m a te ria ł do ostatecznej 
o p in ii zarządu głównego.

X. Z jazd delegatów zaleca zarządowi głównem u utw orze­
nie sekcji urządzeń ro lnych — organizacji terenów ro lnych 
w  stowarzyszeniu przy zarządzie g łów nym  i oddziałach. Se­
kc ja  taka prze ję łaby prob lem atykę urządzeń rolnych.

X I.  Z jazd delegatów zobowiązuje zarząd g łów ny do poro­
zum ienia się z M in is te rstw em  R oln ictw a, by przy organizo­
w an iu  kursów  słuchowych, d ługoterm inow ych dla urządze- 
niowców  ro lnych stworzyć d la  chętnych uczestników kursu  
dodatkowy kurs dokształcający na ty tu ł inżyn iera-urządze- 
niowca, a egzamin końcowy tych  kursów  połączyć, o ile  to 
jest m ożliwe z egzaminem Państwowej K o m is ji Egzam inacyj­
nej na Stopień Inżyniera.

Wytyczne dla działalności służby geodezyjnej i kartograficznej 
w perspektywicznym planie 5-letnim

M gr inź. Jan Rabanowski 
Prezes

C en tra lne go  U rzędu  G eo dez ji i  K a r to g ra f i i

Rok 1955 jest ostatn im  rokiem  rea lizacji p lanu sześciolet­
niego, a jednocześnie okresem opracowania p lanu 5 -le t- 
niego’ na la ta  1956— 1960. Zdając sobie w  pe łn i sprawę, ja k  
poważną ro lę  w  rea lizac ji p lanu 6-le tn iego odegrała geo­
dezja, m usim y w n ik liw ie  i  wszechstronnie przeanalizować 
potrzeby gospodarki narodowej wymagające pracy naszego 
zawodu w  okresie p ięc io la tk i i  przystępując do te j pracy — 
przedyskutować w  oparc iu  o udzia ł szerokiego ak tyw u  na 
szczeblu centra lnym  d terenowym  projektow ane założenia, 
w ykorzystu jąc nasze dotychczasowe doświadczenia, osiągnię­
cia i  b rak i.

Konferencje  i  narady poprzedzające Zjazd SNTGP w niosły  
duży w k ład  w  nasze opracowania. Dzisiejszy Zjazd pow in ien 
w  znacznym stopniu przyczynić się do dalszego postępu prac, 
a w  szczególności do bardziej kompleksowego ujęcia zadań 
produkcy jnych  oraz zagadnień postępu technicznego i  ekono­
micznego, ja k  rów nież polepszenia w skaźników  ekonomicz­
nych w ykonaw stw a geodezyjnego.

Przejdźm y do rozpatrzenia zamierzonych robót geodezyj­
nych i ka rtogra ficznych wg ich zsadniczych działów, to jest 
•— pom iarów  podstawowych, fo tog ram e trii i  topogra fii, k a r­
to g ra fii drobnoskalowej orez geodezji inżyn ie ry jno -p rzem y- 
słowej.
1- Pomiary podstawowe

W  latach 1950— 1955 założyliśm y na całym  obszarze państwa 
nowoczesną sieć astronomiczno-geodezyjną oraz w ykona li­

śmy dla te j sieci niezbędne prace z zakresu g raw im e trii. 
D zięki kompleksowem u zastosowaniu pom iarów  astronomicz­
nych, geodezyjnych i  graw im etrycznych — sieć nasza po­
siada wysoką wartość techniczną i  naukową. Stosując opra­
cowaną w  Polsce metodę tr ia n g u la c ji w ype łn ia jące j i zagę­
szczającej —  pokry liśm y nowoczesną i  dostatecznie gęstą sie- 
oią te tereny Polski, k tó re  b y ły  dotąd w  ogóle tr ia n g u la c ji 
pozbawione — łącznie na obszarach, stanowiących przeszło 
połowę pow ierzchni k ra ju .

Założona została ca łkow ita  sieć n iw e la c ji I  k lasy o wyso­
k ie j dokładności, p rzy  w ykorzystan iu  w yn ikó w  pom iarów  
graw im etrycznych.

Dawna sieć n iw e la c ji I  k lasy ii nowe pom iary  pozw oliły  
w  stosunkowo k ró tk im  czasie oddać do uży tku  ponad 8 000 
km  ciągów n iw e la c ji I I  klasy, o dokładności n ie  mniejszej 
niż 1,2 m m /km .

Na ca łym  obszarze państwa w ykona liśm y pom iary d e k li­
nac ji magnetycznej i  obecnie w yda jem y mapę izogon.

W zakresie pom iarów  podstawowych — p lan 5 -le tn i pow i­
nien obejmować następujące prace:

a) Ostateczne, ścisłe w yrów nan ie  sieci tr ia n g u la c ji g łównej 
i  w ypełn ia jące j na ca łym  obszarze k ra ju .

b) Odnowienie i  naw iązanie do państwowej sieci astrono- 
miczno-geodezyjnej dawnych sieci tr iangu lacy jnych  wszyst­
k ich  rzędów na znacznej części obszaru państwa. Odnowie­
n ie  to w ykonywane będzie p rzy w ykorzystan iu  stab ilizac ji
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punktów  istniejących, po ich uprzednim  dokładnym  zidenty­
fikow an iu .

c) Założenie i  pom iar znacznej ilości ciągów ¡niwelacji p re­
cyzyjnej I I  k lasy oraz ciągów n iw e la c ji k lasy I I I  i  IV  tak, 
aby w  najb liższym  czasie cały obszar k ra ju  p o k ry ty  został 
jedno litą  siecią n iw e la c ji od I  do IV  klasy, o tak ie j gęstości, 
k tó ra  mogłaby stanowić oparcie dla w szelkich pom iarów  w y ­
sokościowych. Jako repery w ykorzystane zostaną częściowo 
p u n k ty  triangu lacyjne , k tó rych  wysokość wyznaczona zosta­
n ie metodą n iw e la c ji geometrycznej.

d) Założenie i  pom iar wspólnie z C entra lnym  Urzędem 
Geologii na całym  obszarze k ra ju  — podstawowej sieci gra­
w im etrycznej I  i  I I  rzędu oraz przygotowanie pom iarów  ab­
solutnej w artości przyspieszenia s iły  ciężkości. Prace nad 
podstawową siecią graw im etryczną pow inny być również 
ukończone w  połow ie okresu p lanu 5-letniego.

e) Jeszcze w  bieżącym ro ku  — utrw a len ie  w  terenie sieci 
punk tów  w iekow ych magnetyzmu ziemskiego, k tó re  posłużą 
jako  p u nk ty  odniesienia, a w  okresie p ięcio le tn im  — w yko ­
nanie pom iarów  dek linac ji magnetycznej na w ie lu  punktach 
dodatkowych. Roboty te są niezbędne, ponieważ obecnie w y ­
dawana mapa izogon, stanowiąca jeden z podstawowych ma­
te ria łów  do opracowania map gospodarczych w  ska li 1 :10 000 
i  1 : 5 000, wym aga stałej aktua lizacji.

Na tle  powyższych zadań należy obecnie ustalić wytyczne 
do p lanu postępu technicznego i  organizacyjnego oraz skon­
centrować uwagę na zagadnieniu w a lk i o obniżkę kosztów 
w łasnych — zwłaszcza w  stosunku do robót pracochłonnych, 
stanowiących najw iększą pozycję w ydatków .

Taką najpoważniejszą pozycję stanow i n iew ą tp liw ie  odno­
w ien ie  dawnych sieci triangu lacy jnych , a przede w szystkim  
ich  zabudowa. Szczególną naszą troską pow inna być zatem 
dobra praca w yw iadu  triangulacyjnego, a przede w szystkim  
zwrócenie uw agi na is to tny  cel w yw iadu, ja k im  jest nie ty l­
ko ustalenie wysokości wież, ale tak ie  rozmieszczenie punktów  
triangu lacy jnych , aby ostateczny p ro je k t sieci b y ł n a jb a r­
dziej uzasadniony ekonomicznie i  m ożliw ie  ja k  na jbardzie j 
zmniejszał koszty zabudowy.

Również źródłem  poważnej oszczędności budulca może być 
zwiększenie ilośc i typów  wież i  sygnałów, przez wprowadze­
nie wysokości pośrednich w  stosunku do obecnie stosowa­
nych. Pozwoli to na m ożliw ie  ja k  najw iększe zbliżenie się do 
m in im a lnych  koniecznych wysokości wież, z unikn ięciem  
zbędnej nadbudowy, spowodowanej w yłącznie ograniczoną 
ilością standartow ych typów.

Należy rów nież wziąć pod uwagę, że wprowadzenie wież 
zależnych, ja k  to  w ykaza ły doświadczenia radzieckie, daje 
duże oszczędności, zarówno w  m ateria le  ja k  i robociźnie. N ie 
w olno nam przy tym  jednak zapominać, że decyzje o w p ro ­
wadzeniu nowych typów  w ież i  sygnałów, tak  zresztą ja k  
nowatorstwo w  innych  gałęziach techn ik i, pow inny być opar­
te na rzetelnych studiach technicznych i  ekonomicznych, po­
nieważ seryjna, masowa p rodukcja  nie może być przedm io­
tem  eksperymentów.

Roboty n iw elacyjne I I  i  I I I  k lasy pow inny być poprzedzo­
ne w n ik liw ą  analizą istn ie jących m ateria łów  w  celu m ożli­
w ie  m aksym alnej ich  adaptacji.

P rzy ścisłym  w yrów nan iu  sieci tr iangu lacy jnych  o dużej 
ilości punktów , zastosowanie odpowiedniej metody w y ró w ­
nania może w  dużym stopniu w p łynąć na obniżkę kosztów. 
W  te j dziedzinie prowadzone są odpowiednie prace, k tó re  na­
leży kontynuować w  ciągu najbliższych la t.

Reasumując, możemy w  następujących punktach sprecyzo­
wać w n iosk i w  zakresie pom iarów  podstawowych.

1. Przeanalizowanie prob lem u renow acji sieci pod kątem  
je j celowości i  kosztów.

2. W n ik liw a  analiza metod pracy przy w yw iadzie  tr ia n g u ­
lacy jnym  i  wprowadzenie odpowiedniego ins truktażu  w  te j 
dziedzinie.

3. Pełne w ykorzystan ie  w niosków  w  zakresie celowości 
i  ekonom iki zastosowania w ież zależnych, na podstawie ba­
dań 1955 r. oraz zbadanie m ożliwości zastosowania w ież m ie­
szanych.

4. Obniżenie kosztów zabudowy przez większe zróżnico­
w anie typów  w ież i  sygnałów.

5. W ykorzystanie szerokich m ożliwości postępu technicz­
no-organizacyjnego na odcinku robót n iw e la c ji I I ,  I I I  i  IV  
k lasy oraz konieczność dokładnej analizy is tn ie jących mate­
r ia łó w  celem ich adaptacji.

6. W ykorzystanie maszyn e lektronow ych do skom plikow a­
nych w yrów nań, naw et poprzez dostosowanie metod w y ró w ­
nania do maszyn znajdujących się w  k ra ju .

7. Postawienie zagadnienia opracowania metod pom iarów  
graw im etrycznych i  wyszkolenia wykonawców, jako  tem at 
prac dla G IN B  i  zakładów naukowych.

8. A naliza metod w ykonyw an ia  pom iarów  magnetycznych 
i  opracowania mapy izogon — pod kątem  w idzenia uspraw ­
nienia i  potanienia tych  metod.

2. Fotogrametria i topografia
W okresie p lanu 6-letniego, a ściślej w  I I  jego po­

łow ie, nastąpił poważny zw ro t w  pracach topograficznych 
d fotogram etrycznych. W  pierwszych latach planu, pragnąc 
nadążyć za p iln ym i potrzebam i życia gospodarczego oraz 
unikać w  m iarę możności pow tarzania robót, podjęto opraco­
wanie tak  nazwanej „M apy użycia pow ierzchni ziem i“  w  ska­
l i  1 : 10 000. Oparcie ¡opracowania sytuacji o zdezaktualizo­
wane, n ie jedno lite  i  n iedokładne podkłady katastra lne oraz 
b rak  oryg ina lnych pom iarów  rzeźby, odb iły  się na jakości te j 
mapy, ograniczając poważnie zasięg je j użytkowania.

Mapa ta w  całym  szeregu w ypadków  spełnia jeszcze w p ra ­
wdzie swą rolę, lecz w yn ika  to raczej z konieczności spowo­
dowanej b rakiem  innych m ateria łów . B łędy popełnione przy 
założeniach opracowania m apy użycia pow ierzchni ziemi, 
wskazały nam jasno, że pragnąc mieć nowoczesną pe łnow ar­
tościową podstawową mapę topograficzną k ra ju , należy bu­
dować ją  wyłącznie na podkładzie fotogram etrycznym , przy 
o ryg ina lnym  zdjęciu rzeźby terenu oraz w  oparciu  o nowo­
czesny sprzęt i  wyszkoloną kadrę fo togram etrów  i  topogra­
fów .

Od r. 1953 C U G iK  zaczął konsekwentnie realizować nowe 
założenia opracowania podstawowej mapy w ie lkoska low ej, 
dostosowanej do na jp iln ie jszych  potrzeb gospodarczych i ob­
ronnych państwa. Sama produkcja  oparta została przede 
w szystkim  na doświadczeniach radzieckich, z k tó rych  m og li­
śmy korzystać dzięki k ilka k ro tn ym  konsultacjom  i bezpośred­
niem u zetknięciu się naszej -kadry technicznej z p rodukcją  
geodezyjną Zw iązku Radzieckiego.

P rzy w ykonyw an iu  powyższych zadań napotyka liśm y i  na­
potykam y jeszcze na trudności dotyczące przygotowania ka ­
d ry  w ykonaw ców  topografów  i kartogra fów , ustalenia 
i  wprowadzenia nowych procesów produkcyjnych, wyso­
kiego kosztu robót, w łaściwego ustalenia p lanów  finanso­
w ych  i  zatrudnienia oraz zastosowania odpowiedniego na 
obecnym etapie akordowego systemu wynagrodzeń.

Doświadczenie, k tó re  zdobyliśm y w  pracach fo to -topogra- 
ficznych, upoważnia nas do jeszcze większego podniesienia 
znaczenia geodezji dla rea lizac ji ogólnarodowych zamierzeń 
gospodarczych w  okresie p lanu 5-letniego — przez podję­
cie w  najb liższym  czasie prac nad podstawową mapą topo­
graficzną w  skali 1 : 10 000 i  1 : 5 000.

Dokładna analiza potrzeb gospodarki narodowej oraz w y ­
sokie koszty sporządzenia podkładów  sytuacyjno-wysokośoio- 
wy-ch wg dotychczasowych metod, uzasadniają opracowanie 
w ym ien ionych map.

D la p rzyk ładu  podaję liczby porównawcze:

Należy stw ierdzić, że prace nad sporządzeniem mapy 
w  ska li 1 : 10 000 i 1 : 5 000 wym agają znacznego wzrostu ka ­
d ry  topografów  i  kartogra fów , re fo rm y program ów  średnich 
szkół geodezyjnych, w ydzia łów  geodezyjnych po litechn ik  -oraz 
w ydzia łów  geograficznych un iw ersyte tów  w  zakresie pogłę­
b ienia specja lizacji w  dziedzinie aerofotogram etrii, topogra­
f i i  i  ka rto g ra fii.

M usim y zdać sobie sprawę, że n ie  doceniona była  dotąd ro la  
topog ra fii w  geodezji, co przede w szystkim  odbiło się na
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braku  w  naszym k ra ju  dobrego m ateria łu  kartograficznego. 
B łąd ten należy obecnie napraw ić i uznać topografię za in ­
tegralną część składową geodezji i  to taką część, przed k tó rą  
stoją dziś najw iększe perspektyw y rozw oju  i  największe za­
dania — jeś li chodzi o odrobienie dużego zacofania i zanied­
bań w  te j dziedzinie. Należy również otoczyć specjalną opie­
ką kadrę topografów  i stworzyć w a ru n k i sprzyjające dop ły­
w ow i do topog ra fii młodego narybku.

Zadania w  zakresie topog ra fii i fo tog ram etrii można by 
ująć w  następujące punkty :

1. Koncentracja w ys iłkó w  na odcinkach topogra fii, fo to ­
g ram e trii i  k a rto g ra fii w ie lkoska low ej, stanowiących podsta­
wowe zadania C UG iK . W ys iłk i te pow inny zmierzać w  k ie ­
ru n ku  postępu techniczno-organizacyjnego i  obn iżk i kosztów 
w łasnych p rodukc ji.

2. Podniesienie k w a lif ik a c ji w  zakresie fo to topogra fii 
i ka rto g ra fii i  to n ie  ty lko  na szczeblu przedsiębiorstw, lecz 
również i  ka d r CUG iK.

3. Dalsze opanowanie i  upowszechnianie metod stereome- 
trycznych, zmniejszających drogie i  pracochłonne prace po­
łowę.

4. Pogłębienie znajomości metod opracowywania rzeźby 
terenu na zalesionych terenach górskich.

5. Dbałość o trw a łą  i dobrą jakość zdjęć lotniczych, stano­
w iących p unk t w y jśc ia  do uzyskania dobrej i  tan ie j mapy.

6. W prowadzenie do masowej p ro d u kc ji metod, spraw­
dzonych i opanowanych w  pracowniach i  na poligonach doś­
wiadczalnych.

7. Założenie pola doświadczalnego dla prac fo to topogra fi- 
cznych w  terenie fa lis tym .

8. W  potowych osnowach fotogram etrycznych — osiągnię­
cie oszczędności przez szersze niż dotąd stosowanie metody 
wcięć, na skutek możliwości, w yn ika jących  z zabudowy 
wszystkich punktów  tr iangu lacy jnych  w ieżam i lub  sygnała­
m i sta łym i.

3. Kartografia drobnoskalowa
Zagadnienie ka rto g ra fii drobnoskalowej w kracza dopiero 

na drogę właściwego rozw o ju  i należy stw ierdzić, że is tn ie ją  
u nas dość znaczne jeszcze b rak i, jeś li chodzi o zabezpiecze­
nie w  te j dziedzinie potrzeb szkoln ictwa i  nauki oraz ogól­
nych potrzeb ku ltu ra ln ych  i  po litycznych. Scharakteryzujm y 
dorobek kartogra ficzny oraz omówmy zamierzenia na okres 
planu pięcioletniego, wskazując najistotn ie jsze drogi rozwo­
ju  ka rto g ra fii i rea lizac ji je j planów.

W  latach 1952— 1955, obok przeznaczonych do użytku  służ­
bowego map pow iatow ych i w ojew ódzkich oraz adm in istra ­
cy jne j mapy Polski w  ska li 1 : 1 000.000 w ykonano kalka map 
ściennych i podręcznych do użytku  szkolnego oraz 3 atlasy 
szkolne, o bardzo jeszcze skrom nym  zakresie. Osobną pozy­
cję stanowią trz y  pierwsze zeszyty A tlasu  Polski, stanowiące 
pierwsze w ydaw nictw o o charakterze naukow ym  oraz mapa 
samochodowa przeznaczona dla szerokiego ogółu.

P lan na rok  1955 oraz plan 5 -le tn i przew idu je  w  zakresie 
map służbowych — pokryc ie  Polski przepracowanym i i  ak­
tua lnym i mapam i w ojew ództw  i  pow iatów . W  zakresie w y ­
daw n ic tw  szkolnych i ogólnych, p lan roku  1955 jest d w u k ro t­
nie wyższy od p rodukc ji 1953 roku, zarówno jeś li chodzi o 
ilość ty tu łó w  ja k  też i liczbę arkuszy w ydawniczych. W  sto­
sunku do roku  1955, plan p ięoio ietn i p rzew idu je  wzrost w y ­
daw n ic tw  kartogra ficznych w  ty tu łach  o około 35°/o, w  a rku ­
szach w ydaw niczych o 40°/o — w  nakładach o 50°/o.

D la  zaspokojenia potrzeb resortów  przew idu je  się w yda­
nie szeregu man średnioskalowych, obejm ujących zagadnie­
nia adm in is trac ji, kom un ikac ji lądowej i  wodnej, h ipsom etrii, 
hyd rog ra fii, zalesienia itp .

Szczególna uwaga zwrócona zostanie na lepsze n iż  dotąd 
zaspokojenie potrzeb szkolnictwa, p rzew idu jąc w ydanie w  
okresie p ięo io la tk i w szystkich map wchodzących w  zakres 
ustalonego w  rb. ta k  zwanego „m in im alnego zestawu dla 
szkół ogólnokształcących“ . Dotychczasowy M a ły  A tlas  Geo­
graficzny zastąpiony zostanie trzema atlasami, dostosowany­
m i do poziomu odpowiednich klas. Najważniejszą pozycją 
p lanu 5-letniego będzie A tlas Św iata wzorowany na radziec­
k im  atlasie „nauczyciela“ .

Poważnie rozszerzony zostanie zakres w ydaw n ic tw a  map 
ściennych oraz map in fo rm acy jnych  i turystycznych.

A b y  z powodzeniem wykonać zakreślony na dość szeroką 
skalę p lan  w ydaw n ic tw  kartogra ficznych na ro k  1955 i  okres 
p lanu pięcioletniego, pow inny być spełnione następujące za­
sadnicze w n iosk i i  postu laty, k tó re  nasuwają się w  w yn iku  
dotychczasowych doświadczeń:

a) ca łkow ite  przejście na ko lektyw ne opracowanie i  reda­
gowanie map przez zespoły redakcyjne,

b) wewnątrzzakładowe szkolenie kadry,
c) w ym iana doświadczeń z zagranicą,
d) zacieśnienie współpracy ka rtog ra fów  >i geografów,
e) utworzenie i rozszerzenie dyscyp lin  z zakresu ka rto ­

g ra fii, a w  szczególności redakc ji map na uniwersytetach 
i po litechnikach.

Realizacja p o lity k i socjalistycznego uprzem ysłow ienia k ra ­
ju , wzmocnienia jego sił obronnych i  w łaściwego rozw oju 
ro ln ic tw a, staw ia przed służbą geodezyjną Centralnego Urzę­
du Geodezji i  K a rto g ra fii oraz poszczególnych resortów  ró w ­
nież poważne zadania, k tó re  w  obecnym okresie u jąć można 
następująco:

Prace urządzeniowo-rolne i  geodezyjne resortu ro ln ic tw a :
1. Założenie ew idencji g run tów  i  budynków  na terenie 

k ra ju  zgodnie z dekretem z dnia 2 lutego 55 r. o ew idencji 
g run tów  i budynków.

2. Zakończenie pom iarów  państwowych gospodarstw ro l­
nych i dostarczenie M in is te rs tw u  PGR odpowiedniej doku­
m entacji.

3. W ykonyw anie bieżąco w ym iany  gruntów , w  m iarę o r­
ganizowania się spółdzielni produkcyjnych.

4. W ykonyw anie sukcesywnie urządzeń terenów ro lnych 
i  p lanow ych płodozm ianów oraz perspektyw icznych p lanów 
wszechstronnego rozw oju  spółdzielni produkcyjnych, gospo­
darujących na w iększych obszarach.

5. Zakończenie regu lac ji gospodarstw chłopskich, jako nie­
zbędnej d la uregulowania spraw  prawnych,

6. Prowadzenie składnic m ateria łów  geodezyjnych i  k a r­
tograficznych oraz obsługa resortów  w  zakresie udostępnie­
n ia tych  m ateria łów .

7. Nadzór nad ochroną i konserwacją stałych znaków sieci 
geodezyjnych na terenach poza miastam i.

Zadania stojące przed służbą geodezyjną resortu Gospo­
d a rk i Kom una lne j:

1. Dalsze uporządkowanie w  najb liższym  pięcioleciu osnów 
geodezyjnych m iast W arszawy i  Łodzi oraz wszystkich m iast 
stanowiących pow iaty.

2. Założenie osnów geodezyjnych w  około 70 miastach nie 
stanowiących pow iatów .

3. Reambulacja map na terenie miast, stanowiących po­
w ia ty : w  około 30 miastach — ream bulacja w  zakresie 30°/o, 
w  o k o łj 25 m iastach— w  50°/o, a w  około 20 miastach — do­
kończenie pom iarów  rozpoczętych w  latach ubiegłych.

4. Inw entaryzacja  urządzeń podziemnych.
5. Pom iary dla p ro jektow an ia  i  rea lizac ji urządzeń kom u­

nalnych.
6. Założenie ew idencji g run tów  i budynków  w  miastach.
7. Prowadzenie składnic, aktua lizacja  i  udostępnienie re ­

sortom przechowywanych m ate ria łów  geodezyjnych i  k a r­
tograficznych.

8. Ochrona i  konserwacja stałych znaków osnowy geode­
zyjne j na terenie miast.

W  zakresie w łaściwego rozw oju  p rodukc ji środków w y ­
twórczości, osiągnięcia szybkiego rozw o ju  k ra jow e j bazy pa­
liw , podstawowych surowców, zasobów energii elektrycznej, 
rozbudowy i  eksploatacji ko le i i dróg kołowych, rozw o ju  bu­
dow nictwa przemysłowego i  mieszkaniowego, niezbędne 
jest term inow e zabezpieczenie następującej dokum entacji 
geodezyjno-kartograficznej dla różnych dziedzin gospodarki 
narodow ej:

1. Szczegółowych zdjęć sytuacyjno-w ysokościow ych dla 
potrzeb budownictw a nowych hut, kom binatów , zakładów 
przetwórczych i kopalń.

2. Szczegółowych zdjęć sytuacyjno-wysokościowych dla 
potrzeb budowy w ie lk ich  zb io rn ików  wodnych, w  celu w pro ­
wadzenia kierow anej gospodarki wodnej, um ożliw ia jące j in ­
tensyfikację  ro ln ic tw a , stworzenia zasobów energii e lektrycz­
nej oraz rozbudowy ekonomicznie uzasadnionych żeglugo­
w ych szlaków wodnych.
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3. Pom iarów  przesyłowych tras wysokiego napięcia oraz 
wszelkiego rodzaju rurociągów  wysokiego ciśnienia.

4. Pom iarów  sytuacyjno-wysokościowych, p lanów  i  p ro ­
filó w , niezbędnych dla opracowania p ro jek tów  planow ych 
inw estyc ji ko le jow ych i regu lac ji l in i i  istn ie jących.

5. Pom iarów  inw entaryzacyjnych i  rea lizacyjnych oraz ge­
odezyjnych prac badawczych w  zakresie budow nictw a i  eks­
p loa tac ji urządzeń kolejowych.

6. Szczegółowych zdjęć sytuacyjno-wysokościowych dla 
potrzeb budownictw a przemysłowego i  mieszkaniowego, pod­
kładów  do pro jektow an ia  oraz pom iarów  rea lizacyjnych i po­
m ia rów  odkształceń.

7. Bieżącej obsługi geodezyjnej, związanej z rozbudową 
bazy surowcowej kopa lin  użytecznych i  ich eksplo­
atację.

W ykonanie tych zadań wymagać będzie dalszego wzrostu 
mocy p rodukcyjne j usługowych przesiębiorstw  wykonawstwa 
geodezyjnego oraz w  uzasadnionych gospodarczo przypad­
kach — dalszego rozw oju resortowych służb geodezyjnych.

I  tak  wstępne założenia p lanu pięcioletniego przew idu ją  
wzrost mocy p rodukcy jne j okręgowych przedsiębiorstw  m ie r­
niczych o około 50°/o, przedsiębiorstw  podległych M in is te r­
stw u Gospodarki Kom unalne j o około 20°/o. W zrost ten osiąg­
n ię ty  będzie na drodze w zrostu w ydajności pracy oraz przez 
powiększenie stanu zatrudnien ia  pracow ników  inżyn ie ry jno - 
technicznych bezpośredniej p ro d u kc ji o b lisko 40°/o.

W ykorzystanie te j kad ry  w  sposób na jbardzie j w yda jny  
i  najekonom iczniejszy jest konieczne na w szystkich odcin­
kach gospodarki narodowej.

W tym  celu niezbędne jest w  p ierwszym  rzędzie jasne 
ustalenie przez poszczególne resorty potrzeb w  zakresie do- 
kum en tc ji kartograficzno-geodezyjnej, w yn ika jących  z za­
dań gospodarczych danego resortu, a następnie odpowied­
nio wczesne zgłaszanie ich w  ¡poszczególnych latach.

Należy pamiętać, że przy dobrej koordynac ji prac doraź­
nych z pracam i d ługofa low ym i, przy jednoczesnym zm nie j­
szeniu płynności robót, można i należy cały szereg prac już 
w ykonyw ać jako fo top lany i  mapy w  skalach 1 :10 000 
i  1 :5  000, stanowiących część składową m apy ogólnopań- 
stwowej.

W ykonanie ta k  odpowiedzialnych zadań wymagać będzie 
również dalszego w ys iłku , zmierzającego do polepszenia 
obecnych metod planowania, organizacji wykonawstwa, k ie ­
row ania i nadzorowania p ro d u kc ji geodezyjnej. W tym  celu 
niezbędne będzie dalsze, ściślejsze, jednak zapewniające 
operatywność kom órek wykonawczych, pow iązanie pracy 
Centralnego Urzędu Geodezji ¡i K a rto g ra fii z geodezyjnym i 
służbami resortow ym i.

Położenie nacisku na lepsze w ykonanie w  p lan ie  pięcio­
le tn im  m iędzyresortowych zadań C U G iK  jako  organu k ie ­
rującego sprawam i geodezji i k a rto g ra fii w  k ra ju , jest bez­
względnie konieczne.

Zadania te, w  ogólnym u jęciu  — to czuwanie w  skali 
ogó lnokra jow ej nad w łaściw ym  w ykorzystan iem  kad r geo­
dezyjnych i sprzętu, nad jakością p rodukc ji geodezyjnej 
i kartogra ficzne j oraz obniżeniem kosztów własnych.

W  zw iązku z tym  C entra lny Urząd pow in ien:
1. pogłębić koordynację działalności resortowych służb 

geodezyjnych i  kartogra ficznych od strony ustalenia orga­
n izac ji i  zakresu działania, w ykorzystan ia  mocy p rodukcy j­
nej i  w ye lim inow ania  z planu_rzeczowego robót na obiek­
tach, dla k tó rych  istnieje, lub  będzie w  odpowiednim  te rm i­
nie w ykonany podkład m apowy w ystarczający dla potrzeb 
resortu,

2. w ydać jedno lite  przepisy o tryb ie  w ykonyw ania  i  od­
b io ru  robót geodezyjnych i  ka rtogra ficznych oraz przeka­
zywania i  przechowywania w yn ikó w  tych  robót,

3. zaktualizować i  w ydać kom pletne ins trukc je  technicz­
ne dla robó t o znaczeniu ogólnopaństwowym, opracować 
ram ową in s tru kc ję  dla robót resortowych,

4. za inicjować opracowanie i spowodować wprowadzenie 
w  poszczególnych resortach jedno litych  norm, płac, koszto­
rysów  i  cenników  oraz kom pletnych in s tru k c ji technicz­
nych dla robót resortowych,

5. wzmocnić ogólny nadzór nad fachową działalnością re ­
sortowych służb geodezyjnych i  kartogra ficznych w  zakre­
sie przestrzegania powszechnie obowiązujących w  geodezji 
i  ka rto g ra fii przepisów i  in s tru k c ji technicznych, a w  zw ią­
zku z tym  zwiększyć w gląd w  tym  zakresie w  działalność

resortowych kom órek geodezyjnych i  w  razie potrzeby — 
w  roboty geodezyjne.

Dalszym postulatem  jest wypracowanie w łaściwej metodo­
lo g ii p lanowania kosztów oraz znacznego podniesienia po­
ziomu i  treści p lanów  postępu technicznego.

Spełnienie tego wymaga dalszej popraw y jakości norm  
pracy, prawidłowszego określania mocy produkcy jne j oraz 
lepszego planow ania funduszu płac. Przede w szystkim  jed­
nak należy objąć to zagadnienie planowaniem  w ew nątrz­
zakładowym  i postawić jasno słorm ułowane zadania obn iżk i 
kosztów przed w szystkim i kom órkam i organizacyjnym i 
przedsiębiorstw  geodezyjno-kartograficznych.

Nie możemy zapomnieć, że osiągnięcie realnej obniżki kosz­
tów  w łasnych n ie  będzie m ożliwe bez zm obilizowania wszy­
stkich, stojących do dyspozycji środków, a wśród n ich — 
właściwego ustaw ienia systemu płac. System prem iowania 
osiąga swój cel w tedy ty lko , gdy jest w łaściw ie  stosowany, 
to znaczy gdy stanowi nagrodę za rzete lny w ys iłek ; tak 
skutecznego systemu płac nie udało nam się jeszcze stwo­
rzyć.

W zakresie w a lk i o obniżkę kosztów w łasnych podsta­
w ow ym  zadaniem w ykonaw stw a geodezyjnego jest osiągnię­
cie w  roku  1955 znacznej popraw y na odcinku sporządzania 
term inow ej i  pełnowartościowej dokum entacji p ro jek tow o- 
kosztorysowej, k tó ra  poprzedzać musi bezwzględnie samo 
w ykonawstwo. Pozwoli to na w łaściwe, najekonomiczniiejsze 
organizowanie p ro d u kc ji i u jaw n ian ie  źródeł przekraczania 
kosztów w łasnych oraz stw orzy realne przesłanki do sta­
w ian ia  przed całą załogą danej kom órk i organizacyjnej kon­
kre tnych  zadań obn iżk i kosztów w  zrozum iałej dla technika 
form ie.

Osiągane w y n ik i analizy kosztów pow inny u jaw n ić  
wszelkie źródła m arnotraw stw a, a tym  samym pozwalać na 
przeciwdzia łanie im  na przyszłość.

A na lizy  te i ich ko lektyw ne om aw ianie muszą przyczy­
nić się do pełnego uaktyw n ien ia  w szystkich pracow ników , 
od k ie row n ic tw a  do bezpośrednich wykonawców, w  k ie ru n ­
ku  w yrob ien ia  gospodarskiej tro sk i o każdą wydatkow aną 
złotówkę.

Term inowe wykonanie zadań, otrzym anie p roduktu  o w y ­
sokie' jakości, konsekwentne w ykonyw anie  p lanu obniżki 
kosztów w łasnych wymaga nie ty lk o  polepszenia organizacji 
pracy, podnoszenia k u ltu ry  technicznej, ale i  wytężonej p ra ­
cy poMtyczno-wychowawczej oraz um iejętnego w iązania tych 
zagadnień w  jedną całość.

M usim y troszczyć się o ludzi, pamiętać, że w  przeważa­
jącej większości, geodeci p racu ją  w  terenie od 6 do 8 m ie­
sięcy w  roku, w  m ałych zespołach, oderwani od rodzin, z da­
la od ośrodków ku ltu ra lnych , bytu jąc często w  bardzo p ry ­
m ityw nych  warunkach.

Zagadnienie wzmożonej opieki socjalnej oraz stosowanie 
różnorodnych fo rm  stałego oddziaływania politycznego po­
w inno być jednym  z głównych zadań i trosk organizacji 
pa rty jnych , zw iązkowych, adm in is trac ji oraz stowarzysze­
nia geodetów. Chociaż dzięki zespolonym w ys iłkom  sytuacja 
na tym  odcinku uległa pewnej popraw ie — to jednak nie 
można tego stanu uważać za zadowalający. Należy dotych­
czasowy doryw czy charakter akcja zastąpić p lanow ym  w y ­
siłk iem , z uwzględnieniem całego bogactwa fo rm  i środków.

Specjalną wagę posiada zagadnienie w ychow yw ania i pod­
noszenia k w a lif ik a c ji m łodej kadry.

Osiągnięcie w iększych n iż dotychczas rezu lta tów  może 
i  pow inno nastąpić p rzy zw iększonym zainteresowaniu m ło ­
dzieży i  lepszej znacznie opiece ze strony starszych, do­
świadczonych geodetów i kartografów .

W oparciu o wskazania I I I  P lenum  KC PZPR powinniśmy, 
naszą problem atykę geodezyjną napełniać treścią socjalis­
tyczną, tak  aby każdy geodeta nie ty lko  w ykonyw a ł po­
p raw n ie  swoje zadania produkcyjne, ale i  oddziaływ ał na 
środowisko w  terenie, gdzie przypadł m u zaszczyt staw ia­
nia pierwszych w iech budów socjalizmu.

Stowarzyszenie Geodetów ma na tym  odcinku pewne 
osiągnięcia i  doświadczenia i by łoby rzeczą niezbędną na 
gruncie tych  osiągnięć i  w ym iany doświadczeń naszą akcję 
bardziej zespolić i  polepszyć.

Pełne zespolenie w ys iłkó w  całej służby geodezyjnej i  k a r­
tograficznej —• Centralnego Urzędu Geodezji i K a rto g ra fii 
i  resortowych służb geodezyjnych oraz Stowarzyszenia Nau­
kowo-Technicznego Geodetów Polskich, pozw oli wykonać 
z nadwyżką zadania, nałożone na geodezję i  ka rtog ra fię  
narodow ym i p lanam i gospodarczymi.
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Ocena i wytyczne naszej pracy
D r inż. H enryk Leśniok

P rzew od n iczący  s tow a rzyszen ia  
N auko w o-T echn iczn ego  G eodetów  

P o lsk ich

Na -obecnym IX  Zjeździe Delegatów SGP znajdujem y się 
w  połowie X  roku działalności naszego stowarzyszenia. Prze­
by liśm y drogę naznaczoną konkre tnym i osiągnięciami w  słu­
żbie budow nictw a silne j Polski Ludowej. W  ciągłej walce
0 postęp techniczny, o stałe podnoszenie teoretycznej i p ra k ­
tycznej w iedzy zawodowej oraz o kszta łtow anie socjalis­
tycznego światopoglądu, urosły i zahartowały się szeregi 
pracow ników  zawodu geodezyjnego. Pod względem organ i­
zacyjnym  stowarzyszenie okrzepło, posunęło się daleko na­
przód na drodze znalezienia w łaściwych fo rm  i  miejsca dla 
swej pracy w  bogatym  życiu społecznym naszego narodu. 
W m in ionym  okresie mieści się niejeden przełom. Zważmy 
bowiem, iż w  m iejsce k i lk u  organizacji zawodowych stwo­
rzy liśm y jedno, jedno lite  stowarzyszenie i  z powodzeniem 
przezwyciężyliśm y pewne tendencje odśrodkowe, p rze jaw ia­
jące się w  pierwszym  okresie naszego istnienia. S tw ierdźm y 
również, że idąc drogą stałego rozw oju — skierowaliśm y 
działalność stowarzyszenia na słuszne społecznie zadanie mo­
b iliza c ji geodetów do w ykonania narodowych p lanów gospo­
darczych. O rganizując się po w yzwoleniu, zerwaliśm y bez­
zwłocznie z kontynuow aniem  tra d yc ji przedwojennych o r­
ganizacji zawodowych, k tó rych  rysem  charakterystycznym  
b y ł wąsko pojęty, klasowo-egoistyczny program  działania. 
Nieco później zaś, w  pierwszych latach naszego życia orga­
nizacyjnego, uchron iliśm y się od chw iejności w  decyzji i -— 
idąc p raw id łow ą drogą rozw oju — zw iązaliśm y naszą dzia­
łalność z in n ym i stowarzyszeniam i technicznym i w  ramach 
Naczelnej O rganizacji Technicznej.

W ym ienione wydarzenia nie m ogły pozostać bez w p ływ u  
na rezu lta ty  naszej pracy zawodowej, na w ielkość i liczbę 
naszych rea lnych osiągnięć zawodowych. N ajgłówniejsze 
z n ich  na przestrzeni X -lec ia  — to praca przy rea lizacji re­
fo rm y ro lne j, osadnictwo na Ziem iach Zachodnich, współ­
udział p rzy  socja lizacji w si i  geodezyjne urządzanie tere­
nów rolnych, stworzenie podstawowej kra jow e j sieci ge­
odezyjnej, bieżąca obsługa geodezyjna potężnych inw estyc ji 
w  zakresie budow nictw a przemysłowego, mieszkaniowego, 
komunalnego oraz szlaków kom unikacyjnych, obsługa ge­
odezyjna -dla potrzeb kopalnictw a, pokryc ie  k ra ju  jednolitą  
mapą średn-i-o-skalową i poważne zaawansowanie -prac nad 
jedno litą  mapą w ielkoskalową, zorganizowanie pierwszego 
w  k ra ju  ośrodka badań naukowych, rozw in ięcie w ydaw n ic tw  
geodezyjnych na nie znaną dotąd u nas skalę (wśród k tó rych  
niepoślednią pozycję za jm uje pięciojęzyczny s łow n ik geode­
zyjny), mocne podstawy i  w ysoki poziom prasy fachowej: 
»Przeglądu Geodezyjnego“  i  „Geodezji i K a rto g ra fii“ , wresz­
cie — nowoczesna organizacja służby geodezyjnej oraz szkol­
n ic tw a geodezyjnego.

N iew ą tp liw ie  n ie  we w szystkim  osiągnęliśmy zadowala­
jący nas stan rzeczy, am bitne są nasze pragnienia — stąd 
Wiele w  naszej pracy m usim y ulepszyć, jednak stw ierdzić 
możemy stanowczo, że posunęliśmy sprawy geodezyjne, na­
przód, dalej niż k iedyko lw iek  u nas były .

W zw iązku z powyższym nieodparcie nasuwa się pytanie, 
gdzie tk w ią  przyczyny i źródła tych  osiągnięć? Źródło ich 
leży przede w szystkim  w  us tro ju  naszego państwa ludowego, 
w  ustro ju , k tó ry  um ożliw ia, pobudza i  wzmaga rozwój jed ­
nostkowej i zespołowej in ic ja ty w y  twórczej — przynoszącej 
korzyść społeczną. Po drugie —  w  -kierowniczej ro li P a rtii, 
k tó ra  w  oparciu o analizę aktua lne j sytuacji w ytycza każdo­
razowo k ie ru n k i w szelkie j działalności społecznej i po litycz­
nej, prowadząc nasz naród nieustannie po drodze dalszego 
rozwoju i rozkw itu . Każdy zjazd i każde p lenum  P a rtii 
jest w ie lk im  wydarzeniem, jest jeszcze jednym  krok iem  na­
przód, k rok iem  do socjalizmu. Obrady każdego plenum  ja k  
re fle k to r ośw ie tla ją  nam  dalszą drogę wiodącą do szczęścia
1 dobrobytu. Toteż uchw ały te są zawsze szeroko dyskuto­
wane i przyswajane przez -ogół, gdyż stanowią isto tną po­
moc w  pracy zawodowej i  po litycznej.

Ostatnie, I I I  P lenum  KC PZPR, przynosząc ogólną ocenę 
życia naszego k ra ju , wskazało na to, iż  obok poważnych 
osiągnięć — is tn ie je  szereg niedopatrzeń na n iektó rych  od­
cinkach pracy, co w p ływ a  hamująco na nasz marsz naprzód.

One to spowodowały w  g łównej mierze, że -nie została osiąg­
nięta pełna m obilizacja s ił do w a lk i o w ykonanie planu 
gospodarczego. Przyczyna tk w i w  błędach, k tó ry m i obar­
czony jest s ty l naszej pracy. Cenne wskazania I I I  P lenum 
są więc dla nas bodźcem do przeanalizowania całorocznej 
działalności pod kątem  tra fności doboru metod i  fo rm  na­
szej pracy.

Będzie celowe, jeś li już  teraz pow iem y sobie, że analiza 
ta dostarczy dowodów na to, -iż w y n ik i naszej ubiegłorocz­
nej pracy m ogły być znacznie większe od tych, k tó re  zostały 
osiągnięte. O faktycznych rezultatach, mniejszych od leżą­
cych w  granicach naszych możliwości, zadecydowały nasze 
błędy.

N ajg łów nie jszym  wypaczeniem b y ł b rak  kolegialności 
w  pracy. N ie p o tra filiśm y  wypracować fo rm  przyciągnięcia 
szerszego ak tyw u  do realizow ania zadań stowarzyszenia, co 
występowało zarówno na szczeblu zarządu głównego, ja k  
i w  ogniwach terenowych. W  sytuacji, gdzie praca spoczy­
w ała  zazwyczaj na barkach 2 a na jw yże j 3 członków za­
rządu, trudno oczekiwać różnorodnej i bogatej działalności. 
Stąd wywodzą się anemiczne poczynania kom is ji: do Spraw 
Organizacyjnych, Ekonom ik i i O rganizacji Pracy, Postępu 
Technicznego i  Odczytowo-Szkołeniowej. Tu  ma swoje źródło 
niejedna niezaradna decyzja organizacyjna. B rak  systema­
tycznej ko lektyw ne j pracy nad ustaleniem k ie runków  i  te ­
m a tyk i działalności, rodzi często n ierealne koncepcje. S tw ie r­
dzić można istn ien ie  dłuższych okresów, w  k tó rych  nie od­
byw a ły  s-ię zebrania ogólne, -a n iekiedy zebrania zarządów 
dowolnego szczebla, aby przedyskutować zasadnicze sprawy, 
kry tyczn ie  ocenić przebieg prac, skontrolować w ykonanie 
podjętych uchw ał i  usta lić program  dzia łania na najbliższy 
okres. Z tego błędu w yw odzi się obojętny, czysto fo rm a lny  
stosunek do p lanów  pracy i rów nie  fo rm a lny  sposób ich re ­
alizacji.

Z drug ie j -strony obserwujem y odbywanie zebrań nienale­
życie przygotowanych, ciągnących się w  nieskończoność. 
To p rzyk łady źle po ję te j kolegialności. N ie na tym  polega 
rzecz, aby w  lioznym  ko lek tyw ie  spontanicznie w ysun ię ty 
problem  m łócić -całymi godzinami, lecz aby go ko lektyw n ie  
rozstrzygnąć. Wymaga to oczywiście uprzedniego w n ik liw ego  
przeanalizowania problem u przez obranego aktyw istę, k tó ­
ry  go na ko lek tyw ie  pow inien wszechstronnie zreferować, 
u ła tw ia jąc w  ten sposób uczestnikom zebrania rzeczowe 
ustosunkowanie się.

W kom isjach działalności rzeczowej zarządu głównego 
mamy do czynienia jeszcze z innym  niepożądanym zjaw is­
kiem . Chodzi o kruchą, -słabą więź, łączącą pracę kom isyj 
z zagadnieniami, k tó ry m i żyją reso-rty gospodarcze. W ina 
jest tu  w prawdzie obustronna, jednakże nie w olno nam  do­
puścić do pogłębiania się tego stanu rzeczy, gdyż niesie on 
za sobą poważne niebezpieczeństwo. Jest n im  groźba od­
dalania się od żywego n u rtu  życia technicznego, oderwania 
się od potrzeb p ra k ty k i -geodezyjnej, k tó ra  staw ia wciąż 
nowe zagadnienia wymagające pilnego rozwiązania.

Jednym z tak ich  faktów , potw ierdzających bierność za­
rządu głównego przy w łączaniu się do -prac nad zagadnie­
niem o n iezm iernej aktualności dla zawodu geodezyjnego, 
jest sprawa p ro je k tu  reorganizacji służby geodezyjnej, opra­
cowanego przez C UG iK . Od k ilkunastu  miesięcy trw a ją  
konsultacje i uzgodnienia pomiędzy służbą geodezyjną w ie ­
lu  resortów, jednak bez udzia łu naszego stowarzyszenia.

Równolegle z niedom aganiam i -centralnych w ładz stowa­
rzyszenia biegną n iedostatki w  pracy ogniw  terenowych. 
Oddziały w ojewódzkie przeżywają jak iś  kryzys, w yrażający 
się w  spadku aktywności. C harakteryzuje go n ik ła  liczba 
zebrań ogólnych i  jeszcze bardziej znikoma liczba uczestni­
czących w  nich. Bardzo niedobrze przedstawia się stan za­
ległości w  składkach członkowskich, osiągający czasem roz­
m ia ry  nieprawdopodobne. Są oddziały, w  k tó rych  zaległości 
te, przeliczone na 1 członka, w yraża ją  się -kwotą równoważną 
dwudziestu składkom  miesięcznym. Świadczy to o rozluźnia­
jącej się w ięzi organizacyjnej i  słabej pracy agend zarzą-
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dów oddziałów, ale jeszcze bardziej niepokojące są niesłusz­
ne w n iosk i wyciągane przez terenowe władze stowarzysze­
niowe z tak ich  faktów . Bywa, że zarząd oddziału, zamiast 
zacieśnić kon tak t z odryw ającym i się kolegam i i  wzmóc w y ­
s iłk i na odcinku ożyw ienia życia organizacyjnego, rozważa 
sprawę jednoczesnego pozbawienia członkostwa s tu k ilk u - 
dziesięciu osób z ty tu łu  zalegania w  składkach.

Zarządy oddziałów nie dbają p rzy  tym  o sta ły wzrost 
szeregów członkowskich, a zwłaszcza nie prze jaw ia ją  na­
leżytej tro sk i o dop ływ  młodzieży. W działalności swojej 
nie uw zględniają p raw ie  wcale pracy z m łodzieżą i  d la  m ło­
dzieży. W nie licznych znów przypadkach, w  k tó rych  odcin­
kow i m łodzieży poświęca się uwagę w  należytym  stopniu, 
m ają miejsce nierozważne przegięcia, ja k  na p rzyk ład  w  jed ­
nym  z oddziałów wojewódzkich, gdzie grono nauczyciel­
skie — członkowie stowarzyszenia — p row adz ili akcję w e r­
bunkową w  ostatniej k lasie technikum  geodezyjnego, na­
k łan ia jąc  uczniów do wstępowania w  szeregi członkowskie 
SGP przed składaniem egzaminu dojrzałości. N ie tędy p ro ­
wadzi droga do odmłodzenia rzesz członkowskich! Pozyska­
nie m łodych geodetów pow inno być rezultatem  koleżeń­
skiej atm osfery w  zakładzie pracy, w yn ik iem  wewnętrznej 
potrzeby młodego absolwenta szkoły, pragnącego pogłębić 
swą wiedzę fachową poprzez b lisk i, pełen przyjaznej życz­
liw ości ko n ta k t ze starszymi, doświadczonymi w  zawodzie 
towarzyszam i pracy. Żywe, ciekawe, a trakcy jne  zebrania, 
odczyty i spotkania towarzyskie są tu  najw łaściwszą formą. 
Niewskazane są natom iast wszelkie perswazje, mogące — 
choćby w  m ikroskop ijnym  stopniu — budzić w ątp liw ości 
co do przestrzegania "zasady dobrowolności p'rzy wstępowa­
n iu  do SGP.

Rozwój kó ł zakładowych również nie może nas zadowo­
lić. Z jednej strony zarządy oddziałów  w ykazu ją  zastana­
w ia jącą bezwładność w  organizowaniu tych  najniższych 
a podstawowych ogniw  stowarzyszeniowych, z drug ie j — 
praca w  kołach rozw ija  się zbyt ospale. Jedna trzecia stanu 
członków SGP nie jest wciąż jeszcze zorganizowana w  ko­
łach zakładowych, zaś koła czynne nie rea lizu ją  w  pe łn i 
postanowień uchw ały Prezydium  Rządu z dnia 30. V. 1953 r. 
B ra k  jest ścisłego powiązania kó ł z adm in istrac ją  zakładu 
pracy, a przecież członkowie koła pow inn i czuć się współ­
gospodarzami w  zakładzie i  nadawać ton w szelkim  poczy­
naniom w  dziedzinie w a lk i o postęp techniczny, o obniżkę 
kosztów p rodukc ji, o podnoszenie k w a lif ik a c ji zawodowych.

D la  kó ł nie związanych z zakładem produkcyjnym , lecz 
z organam i adm in is trac ji gospodarczej, w y łan ia  się ponadto 
wdzięczne zadanie pogłębienia współpracy z terenowym i 
radam i narodowym i. Pomoc fachowa udzielana kom isjom  
planowania gospodarczego przy opracow yw aniu terenowych 
p lanów  gospodarczych, przy inw entaryzac ji zasobów w  po­
szczególnych działach gospodarki, przy usta lan iu  zadań p ro ­
dukcyjnych i inw estycy jnych  oraz p rzy  k o n tro li w ykony­
wania p lanów  — jest tu  na jis to tn ie jszym  i zaszczytnym za­
daniem.

Jedną z głównych przyczyn podsycającą zły s ty l pracy 
jest słaby ko n ta k t bezpośredni zarządu głównego z ogni­
w am i terenowym i. N ie p o tra filiśm y  rozw inąć w  należyty 
sposób żywego kon tak tu  z terenem, brać operatyw nie udziału 
w  jego pracach, służyć m u  pomocą i  radą, pobudzać jego 
in ic ja tyw ę  i  rozw ija jąc  samodzielność. W ymowną ilus trac ją  
te j słabej w ięzi z terenem jest stopień w ykonania  p lanu w y ­
jazdów inspekcyjno-instruktażow ych. Zrealizowano go za­
ledw ie w  30%. N ic dziwnego, że dla przyw rócenia 
rów nowagi nastąpić musiało rozbudowanie kon tak tu  p i­
semnego pod różną postacią. A le  pewne oderwanie się od 
terenu stało się faktem . Na te j glebie rodzi się zawsze k a ry ­
ka tu ra ln y  przerost zarządzeń od góry i  fo rm alna sprawo­
zdawczość od dołu. N ie ustrzegliśm y się od tego błędu 
i  zaprzepaściliśmy w iele m ożliwości trafniejszego w yko rzy­
stania energii twórczej naszych ogn iw  terenowych.

Wreszcie wypada jeszcze poruszyć zagadnienie p iśm ien­
n ic tw a  geodezyjnego. Radować nas muszą poważne osiąg­
nięcia na tym  polu. A le  osiągnięcia te m ają wartość względ­
ną, gdyż k w a lif ik u je m y  je  wysoko na skutek porów nyw ania 
ich ze skrom nym  dorobkiem  przedwojennym . Dokonując 
jednak absolutnej oceny X -le tn iego  dorobku powojennego, 
nie możemy powstrzym ać się od kry tycznych  uwag. Z ro ­
b iliśm y  w iele, lecz z małą troską o harm on ijny , wszech­
stronny w zrost tego dorobku. Podczas gdy n iektóre  działy 
geodezji opracowane zostały bardzo obszernie (geodezja in -  
żynieryjno-przem ysłow a, rachunk i geodezyjne, geodezja

wyższa i niższa), inne leżą wciąż jeszcze odłogiem (topo­
grafia , redagowanie map). Są przy tym  tak ie  działy, k tó ­
re doczekały się nielicznych, czasem pojedynczych, czasem 
skrom nych opracowań, ja k  na p rzyk ład  ka rtog ra fia  repro­
dukcyjna, fo togram etria  lotnicza, n iw e lac ja  precyzyjna. Nad­
m ienić p rzy  tym  trzeba, że są to w ydaw nictw a, k tó re  w ype ł­
n iły  do tk liw e  lu k i w  naszej gałęzi techn ik i dopiero w  ostat­
n im  niem al czasie. Jednocześnie zaś stw ierdzić m usim y 
z pewnym  zakłopotaniem, że in ic ja tyw a  autorów  nadal nie 
idz ie  w  k ie ru n ku  w ypełn ien ia  istn ie jących luk , lecz szuka 
wyżycia .się w  rozważaniu w ie lok ro tn ie  już opracowanych 
zagadnień (pom iary szczegółowe, tachim etria). A  przecież 
oprócz wspomnianych b raków  w  naszej lite ra tu rze  facho­
w ej, mamy jeszcze do odrobienia zacofanie w  dziedzinie 
podręczników dla średniego szkolnictwa zawodowego. Tych 
smutnych zaniedbań z okresu międzywojennego nie zdoła­
liśm y dotychczas w yrównać, a ogromne znaczenie dobrych, 
metodologicznie u ję tych  podręczników  dla rozw oju geodezji 
nie może ulegać w ątp liw ości.

Oto zasadnicze niedomagania w  naszej pracy. W nioski 
z n ich p łyną jasne, proste i jednoznaczne. M usim y w  nad­
chodzącym okresie skupić wszystkie s iły  aby te błędy prze­
zwyciężyć, aby pozbyć się tego balastu, k tó ry  przeszkadza 
nam w  szybkim  osiągnięciu pełnego, bogatego w  swych 
przejawach życia organizacyjnego. Odrzuciwszy precz za­
leżne od nas przeszkody — stw orzym y w arunk i, w  k tó rych  
w łaściwa geodetom, niezmordowana energia i  zapał do p ra ­
cy, przyniosą społeczeństwu najw iększe korzyści.

Jakie wobec tego stoją przed nam i zadania?
1. Należy uzdrow ić wypaczenia w  ko leg ia lnym  s ty lu  pracy 

i  polepszyć metody pracy z aktywem , k tó ry  należy zw oły­
wać na w szystkich szczeblach i  wciągać go do udzia łu w  oma­
w ia n iu  aktua lnych zagadnień, tak, aby b y ł on główną opo­
rą  p rzy  podejm owaniu decyzji i  ko n tro li ich wykonania. 
W  zw iązku z tym  należy zapewnić regularność zebrań i ich 
należyte przygotowanie przez włączenie ak tyw u  stowarzy­
szeniowego do opracowania podstawowych zagadnień i p ro ­
jek tów  uchwał. R ozw ija jącą się coraz lepie j umiejętność 
rzeczowej k ry ty k i i  sam okrytyk i trzeba pogłębić, pobudza­
jąc do swobodnego w ypow iadania się i śmiałego w ytykan ia  
błędów i  braków. Nieodzowne jest stworzenie skutecznego 
systemu opieki i  k o n tro li nad ogniw am i terenowym i. K on­
ta k t z terenem — to żywa praca z ludźm i, a w ięc bezpo­
średni udział w  zebraniach i naradach terenowych, ja k  
i  regu larny ko n ta k t osobisty ak tyw u  terenowego z zarządem 
w ojew ódzkim  względnie głównym . Celem tych  bezpośred­
nich kon taktów  jest uzyskiwanie systematycznych in fo rm a c ji
0 k ie runkach działalności stowarzyszenia, ja k  też o waż­
niejszych zagadnieniach społeczno-gospodarczych. K on tro la  
pracy ogniw  terenowych nie może się sprowadzać w yłącz­
n ie do dokonywania czynności inspekcyjnych organu 
zwierzchniego, lecz pow inna być jednocześnie instruktażem
1 pomocą dla kontrolowanego. N ieustanna opieka nad ogni­
w am i terenow ym i ma na celu wychowanie członków na 
samodzielnych, po lityczn ie  myślących, śm iałych działaczy 
społecznych.

2. Praca k ó ł zakładowych jest na jis to tn ie jszym  czynni­
k iem  w  działalności SGP. Dlatego też z najw iększą tro s k li­
wością należy pracę tę zorganizować, wyposażyć w  bogatą 
treść i  nadać je j różnorodne fo rm y. K o ła  reprezentują w  za­
kładzie pracy ko lektyw ną wiedzę św iata technicznego. Ich  
działalność pow inna być bodźcem dla rozw oju  technik i. 
Przez wspólną pracę zawodową, dyskusje oraz ożywione 
życie k u ltu ra ln e  i  tow arzyskie pow inny stanowić zw artą 
całość. N a jg łów nie jszym  ich zadaniem jest uporczywa i  n ie ­
ustanna w a lka  o postęp techniczny z jego k luczow ym i za­
gadnieniam i, k tó ry m i są: wzrost wydajności pracy, polep­
szenie jakości i  obniżka kosztów p rodukc ji. P roblem  roz­
w o ju  techn ik i pow in ien b y ć . przedm iotem szczególnej 
uwagi, zwłaszcza teraz, w  końcowej fazie rea lizac ji p lanu 
6-letn iego i u progu perspektywicznego p lanu 5-letniego. 
Podstawowym wym ogiem  jest wszechstronność w  postępie 
technicznym. Dążąc do te j wszechstronności w  geodezji pa­
m iętać jednak m usim y o konieczności uprzedniego podciąg­
nięcia zapóźnionych dziedzin, to jest topog ra fii i fo togra­
m e trii, a także k a rto g ra fii p raktycznej. Nową technikę na­
leży upowszechniać, gdyż dopiero z chw ilą  przyswojenia 
i zastosowania je j na wszystkich stanowiskach pracy osiąg­
n iem y przew idziany, w ysoki poziom p rodukc ji. Narzędziem 
do upowszechniania i  wdrażania nowej techn ik i jest stu­
diowanie lite ra tu ry  fachowej i  dlatego koła pow inny gro-
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madzie najnowsze opracowania z dziedziny geodezji — prze­
de wszystkim  radzieckie — i  pobudzać rozwój czytelnictwa. 
W zw iązku z tym  należy przystąpić do rozw in ięcia coraz 
bardziej skutecznych fo rm  propagandy książki. Jedną z nich 
są mało u nas rozpowszechnione narady czytelnicze, na k tó ­
rych  poddaje się dyskusji i k ry tyce  książkę techniczną, k tó ­
re j treść wiąże się z zadaniami p rodukcy jnym i zakładu.

Należy stworzyć i wprowadzić w  życie przepisy o bezpie­
czeństwie i  h ig ienie pracy w  geodezji. W  zw iązku z tym  
koła pow inny wzmóc troskę o stworzenie w arunków  ochro­
ny pracy i  walczyć z naruszeniam i w  dziedzinie ustawo­
dawstwa bhp. Również zagadnienie konserw acji i  rem ontu 
sprzętu wymaga większej uwagi, tym  bardziej, że p rodukcja  
k ra jow a ins trum entów  geodezyjnych jeszcze przez dłuższy 
czas nie będzie w  stanie zaspokoić w szystkich potrzeb.

Wreszcie należy powiedzieć o niezbędności pogłębienia 
współpracy kó ł z adm in istracją  gospodarczą, zw iązkam i za­
w odowym i, podstawowym i organizacjam i p a rty jn ym i, k lu ­
bam i techn ik i i rac jona lizacji, brygadam i robotn iczo-inży- 
n ie rsk im i. W  tym  celu członkowie koła pow inn i występować 
z pre lekcjam i, brać ak tyw ny  udział w  naradach w ytw órczych 
i techniczno-ekonomicznych oraz w łączyć się do opraco­
wań związanych z planem  5-letn im .

Naczelnym hasłem koła w  pracy na rok  1955 pow inno być: 
pełna aktyw izacja , pełne uruchom ienie całej twórczej ener­
g ii geodetów do w a lk i o w ykonanie  ostatniego roku  p lanu 
6-letn iego we w szystkich wskaźnikach ekonomicznych.

3. W dziedzinie kursowego szkolenia zawodowego m am y 
realne osiągnięcia, k tó re  zobowiązują do dalszych w ysiłków . 
Pożyteczne będzie powtórzenie tu  in fo rm ac ji, że w  bieżącym 
roku  uruchom ione zostaną przez M in is te rstw o Szkolnictwa 
Wyższego zaoczne wyższe studia geodezyjne. Tym  samym 
gorące pragnienie w ie lu  geodetów stanie się rzeczywistością. 
Stowarzyszenie pow inno na tym  po lu  współdziałać, rozw i­
ja jąc  odpowiednią akcję propagandową i roztaczając opiekę 
nad stud iu jącym i.

4. Działalność rzeczowa stowarzyszenia w ykazu je  pewne 
opóźnienie w  zakresie ka rto g ra fii. Stoi to w  zw iązku z no­
woczesnymi poglądam i, k tó re  od niedawna tę gałąź techn ik i 
w iążą z geodezją. Nadszedł czas, aby również stowarzyszenie 
dało tem u w yraz w  swoich planach pracy i  odpowiednich 
-posunięciach organizacyjnych.

5. Z innych  zadań, k tó rych  g łów nym  realizatorem  i  kon­
tynuatorem  są Zarząd G łów ny SPG i  zarządy oddziałów 
w ym ien ić należy organizowanie kon fe renc ji naukow o-tech­
nicznych, roszerzenie op ieki nad techn ikam i geodezyjnymi, 
popularyzację zawodu geodezyjnego, pobudzanie p iśm ien­
n ic tw a i  rozw ijan ie  współpracy z resortam i gospodarczymi 
oraz Polską Akadem ią Nauk.

Osnowa geodezyjna dla
M gr inż. M arian  Fre lek

Postępowanie techniczne przy pom iarach g run tów  PGR 
regulu je  „In s tru k c ja  techniczna dla pom iarów  grun tów  PGR“ 
wydana przez M in is te rstw o R oln ictw a. In s tru kc ja  ta ustala 
dwa typ y  prac pom iarowych, ja k ie  mogą mieć zastosowanie 
Przy pom iarach g run tów  PGR, a m ianow icie: nowy pom iar 
i  pom iar uzupełniający.

N owym  pom iarem  nazywa się zespół czynności geodezyj­
nych, w ykonanie k tó rych  jest niezbędne do sporządzenia 
całkow icie nowej mapy, wyłącznie w  oparciu o w ym ia ry  
Pobrane bezpośrednio na gruncie. Pom iarem zaś uzupełn ia ją­
cym w ed ług in s tru k c ji — jest zespół czynności geodezyj­
nych zarówno polowych, ja k  i  kam eralnych, k tó rych  w y ­
konanie jest konieczne do zaktualizow ania istn ie jące j mapy, 
by w  oparciu o taką  unowocześnioną mapę sporządzić osta­
teczne dowody geodezyjne dla poszczególnego gospodarstwa 
PGR. Uchwała P rezydium  Rządu z dnia 7 stycznia 1955 r. 
określa, ja k ie  g run ty  PGR mogą być przedm iotem  pom iaru.

Dojrzała też ostatecznie potrzeba stworzenia sieci korespon­
dentów terenowych „Przeglądu Geodezyjnego“ . Jest to n a j­
skuteczniejsza droga in fo rm ow ania  ogółu kolegów o postę­
pie organizacyjnym  i technicznym oraz o innych prze ja­
wach życia na zakładach pracy.

Reasumując stw ierdzamy, że dążymy do zwiększenia czyn­
nego ’ udzia łu członków stowarzyszenia w  pracy społecznej, 
do wyzwolenia nieporównanie większej aktywności z ich 
strony. W yrazem tak ie j aktyw ności jest pełne zrozumienie 
zadań i  obow iązków w yn ika jących z przynależności orga­
nizacyjnej, chęć w a lk i w  jednym  szeregu o coraz wyższą 
ku ltu rę  p rodukc ji, o nową technikę w  służbie nowego spo­
łeczeństwa, o w ypełn ienie p lanów  gospodarczych i  wzrost 
stopy życiowej szerokich mas. Trzeba nam przeto umocnić 
postawę ideową naszych członków, trzeba pogłębić pracę 
polityczno-wychowawczą dla dalszego rozszerzenia ich ho­
ryzontu społeczno-politycznego. Stąd w yp ływ a  wniosek, że 
prowadzoną przez stowarzyszenie akcję szkoleniową oraz 
wszelkie konferencje, zebrania i narady należy nasycić 
treścią ideologiczną oraz bardziej wszechstronnym naświe­
tlen iem  p rob lem atyk i gospodarczej, zarówno co do osiąg­
nięć ja k  i trudności. Trzeba rozpowszechnić wśród geode­
tów  znajomość całokształtu zasad gospodarki narodowej, 
spraw  naukowo-technicznych i techniczno-ekonomicznych

Koledzy! Weszliśmy w  nową fazę w a lk i o pokój na całym 
świecie, w a lk i, k tó ra  rozgorzała z nową siłą. Jesteśmy św iad­
kam i aw anturn iczych poczynań agresywnych kó ł im peria ­
listycznych, k tó re  św iadomie zaostrzają stosunki m iędzy­
narodowe, wzmagają zbrojenia, jaw n ie  podżegają do w o jny  
i w  sposób zbrodniczy grożą użyciem b ron i atom owych i w o­
dorowych.

Z drug ie j strony s iły  poko ju  nie ustają w  w ysiłkach, aby 
przezwyciężyć napięcie w yn ika jące z forsowania agresy­
w nych układów  i  p lanów  w ojennych i  utorować drogę za­
sadzie pokojowego współistn ienia państw  o różnych ustro ­
jach społecznych. Związek Radziecki, przewodzący kra jom  
pokoju, w ysuw ał k ilka k ro tn ie  p ro je k ty  rozbrojenia, znisz­
czenia zapasów b ron i term ojądrow ej i  użycia energii ato­
mowej wyłącznie dla celów pokojowych. O tak im  w łaśnie 
użytkow an iu  m yśle li Ci w ie lcy  uczeni, k tó rzy  swoją pracą 
p rzyb liż y li k u  nam w iek  atom owy.

I  my, geodeci, możemy i m usim y na naszym odcinku 
pracy prowadzić w y trw a łą  w a lkę  o zachowanie pokoju. 
Zm obilizowani, zjednoczeni i św iadom i swej ro li, w ytęży­
m y wszystkie s iły  dla zwycięskiego zakończenia p lanu 6- 
latniego i przygotowania poryw ających zadań perspekty­
wicznego p lanu  5-letniego. Nasz o fia rn y  tru d  przyczyn i się 
do dalszego rozw in ięcia i  umocnienia potęgi gospodarczej 
naszej Ojczyzny a w ięc wzmocni siłę obozu pokoju. I  to 
będzie nasz rea lny w k ład  w  w a lkę  o pokój.

pomiaru gruntów PGR

Natom iast in s tru kc ja  techniczna d la  pom iarów  grun tów  PGR 
ustala, k iedy należy dokonać nowego pom iaru, a k iedy ty lko  
pom iaru uzupełniającego. N owy pom iar przeprowadza się 
wówczas, gdy dla odpowiedniego obszaru nie ma zupełnie 
mapy lub, gdy istn ie jąca mapa nie nadaje się do zaktu­
alizowania. K tó re  mapy nie nadają się do zaktualizowania 
omawia w  nin ie jszym  zeszycie „P G “  W alery Fedorowski 
w  a rtyku le  pt. „P om iary  uzupełniające na gruntach PGR“ .

A le  także w  przypadku posiadania mapy nadającej się do 
zaktualizowania, zgodnie z postanow ieniam i in s tru kc ji, do­
konuje  się częściowo nowego pom iaru, a m ianow icie: dla 
zdjęcia gran icy zewnętrznej, obliczenia pow ierzchni ogólnej 
mierzonego ob iektu  ze współrzędnych i  zrysowania p ie r- 
w orysu ty lko  samej gran icy zewnętrznej w  ska li 1 :5  000. 
Na p ierw orys ten w  przyszłości będzie można wnieść pozosta­
łą  sytuację. T y lko  w tedy, gdy d la  mierzonego obszaru była  
już  uprzednio założona osnowa geodezyjna i p u n k ty  te j osno­

177



w y nie u leg ły przemieszczeniu — nie należy ponownie do­
konywać nawet częściowo nowego pom iaru.

Podstawą nowego pom iaru jest w  zasadzie niezależna 
osnowa geodezyjna w  “układzie loka lnym , to znaczy nie na­
wiązana do układu  państwowego (do punktów  państwowej 
sieci tr iangu lacy jne j, bądź po ligon izacji precyzyjnej). Is tn ie ­
jące jednak znaki pomiarowe, objęte ochroną, a w ięc prze­
de wszystkim  państwowej sieci tr iangu lacy jne j i po ligon i­
zacji precyzyjne j pow inny być objęte pom iarem  przez w łą ­
czenie ich do zakładanych osnów> a szczególnie do osnowy 
geodezyjnej. D la  niezależnej osnowy geodezyjnej w  u k ła ­
dzie loka lnym  p rzy jm u je  się jeden p u n k t poligonow y w  te j 
osnowie jako p u n k t g łów ny o dowolnych współrzędnych. 
In s tru kc ja  zaleca ta k i obiór współrzędnych p unk tu  głównego, 
aby wszystkie p u nk ty  załamania granicy zewnętrznej m ia ły  
współrzędne dodatnie zarówno dla osi „ x “ , ja k  i „ y “ . N ie­
zależną osnowę geodezyjną o rien tu je  się w edług po łudnika 
magnetycznego.

Osnowa geodezyjna składa się z głównych ciągów obwo­
dowych i usztyw nia jących obwodnicę ciągów związkowych. 
C iągi związkowe pow inny być tak  obrane, aby pomiędzy 
ciągami obw odow ym i i  ciągam i zw iązkow ym i pow sta ły oka 
osnowy o pow ierzchni nie w iększej, niż 200 ha. T y lko  w  od­
osobnionym przypadku oko osnowy może być większe, ale 
musi to być uzasadnione względam i terenow ym i, ja k  na 
przyk ład  n iekorzystnym  ukszta łtow aniem  terenu, zabagnie- 
niem, zadrzewieniem, jeziorem  itp .

Rys. 2. U k ła d  osnow y geodezy jn e j d la  w yd łu żo n e g o  o b ie k tu  
o obszarze 400 — 600 ha

Rys. 3. U k ła d  osn ow y geodezy jn e j z dw om a c ią g a m i zw ią z k o w y m i, 
w ych o d zą cym i z p u n k tu  g łów nego , ob ranego na o b w o d n icy  ( f ig u ra  

w yd łu żo n a , obszar 400 — 500 ha)

Jeśli osnowa geodezyjna zawiera w ięcej, niż jeden ciąg 
zw iązkowy i gdy ciągi te przecinają się, to p u n k t przecię­
cia się ciągów zw iązkowych (punkt zbieżności ciągów zw ią­
zkowych) położony względnie centrycznie w  stosunku do 
obwodnicy mierzonego obszaru, zaleca się obrać jako pu n k t 
g łów ny osnowy geodezyjnej.

K szta łt i uk ład  osnowy geodezyjnej zależny jest od w ie l­
kości obszaru, kszta łtu  granic mierzonego obszaru i w yd łu ­
żenia tego obiektu.

In s tru kc ja  zaleca, aby na obszarach niewydłużonych, w ię k ­
szych od 500 ha, jeden p u n k t węzłowy (punkt g łów ny — PG) 
by ł położony w  m iarę możności w  m iejscu centra lnym  u k ła ­
du osnowy geodezyjnej

Dążąc do równomiernego rozłożenia b łędów położenia 
punktów  załamania granicy należałoby stosować centra lny 
układ osnowy geodezyjnej, ja k  to przedstawia rys 5.

Długość ciągów poligonowych w  osnowie geodezyjnej ( l i ­
cząc pomiędzy na jb liższym i punktam i ■ w ęzłow ym i) z regu ły 
pow inna w ynosić od 1 km  do 3 km. T y lko  w  figu rach  bar­
dzo w ydłużonych — ciąg zw iązkow y może być krótszy od 
1 km. Ciąg zw iązkow y w  tak ich  figu rach  pow in ien być za­
łożony w  m iejscu największego zbliżenia ku  sobie przeciw ­
ległych ciągów obwodowych. N ie należy zatem od powyż­
szej trasy odchylać ciągu, aby ty lko  uzyskać dla niego 
długość większą od 1 km, gdy odległość ta jest mniejsza.

Długości boków w  osnowie geodezyjnej w  zasadzie po­
w in n y  mieścić się w  granicach od 150 do 300 m. Za n a j­
korzystniejsze należy uznać boki o długości 200 —  250 m. 
Oczywiście nie zawsze będzie można zaprojektować układ 
sieci o tak ie j długości boków; dotyczy to szczególnie bo­
ków  w  ciągach obwodowych.

In s tru kc ja  wychodzi z założenia, żeby ja k  najw iększa 
ilość punktów  załamania gran icy zewnętrznej by ła  włączona 
do osnowy geodezyjnej lub  pom iarowej, czyli p u n k ty  za­
łam ania gran icy na ogół pow inny być jednocześnie punkta ­
m i osnowy geodezyjnej lub  pom iarow ej. Daje temu w yraz 
nie ty lko  ins trukc ja  techniczna dla pom iarów  gruntów , lecz 
także in s tru kc ja  o ustaleniu granic przy om aw ian iu  sposo­
bu u trw a len ia  granic znakam i granicznym i. Stąd nieraz za j­
dzie potrzeba obrania krótszych lub  dłuższych boków, zw ła­
szcza wzdłuż gran icy biegnącej przy ścianie lasu, wąwozem, 
wodociekiem i  wzdłuż tym  podobnych granic natura lnych. 
Na terenach rów ninnych długości boków mogą być zatem 
zmniejszone do 100 m etrów , a w  terenach górzystych do 
50 m. Zwiększenie zaś może dochodzić do 400 m; również 
ty lko  w  w y ją tkow ych  przypadkach. P unkty  osnowy geode­
zyjne j pow inny być tak obrane, aby w zajem ny stosunek 
długości sąsiednich boków nie b y ł mniejszy, ja k  1:3, a więc 
przy boku o długości 50 m  nie może znaleźć się bok o d łu ­
gości 400 m, lecz co na jw yże j o długości 150 m. P rzy p ro ­
jek tow an iu  osnowy geodezyjnej należy wziąć pod uwagę 
to, że jedne p u nk ty  załamania gran icy mogą być obrane za 
p u nk ty  poligonowe osnowy geodezyjnej, tworząc ta k  zwane 
główne ciągi obwodowe, a drugie będą włączone do osnowy 
pom iarow ej, nawiązanej do osnowy geodezyjnej — tworząc 
ta k  zwane drugorzędne ciągi obwodowe.

Dlatego do osnowy geodezyjnej należy włączyć ty lk o  te pun­
k ty  załamania granicy, w  k tó rych  g łów ny ciąg obwodowy 
będzie m ia ł ką ty  zawarte w  granicach od 120° do 240°. 
T y lko  w  m iejscach zasadniczej zm iany ¡kierunku granicy 
zewnętrznej, k ą t może wynosić od 60° do 300°. Natom iast 
w  ciągach zw iązkowych — ką ty  w  m iarę możności pow inny 
być zbliżone do 180°, a przy punktach węzłowych — ką ty  
pom iędzy sąsiednim i ciągami n ie pow inny być mniejsze 
od 60°.

P unktów  poligonowych w  osnowie geodezyjnej (głównych 
ciągach obwodowych i  zw iązkowych) pow inno się zaprojek­
tować ty le , aby jeden p u n k t te j osnowy p rzypad ł na 
5 — 10 ha.

Osnowę geodezyjną zakłada się oddzielnie dla gruntów  
poszczególnego gospodarstwa PGR, chociażby gospodarstwa 
te posiadały wspólną granicę. N atura ln ie , gdy gospodarstwo 
PGR składa się z dwóch lu b  w iększej ilości działów, dla 
każdego dzia łu zakłada się odrębną osnowę geodezyjną.

Analogicznie postępuje się, gdy ustalono, że pom iaru na­
leży dokonać ty lko  dla części gospodarstwa PGR, bo dla 
pozostałego obszaru jest już  sporządzona mapa.
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Jakko lw iek  ins trukc ja  pom iarowa nie precyzuje pojęcia 
działu, to biorąc pod uwagę postanowienia in s tru kc ji o usta­
len iu  granic PGR, tak ie  tereny będące przedm iotem odręb­
nych p raw  w ładania, ja k  ,droga, publiczna kom unikacja  
kołowa, to ry  kole jow e i wodocieki, z k tó ry m i nie ustala się 
granicy, gdy położone są w ew nątrz g run tów  mierzonego 
gospodarstwa nie dzielą obszaru gospodarstwa PGR na od­
rębne dzia ły w  sensie pom iarowym .

Jednak, gdy k ilk a  gospodarstw PGR tw orzy zw arty  ob­
szar o pow ierzchni w iększej, n iż 3000 ha, należy d la  tego 
obszaru założyć wspólną osnowę geodezyjną w  oparciu 
o osnowę wyższego rzędu. In s tru kc ja  ustala, że w  poszcze­
gólnych przypadkach, dla pom iaru  tak ich  obszarów będą 
opracowane przez zarząd urządzeń ro lnych w  porozum ieniu 
z delegaturą C U G iK  odpowiednie w a ru n k i techniczne, przy 
czym w a ru n k i te pow inny uwzględniać postanowienia oma­
w ianej in s tru kc ji, co do metod pom iarow ych ciągów osno­
w y  geodezyjnej i ich w yrów nania . A  więc nie mogą one 
ustalać większych lub  mniejszych dokładności d la pom iaru 
ciągu poligonowego oraz zwiększać lub  zmniejszać długości 
ciągów. G łówną ich treścią będzie wskazanie punktów  osno­
w y wyższego rzędu, do k tó rych  pow inna być nawiązana 
pro jektow ana osnowa geodezyjna oraz podanie sposobu na­
wiązania, o rien tac ji układu i ewentualnego zagęszczenia 
punktów  osnowy wyższego rzędu w  przypadku niedostatecz­
nej ilości tych  punktów  (odległości pomiędzy punktam i osno­
wy wyższego rzędu są większe od 3 km ). Może tu  mieć miejsce 
na przyk ład  układ  ciągów zw iązkowych założonych w  oparciu 
o punkty  osnowy wyższego rzędu, w  sposób ja k  dla osnowy 
niezależnej (rys. 7). Jakko lw iek  ins trukc ja  m ówi, że opiera 
się osnowę geodezyjną o osnowę wyższego rzędu, gdy k ilk a  
gospodarstw tw orzy zw arty  obszar -— w iększy od 3000 ha, to 
gdyby znalazło się jedno gospodarstwo o tak im  obszarze, 
co jest mało prawdopodobne, należy również nawiązać osno­
wę geodezyjną do osnowy wyższego rzędu

Na terenach w  pe łn i jeszcze nie zagospodarowanych na 
skutek zniszczeń wojennych (braku na p rzyk ład  budynków) 
obszary PGR mogą jeszcze nie być podzielone na poszczegól­
ne gospodarstwa chociaż n ieraz jest już  parę ośrodków gospo­
darczych (baz budynkowych). Należałoby wówczas zwrócić 
się do właściwego zjednoczenia PGR (pełnomocnika do roz­
graniczania gruntów ) o ustalenie takiego podziału na g ru n ­
cie, posiłku jąc się posiadanym i w ie lkoska low ym i mapami 
bądź mapami drobnoskalowym i. Gdyby było jeszcze b rak 
elementów gospodarczych do takiego podziału, należy zało­
żyć wspólną osnowę geodezyjną d la mierzonego terenu. C ią­
g i zw iązkowe w  tym  przypadku pow inny być zaprojektowane 
w  miejscach stanowiących na tu ra lny  podział terenu na kom ­
pleksy uprawowe, na p rzyk ład  wzdłuż wodocieków, to rów  
kolejowych, dróg b itych, oraz wzdłuż granic pom ię­
dzy g run tam i o rnym i i łąkam i, o ile  stanowią one większe 
kompleksy gruntów . Zresztą ins trukc ja  zaleca w  tenże spo­
sób obierać trasę dla ciągów zw iązkowych, gdy osnowa ge­
odezyjna jest zakładana ty lko  dla jednego gospodar­
stwa PGR.

B oki osnowy geodezyjnej m ierzy się dw ukro tn ie  metodą 
bezpośrednią lub  pośrednią. W ym ia ry  długości odczytuje się 
z dokładnością do 0,1 m uwzględniając popraw ki na pochyle­
nie, gdy m ierzony bok jest pochylony względem poziomu 
więcej, niż o 2°. Z dwóch odczytów bierze się średnią i zao­

krąg la  się ją  również do 0,1 m. B ok i osnowy geodezyjnej 
można m ierzyć w  terenach rów nych i  fa lis tych  taśmą geode­
zyjną o długości 20—50 m, natom iast w  terenach górzystych 
należy je  m ierzyć ła tą  geodezyjną o długości 3—5 m  lub 
metodami pośrednim i (pom iar długości p rzy pomocy kąta 
paralaktycznego lub  narzędzi dwuobrazowych).

Rys. 5. C e n tra ln y  u k ła d  osnow y ge odezy jne j

Rys. 6.
A B  — ciąg p ra w id ło w o  za łożony, chociaż będzie  k ró ts z y  od 1 km . 

.BC — ciąg n ie p ra w id ło w o  za łożony po m im o  tego, że będzie  d łu ż ­
szy od 1 km .

Przy pom iarach boków metodami pośrednim i należy stoso­
wać się do postanowień zaw artych w  § 29—44 in s tru kc ji 
B .III., wydanej przez b. G łów ny Urząd Pom iarów  K ra ju .

Różnica dwukrotnego pom iaru boku nie pow inna przekra­
czać wartości obliczonej ze w zoru: d l =  0.0005 1 +  0 .0 1 5 / 1 
+  0,05, o ile  bok został pom ierzony w  w arunkach śred­
nich dla jego pom iaru, in s tru kc ja  określa ten teren jako ka­
tegorii I I .  W  w arunkach sprzyja jących dla pom iaru boku, w  
terenie ka tegorii I  różnica nie może przekraczać 0,8 w a r­
tości obliczonej na podstawie przytoczonego wzoru, a w  w a-

Rys. 4. N a jczęśc ie j sp o ty k a n y  u k ła d  c iągów  w  osnow ie  ge odezy jne j 
na w ię kszym  obszarze (800 — 1200 ha)
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runkach n iesprzyja jących pom iarow i, to jest w  terenie ka­
tegorii I I I  — 1,2 wartości obliczonej na podstawie tegoż wzo­
ru.

Ins trukc ja  podaje, ja k i teren, należy uznać za sprzyja jący 
pom iarom ii wobec tego różnica dla dwukrotnego pom iaru 
pow inna być zaostrzona, a ja k i należy zaliczyć do terenu 
niesprzyjającego dla pom iaru boku i wobec tego różnicę 
można zwiększyć.

Za teren sprzyja jący pom iarom  należy uznać tak i, k tó ry  
jednocześnie odpowiada następującym w arunkom : g run t jest 
tw a rdy  (zwięzły), m ierzony bok poligonu posiada rów nom ier­
ny spad, nie w iększy od 6°, nie jest on przecięty wodociekiem 
lub  wąwozem szerszym od 5 m, nie jest zarośnięty bądź prze­
cię ty ogrodzeniem.

Za teren niesprzyja jący pom iarom  można uznać tak i, w  
k tó rym  m ierzony bok przechodzi przez wydm ę piaszczystą 
lub  bagno bądź posiada n ierównom ierne spady, przekracza­
jące na poszczególnych odcinkach w ięcej niż 15°, bądź też jest 
przecięty wodociekiem lub  wąwozem szerszym od 15 m (na­
leży rozumieć — przy bezpośrednim pomiarze) względnie, 
gdy jest mocno zarośnięty.

Pozostałe tereny uznaje się za średnie dla pom iaru boku. 
Należy zwrócić tu ta j uwagę, że k la sy fiku je  się tereny odręb­
nie dla każdego mierzonego boku, a nie ja k  nieraz in te rp re ­
towano dotychczasowe ins trukc je  — w edług przeciętnych w a­
runków , spotykanych na m ierzonym  obszarze.

D la  pom iaru boków można używać teodolitu  z dokładnością 
noniusza 1’ lub  2C (przy podziale gradowym). Gdy rozporzą­
dza się teodolitem  z większą dokładnością noniusza, na p rzy­
k ład  30", 20", odczyty mogą być podawane z dokładnością do 
1'. Średnie k ie runków  oraz wartości ką tów  podaje się z do­
kładnością do 0',5. K ą ty  m ierzy się w  jednej serii, to jest 
p rzy dwóch położeniach lunety, odczytując każdorazowo oba 
noniusze.

W pewnych przypadkach może zajść konieczność zaprojek­
towania ciągu dłuższego od 3 km, na przyk ład  okalającego 
zabagnione łą k i lub  jezioro i  wobec tego niem ożliwe albo 
niecelowe jest podzielenie go na dwa ciągi przez w prow a­
dzenie punktu  węzłowego (zaprojektowanie ciągu zw iązko­
wego). W  tych przypadkach należy pomierzyć ką ty  w  jednej 
serii, gdy używa się teodolitu  z dokładnością 30" lub  teodo­
l itu  V  w  trzech seriach. Różnica dla dwukrotnego pom iaru bo­
ku  w  tak im  ciągu jest zaostrzona, nie może ona przekraczać 
65°/o wartości dopuszczalnych przy pomiarze boków w  cią­
gach do 3 km. Jakko lw iek przew idu je  się możliwość zapro­
jektow ania  ciągu dłuższego od 3 km, to nie może on być w  
żadnym przypadku dłuższy, niż 6 km. P ro jek tu jąc  osnowę 
geodezyjną należy sporządzić szkic je j układu. Szkic sporzą­
dza się na 'kalce papierowej. Na ka lkę  tę następnie będzie na­
niesiony wykaz współrzędnych i szkic o rien tacy jny położenia 
mierzonego obiektu um ożliw ia jący wniesienie go na mapę 
drobnoskalową. Na szkicu układu  osnowy geodezyjnej w yka ­
zuje się num ery punktów  poligonowych, num ery ciągów, 
w artości pomierzonych boków, długości boków i różnicę 
zamknięcia kątowego oka osnowy geodezyjnej. Ponadto oz­
nacza się strza łkam i k ie runek obliczenia i w yrów nan ia  cią­
gów (azymutów przy punktach węzłowych i współrzędnych 
punktów  węzłowych). Wobec wykazania na szkicu w ym iarów  
kątow ych i długości boków, szkic może być zasadniczo spo­
rządzony bez uwzględnienia skali, pożądane jest jednak je j 
zastosowanie.

W yrów nanie ciągów poligonowych należy wykonać metodą 
przybliżoną, powszechnie stosowaną w  tego rodzaju pracach, 
a m ianow icie: w yrów nu je  się na jp ie rw  pomierzone kąty, 
a następnie przyrosty  współrzędnych obliczone przy uwz­
ględnieniu ką tów  już  wyrównanych. Odchyłka kątow a w  cią­
gu osnowy geodezyjnej nie pow inna przekraczać wartości 
obliczonej na podstawie wzoru 1,5 t  j /n ,  gdzie „ t “  —  odpo­
w iada dokładności noniusza, a „n “  ilości ką tów  w  ciągu. Przy 
użyciu teodolitu  z dokładnością noniusza 2^_ (przy podziale 
gradowym), wzór ten p rzy jm ie  form ę 3cj /n .  Dokonując po­
m ia ru  teodolitem  o większej dokładności noniusza, gdy ta ­
k im  teodolitem  dysponujemy, maksymalną odchyłkę oblicza 
się tak, ja kb y  ciąg b y ł pomierzony teodolitem  l ' ( 2c).

Odchyłka lin iow a  nie pow inna przewyższać w artości o b li­
czonych dla terenu średniego dla pom iaru ciągu na podsta­
w ie wzoru fL  =  0.00035 L  +  0.0105)/L  +  0.35, gdzie „ L “  d łu ­
gość ciągu. D la terenu łatwego do pom iaru ciągu, wartość 
odchyłk i oblicza się na podstawie tegoż wzoru, mnożąc przez

współczynnik 0,8, a dla terenu trudnego do pom iaru ciągu — 
przez współczynnik 1,2.

W omawianej in s tru k c ji rob i się próbę określenia pojęcia 
terenu średniego, łatwego i trudnego dla pom iaru ciągu. Do­
tychczas podchodziło się do w yrów nan ia  ciągu w  założeniu, 
że wszystkie ciągi pomierzono w  jednakowych w arunkach 
na całym  terenie ob ję tym  pomiarem, stosując ty lko  wagi 
przy obliczaniu współrzędnych punktów  węzłowych jako 
funkc je  długości, nawet w  tym  przypadku, gdy się m ówiło, 
że waga jest odw rotn ie proporcjonalną do kw adra tu  śred­
niego błędu, ustalając ją  na podstawie dopuszczalnej odchył­
k i lin iow e j ciągu, k tó ra  jest funkc ją  długości ciągu.

O tym , jaką maksym alną odchyłkę lin iow ą  można zasto­
sować dla danego ciągu decydują w a runk i, w  jak ich  został 
on pomierzony.

Za teren ła tw y  do pom iaru uważa się ta k i teren, w  k tó rym  
co na jm nie j 2/3 długości ciągu było  mierzone w  w arunkach 
sprzyjających pom iarom  boków i n ie  w ięcej niż jeden bok 
w  w arunkach niesprzyja jących pom iarom  boku, ponadto boki 
w ciągu w  zasadzie nie b y ły  krótsze od 150 m, czyli za teren 
ła tw y  uważa się, gdy co na jm n ie j ~/s długości ciągu zna jduje  
się w  I  klasie terenu i n ie więcej, n iż jeden bok w  I I I  klasie 
terenu.

Za teren trudny  do pom iaru ciągu uważa się tak i, w  k tó ­
rym  więcej, niż długości ciągu mierzona była w  w arun ­
kach niesprzyja jących dla pom iaru boków, a w ięc więcej, 
niż 1/3 długości ciągu zna jduje  się w  I I I  k lasie terenu. Od­
rębne podchodzenie do każdego ciągu przy określaniu m ak­
symalnej odchyłk i lin io w e j nie m ia łoby zastosowania w  n ie ­
zależnej osnowie geodezyjnej z punktam i w ęzłow ym i (a więc 
w  osnowie nie opartej o osnowę wyższego rzędu), gdyby jed ­
nocześnie nie zróżniczkowało się wag dla obliczenia współ­
rzędnych punktów  węzłowych w  zależności od w arunków  w 
jak ich  poszczególne ciągi zostały pomierzone. Toteż in s tru k ­
cja ustala, że p (waga) =  f(L , T), gdzie „ L “  — długość ciągu, 
a „ T “  — w a runk i terenowe. W arunk i terenowe określa się 
w spółczynnikiem  p rzy jm u jąc 1,5 — dla terenu łatwego do po­
m ia ru  ciągu, 1,0 — dla terenu średniego do pom iaru ciągu, 
0,6 — dla terenu trudnego do pom iaru ciągu.

D la obliczenia azym utu węzłowego p rzy jm u je  się za wagi 
wartości odw ro tn ie  proporcjonalne do ilości ką tów  w  ciągu, 
a więc w  sposób dotychczas powszechnie stosowany.

Wobec tego, że wprowadza się nowe poniekąd podejście do 
k la sy fika c ji w arunków , w  jak ich  został pomierzony poszcze­
gólny bok, a następnie poszczególne ciągi co w p ływ a  na okre­
ślenie wag dla tych  ciągów, dla m iłośn ików  postępu w  geo­
dezji o tw arte  zostało nowe pole do badania. W  pierwszym  
rzędzie: czy słusznie określono w  in s tru k c ji kategorie terenu, 
czy w łaściw ie ustalono w a ru n k i „trudnośc i“  pom iarów  po­
szczególnych ciągów i czy w  ogóle is tn ie je  potrzeba dla okreś­
lenia położenia znaku granicznego z błędem m aksym alnym  
± 0,5 m takiego różnicowania ciągów. W mej praktyce tere­
nowej zawsze m iałem  w ątp liw ości, czy słuszne jest, że ciąg 
m ierzony nieraz po wertepach tak samo w p ływ a  na określe­
nie współrzędnych punktu  węzłowego, ja k  i ciąg pomierzo­
ny na rów nym , tw a rdym  terenie, gdy posiadają jednakową 
długość.

P ro jek t osnowy geodezyjnej należy uzgodnić z osnową geo­
dezyjną, założoną wcześniej na terenach przyleg łych do m ie­
rzonego obszaru. Ins trukc ja  zaleca przyjm ow anie punktów  
osnowy geodezyjnej (w ciągu obwodowym), założonej dla 
przyległego obszaru — za punk ty  osnowy geodezyjnej dla 
obszaru objętego pomiarem. Uzyskane uprzednio w y n ik i po­
m iarów  kątow ych i lin iow ych  (w ym iary  bezpośrednie — nie- 
wyrównane) po uprzednim  w yryw kow ym  spraw-dzeniu p rzy j­
m uje się dla pom iaru nowej osnowy, wpisując w  dzienniku 
pom iarow ym  pod odpow iednim i pozycjam i ostateczne w y n i­
k i, a w ięc wartości obliczonych kątów  i średnie arytm etycz­
ne dwukrotnego pom iaru boku, po uw zględnieniu pochylenia,

Rys. 8. P rzeb ieg  g łów nego c iągu obw odow ego w  s tosu nku  do ła m a ­
n e j g ra n ic y  o k ró tk ic h  bokach.

-------------- n iepożądany p rzeb ieg  ciągu ,
.................za lecany p rzeb ieg  ciągu
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podając jednocześnie obok — właściwe źródło, skąd wzięto te 
dane. Takie nawiązanie sąsiednich osnów geodezyjnych ma 
duże znaczenie dla założenia jedno lite j mapy dla celów ew i­
dencji gruntów . Toteż przy pro jektow an iu  osnowy geodezyj­
nej, o ile  poszczególne boki w  ciągach obwodowych nie po­
k ryw a ją  się z lin ia m i granicznym i, pow inny w  m iarę moż­
ności być tak  obierane, aby przecinały granicę (rys. 8) i to 
nie ty lko  w  przypadku, gdy punkty  pośrednie m ają być zdję­
te przy pomocy odciętych i rzędnych, lecz także w tedy, gdy 
t>Qdą one punktam i drugorzędnego ciągu obwodowego. W 
praktyce przeważa tendencja niewychodzenia z lin ia m i po­
m iarow ym i poza granice mierzonego obszaru, co mogło mieć 
swoje uspraw ied liw ien ie  wówczas, gdy nie naw iązywało się 
do sąsiednich osnów. Idea lnym  zatem kształtem  dla osnowy 
geodezyjnej byłaby figu ra  utworzona z głównych ciągów ob­
wodowych w  ten sposób, że obliczona pow ierzchnia ze współ­
rzędnych te j f ig u ry  równoważyłaby się z pow ierzchnią ogól­
ną mierzonego obszaru. N atura ln ie  w  pewnych przypadkach, 
częśc mierzonego obszaru może być tak  wydłużona, w rzyna­
jąc się półenklaw ą w  sąsiednie grunty, że trudno m ówić o 
idealnym  układzie osnowy geodezyjnej. Jeżeli taka w ydłużo­
na enklawa jest mniejsza od 100 ha — ins trukc ja  dopuszcza 
wyłączenie je j z osnowy geodezyjnej. Wówczas obszar ten 
m ierzy się w  oparciu o specjalnie założoną dla niego osnowę 
pomiarową, nawiązaną następnie do osnowy geodezyjnej. 
Jeżeli natom iast sąsiednie g run ty  w rzyna ją  się taką półen- 
klawą w  m ierzony obiekt, należy objąć je  zakładaną osnową

geodezyjną, chociaż nie będą przedm iotem szczegółowych 
zdjęć.

D la punktów  osnowy geodezyjnej sporządza się opis zna­
ków  punktów  poligonowych. Różni się on od opisu topogra fi­
cznego przede wszystkim  tym , że opis topograficzny sporzą­
dza się oddzielnie dla każdego p unk tu  poligonowego, a opis 
znaków punktów  poligonowych stanowi jeden wykaz, przy 
czym punkty  poligonowe o jednakow ym  sposobie u trw a len ia  
i niewymagające naw iązania mogą być uwidocznione pod 
jedną pozycją z wyszczególnieniem num erów tych  znaków. 
T y lko  znaki wymagające naw iązania bądź odmiennie u frw a - 
lone opisuje się pod odrębnym i pozycjam i.

Nowym  pomiarem mogą być objęte nieraz obiekty mniejsze 
od 100 ha. D la obszarów tak ich  można nie zakładać osnowy 
geodezyjnej, lecz ty lko  osnowę pomiarową, pomierzoną z do­
kładnością ustaloną dla ciągów sytuacyjnych. O biekty m n ie j­
sze od 20 ha mogą być pomierzone w  oparciu o osnowę po­
m iarową w  kształcie zw iązku liniowego. Gdy na terenach 
okalających tak ie  ob iekty  lub  w  ich sąsiedztwie będzie na­
stępnie zakładana osnowa geodezyjna, pow inna ona objąć 
i te g run ty. A  obecnie geodetom zatrudnionym  przy pomiarze 
gruntów  PGR niech przyświeca dewiza: „P okry jem y obszary 
rolne jednolic ie  założonymi osnowami geodezyjnymi, wza­
jem nie nawiązanym i, założonymi z dokładnością niezbędną 
dla sporządzenia jedno lite j mapy dla celów ew idencji g run­
tów  i potrzeb gospodarki ro ln e j“ .

Pomiary uzupełniające na gruntach PGR
M gr inż. W alery Fedorowski

Uchwała n r  15/55 Prezydium  Rządu z dnia 7 stycznia 
1955 r. w  sprawie pom iaru grun tów  i określenia charakteru 
użytków  ro lnych w  PGR, w  § 1 postanawia dokonanie po­
m iarów  grun tów  PGR na tych  obszarach, dla k tó rych :

a) dotychczas nie zostały sporządzone mapy i re jestry  po­
miarowe, lub

b) sporządzone .mapy i re jes try  pom iarowe przestały być 
aktualne na skutek zaszłych znacznych zm ian w  pow ierzchni 
ogólnej gospodarstw i w  rodzajach użytków  gruntowych.

W idzim y więc, że w  zw iązku z pom iaram i g run tów  PGR 
cały obszar tych grun tów  został podzielony na trzy  katego­
rie:

I  — obszary n ie  w y m a g a j ą c e  p o m i a r ó w ,  ponie­
waż is tn ie jący operat pom iarow y na ogół odpowiada fa k ­
tycznemu stanowi na gruncie i  nadaje się do w ykorzystania 
w  pracach gospodarczych, pomimo zaszłych na gruncie nie­
znacznych zmian;

I I  — obszary w y m a g a j ą c e  a k t u a l i z a c j i  is tn ie ­
jącego operatu pomiarowego przez dokonanie pom iarów  uzu­
pełniających (znaczna rozbieżność map i re jestrów  ze stanem 
na gruncie);

U l — obszary w y m a g a j ą c e  n o w y c h  p o m i a r ó w .
W celu sprecyzowania tego podziału i  ustalenia tym  samym 

Potrzeb, M in is te rstw o R oln ictw a —  C entra lny Zarząd U rzą- 
dzeń Rolnych w  porozum ieniu z M in isterstw em  Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, w  m yśl § 1 i 5 cytowanej uch­
w ały Prezydium  Rządu powołało w  styczniu br. w  każdym 
¿UR kom isje w  składzie:

1- głównego inżyniera, względnie k ie row n ika  dzia łu geo­
dezji i  nadzoru,

2- k ie row n ika  sekcji ew idencji g run tów  i budynków  oraz
3. po jednym  przedstaw icielu z każdego zjednoczenia PGR,

działającego na terenie danego województwa.
Zadanie komisji polegało na zakwalifikowaniu poszczegól- 

hych gospodarstw na:
1- n ie  p o s i a d j ą c e  ż a d n y c h  o p e r a t ó w  p o ­

m i a r o w y c h ,
2. p o s i a d a j ą c e  o p e r a t y  p o m i a r o w e :

a) n a d a j ą c e  s i ę  c a ł k o w i c i e  d o  p r a c  u r z ą -  
a,2 e.d i o w o  - r  o 1 n y  c h bez potrzeby przeprowadzania, w  
chw ili obecnej, aktua lizac ji podkładów mapowych i re je ­
strów  pomiarowych,

b ) n i e  n a d a j ą c e  s i ę  d o  t y c h  p r a c  z p o -  
o d u zaszłych z n a c z n y c h  zmian w  granicach ze- 

nętrznych bądź w  użytkach gruntowych.

Również kom isje u s t a l i ł y  k o l e j n o ś ć ,  w  jak ie j ma­
ją  być wykonane prace pom iarowe gospodarstw w ym ien io­
nych pod p k t 1 i 2b, biorąc pod uwagę rzeczywiste potrzeby 
poszczególnych gospodarstw i przyszłe prace urządzeniowo- 
ro lne związane z wprowadzeniem praw id łow ych  płodozm ia- 
nów. t

Kom isje  zadanie swoje spełniły, gdyż w  masie ogólnej 
ob iektów  PGR sprecyzowały wyraźnie, k tó re  obiekty m ają 
być objęte pom iaram i, a tym  samym u m oż liw iły  w ładzom 
centra lnym  ustalenie planu potrzeb w  zakresie pom iarów. 
Zadanie było bardzo ważne i odpowiedzialne, szczególnie 
p rzy kw a lifiko w a n iu  Obiektów w ym ien ionych pod poz. 2b. 
Przerzucenie operatu pomiarowego, zawierającego nieznacz­
ne różnice ze stanem faktycznym  użytków  na gruncie, k tó ­
re przy pracach urządzeniowo-rolnych mogą być ła tw o 
zaktualizowane w  toku wstępnych prac pom iarowych — 
niepotrzebnie zwiększało p lan prac i powodowało m arno­
wanie obecnie drogiego czasu geodety.

Natom iast powyższe kom isje nie m ia ły  na tym  etapie 
za zadanie ustalenia, k tó re  operaty zakw alifikow ane do 
grupy 2b będą objęte pom iaram i uzupełniającym i, a które  
z powodu znacznych zmian wym agających dużego nakła­
du pracy lub  ca łkow ite j nieprzydatności mapy do a k tu a li­
zacji — pom iaram i nowym i.

Powyższą sprawę regulu je  § 13 ust. 1 in s tru kc ji technicz­
nej dla pom iarów  gruntów  PGR. W ym ieniona wyżej komisja, 
do k tó re j obecnie wchodzi w  miejsce głównego inżyniera, 
względnie k ie row n ika  działu geodezji i nadzoru — pełno­
m ocnik do spraw pom iaru 'g run tów  (w tych ZUR, w  k tó ­
rych  został powołany), na wniosek geodety wyznaczonego 
do pom iaru grun tów  PGR w ydaje  decyzje:

a) o nieprzydatności istniejącego podkładu mapowego do 
jego aktua lizacji, a zatem o konieczności dokonania no­
wego pom iaru oraz

b) o potrzebie przeniesienia sytuacji terenowej na p ie rw o- 
rys w  skali 1 : 5 000, gdy istn ie jące mapy sporządzone są 
w  różnych skalach lub  w  różnych okresach.

Przed wydaniem  powyższych decyzji pełnom ocnik może 
zarządzić zbadanie na gruncie słuszności w niosku geodety 
przez inspektora do spraw pom iaru grun tów  PGR.

K ry te r ia  o nieprzydatności istn ie jącej mapy do je j a k tu a li­
zacji są następujące:

1. mapa sporządzana jest w  skali mniejszej ja k  1 : 5 000,
2. mapa jest nieczytelna,
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3. długości odcinków pomiędzy punktam i sta łym i wzięte 
z mapy przy uwzględnieniu skurczu papieru i odpowiada­
jące im  długości pomierzone na gruncie nie różnią się w ię ­
cej, niż o 0,5 m m  na mapie, a pomiędzy w yraźnym i pun­
k tam i kon tu rów  sytuacyjnych — o 1,0 mm na mapie.

Za punkty  stałe należy rozumieć zidentyfikow ane z mapą 
i sprawdzone na gruncie charakterystyczne punk ty  sytu­
acji, ja k  kopce i inne znaki graniczne, g ran iczn ik i własności, 
skrzyżowania miedz, przecięcia się miedz z drogam i lub  ro ­
wami, narożn ik i odrębnie stojących budynków  i inne pun­
k ty  charakterystyczne.

W tym  celu wystarczy pomierzyć 10% l in i i  granicznych 
oraz od 5 do 10 l in i i  pomiędzy w yraźnym i punktam i kon­
tu ró w  sytuacyjnych.

4. pow ierzchnia ogólna obliczona ze współrzędnych nie 
różni się od sumy pow ierzchni kompleksów, obliczonych 
p rzy uwzględnieniu skurczu papieru, o więcej, niż 3°/o na 
mapach sporządzonych przed 1900 r., a 2% — na mapach 
sporządzonych po 1900 roku.

Czynności pomiarowe, mające na celu ustalenie przydat­
ności mapy, w ykonu je  geodeta w  toku swoich prac w  ta k i 
sposób, aby m ogły być wykorzystane następnie do dalszych 
prac i w  niczym nie zw iększyły ogólnego nakładu pracy 
związanego, czy to z aktualizacją mapy, czy też z nowym  
pomiarem.

W tym  celu om ówim y przebieg postępowania pomiarowego 
na podstawie istn ie jącej mapy w  św ietle obowiązującej in ­
s tru kc ji technicznej dla pom iarów  grun tów  PGR.

Podstawą pom iaru 'uzupełniającego jest:
1. osnowa geodezyjna dla pom iaru  gran icy zewnętrznej 

i obliczenia pow ierzchni ogólnej mierzonego ob iektu  skła­
dająca się z głównych obwodowych i zw iązkowych ciągów 
poligonowych.

2. osnowa pom iarowa oparta o zidentyfikow ane znaki 
graniczne, inne p u n k ty  stałe oraz o wyraźne p u nk ty  ko n -' 
tu rów  sytuacyjnych — dla pom iaru szczegółów sytuacji te­
renowej, zw iązanych z aktualizacją istn ie jąsej mapy. Osno­
wa pom iarowa zakładana jest ty lko  na tych partiach obiek­
tu, na k tó rych  wymagana jest aktualizacja mapy.

W przypadku, gdy m ierzony obszar jest m niejszy *od 100 
ha, lecz większy od 20 ha, podstawą pom iaru może być n ie ­
zależna osnowa pom iarowa; gdy obszar jest m niejszy od 
20 ha — podstawą pom iaru może być niezależny zw ią­
zek lin iow y .

3. Podstawą pom iaru gran icy zewnętrznej poza g łów ny­
m i ciągami są: drugorzędne ciągi obwodowe nawiązane do 
g łównych oraz lin ie  pom iarowe oparte o główne lub  drugo­
rzędne ciągi obwodowe.

Przy zakładaniu osnowy dla celów aktua lizac ji mapy na­
leży do n ie j w łączyć wszystkie istniejące na m ierzonym 
obszarze znaki pom iarowe objęte ochroną. Jeżeli natom iast 
konstrukcja  sieci na to nie pozwala, należy je  pomierzyć 
jako przedm ioty sytuacji terenowej, o ile  nie są uwidocz­
nione na mapie.

W  w yn iku  pom iaru uzupełniającego sporządza się p ie r- 
worys i mapy ostateczne w  skali te j mapy, k tó ra  ma być 
przedm iotem aktua lizac ji (jako p ierw orys służy jedna z od­
b itek  z istniejącej mapy w  skali nie mniejszej niż 1 : 5 000).

Ponadto w  w yn iku  pom iaru uzupełniającego sporządza się 
dodatkowy p ierw orys w  skali 1:5 000, na k tó rym  w ykazuje  
się ty lko  granicę zewnętrzną oraz osnowę geodezyjną. P ie r­
worys ten w  przyszłości będzie służył za podstawę do spo­
rządzenia mapy dla celów prac urządzeniowo-rolnych.

W przypadku, gdy dla poszczególnych części mierzonego 
obszaru są mapy w  różnych skalach bądź w  jednej skali, 
lecz wykonane w  różnych okresach — można po zak tua li­
zowaniu tych map przenieść sytuację na powyższy p ie rw o­
rys i  na podstawie tego p ierw orysu sporządzić ostateczną 
mapę. O tym , ja k  ju ż  zaznaczono, decyduje na wniosek 
geodety kom isja powołana do tych spraw.

Jeżeli przebieg granicy zewnętrznej nie odpowiada sta­
now i wykazanemu na posiadanej mapie na skutek zaszłych 
zmian w  usytuow aniu gruntów , ja k  na p rzykład : wyłączeń, 
sprostowań granicy itp., względnie, gdy obszar PGR obejm u­
je  ty lko  część grun tów  uw idocznionych na istn ie jące j mapie, 
należy na podstawie te j mapy odnaleźć w  terenie i  w łączyć 
do osnowy geodezyjnej lub  pom iarowej ty le  punktów  sta­
łych  — ile  okaże się konieczne do wniesienia na istniejącą 
mapę przebiegu gran icy według faktycznego lub  ustalone­
go stanu na gruncie.

Zabieg ten u ła tw i nam również założenie ew idencji tych 
gruntów , gdyż um ożliw i w kreślenie do map ew idencyjnych 
oraz tym  samym skorygowanie granic w edług stanu fa k ­
tycznego.

Gdy istniejąca mapa części g run tów  PGR pochodzi z no­
wego pom iaru lub  kom isja usta liła  je j przydatność —  to 
pom iaru dokonuje się w  m yśl wyżej podanych zasad ty lko  
na części nie posiadającej podkładu mapowego.

Przy pomiarze uzupełniającym, m ia ry  wzięte graficznie 
z map należy odczytywać z dokładnością do 1,0 m, zaś 
w  pracach polowych, ja k  p rzy pomiarze nowym, to  jest w y ­
m ia ry  długości boków w  osnowach geodezyjnych i  pom ia­
row ych oraz w ym ia ry  przy zdjęciach znaków granicznych 
sposobem dom iarów  prostokątnych — odczytywać z dokład­
nością do 0,1 m, a przy zdjęciach pozostałych szczegółów 
sytuacji terenowej — z dokładnością do 0,5 m.

Przy zdjęciach szczegółów można nie uwzględniać kon­
tu rów  użytków  ro lnych o pow ierzchni mniejszej od 0,10 ha, 
a kon tu rów  użytków  leśnych, n ieużytków  i innych użytków  
gruntow ych o pow ierzchni mniejszej od 0,01 ha.

Natom iast wodozbiory, .wodocieki i drogi jako szczegóły 
sytuacyjne mające ogromne znaczenie przy opracowywaniu 
p ro je k tu  urządzeniowo-rolnego, są przedm iotem pom iaru 
niezależnie od w ie lkości pow ierzchni danego kon tu ru .

W  zasadzie przy pomiarze zarówno nowym  ja k  i uzupeł­
n ia jącym  grun tów  PGR należy mieć na uwadze sporządzenie 
podkładu geodezyjnego nie ty lko  dla celów gospodarczych, 
to jest wyznaczenia pow ierzchni i określenia charakteru 
użytków  gruntowych, lecz również przydatności tego pod­
k ładu do w ykorzystania go dla przyszłych prac urządzenio­
w o-ro lnych  związanych z wprowadzeniem praw id łow ych  
płodozm ianów i  opracowaniem perspektyw icznych p lanów 
rozw oju danego gospodarstwa oraz ew idencji gruntów.

Przebieg prac p rzy pom iarach uzupełniających składa się 
z następujących czynności:

a) przygotowania wstępnej dokum entacji geodezyjnej,
b) rozpoznania terenu i  ustalenia granic zewnętrznych,
c) założenia osnowy geodezyjnej,
d) pom iaru aktualizacyjnego szczegółów,
e) sporządzenia p ierw orysu (aktua lizacji map),
f) obliczenia pow ierzchni i  sporządzenia re jes tru  pom ia­

rowego,
g) sporządzenia ostatecznej dokum entacji geodezyjnej.

ad a) Wstępna dokumentacja geodezyjna — składa się z na­
stępujących m ateria łów  pom iarowych:

1. dw u odbitek z istn ie jącej mapy w  ska li nie w iększej 
niż 1:5 000, z k tó rych  jedną przeznacza się na p ierw orys 
dla mierzonego obszaru (lepszą), drugą na szkic połowy 
przy pomiarze gran icy i ak tua lizac ji sytuacji terenowej. 
W przypadku, gdy dla sporządzenia odbitek w ykonu je  się 
nową matrycę, należy na n ie j uw idocznić ty lko  taką treść 
mapy, jaka jest przedm iotem pom iaru i, co najw yżej, z po­
zostałych elementów sytuacji ty lko  te, które  mogą być w y ­
korzystane za punkty  stałe;

2. odrysów granic zewnętrznych mierzonego obszaru 
z map gruntów  przyległych w  przypadku, gdy istniejąca 
mapa mierzonego obszaru została sporządzona wcześniej, 
niż mapa dla gruntów  przyległych;

3. odpisów lub  w yciągów z dokumentów pom iarowych 
i szkiców polowych, dotyczących granic zewnętrznych, 
o k tó rych  mowa w  pkt. 2;

4. szkiców położenia na m ierzonym  obszarze (opisów to ­
pograficznych) istniejących znaków pom iarowych objętych 
ochroną;

5. innych dokum entów niezbędnych do przeprowadzenia 
pom iarów  uzupełniających (odpisów ogólnej pow ierzchni itp.)

Wstępna dokumentacja zazwyczaj jest przygotowana przez 
służbę geodezyjną M in is te rstw a R olnictwa, względnie spo­
rządza ją  geodeta delegowany do czynności pom iaru g run ­
tów  PGR, wówczas o trzym uje on wynagrodzenie zgodnie 
z czynnością oznaczoną symbolem B.43 — 02 w  tabe li norm : 
B.43 — Pom iar gruntów  PGR.
ad b) Rozpoznanie terenu i ustalenie granic zewnętrznych
dokonuje się zgodnie z postanowieniam i zarządzenia n r 26 
M in is trów  R oln ictw a i Państwowych Gospodarstw Rolnych 
z dnia 1 marca 1955 r. (n r UR. 9.72-2/55) w  spraw ie rozgra­
niczenia grun tów  PGR. Załączona do powyższego zarządze­
n ia  „ In s tru kc ja  o ustaleniu granic PGR“ w  wyczerpujący 
sposób podaje przebieg procesu rozgraniczeniowego, okreś­
la jąc de fin ic ję  gran icy PGR, przypadki ustalenia te j g ra­
nicy, sposoby je j u trw a len ia  itd .
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W przypadku pom iaru uzupełniającego należy mieć na 
uwadze, że nie ustala się granic zewnętrznych dla gruntów  
włączonych do gospodarstwa PGR, lecz n ie stanowiących 
własności państwa, na p rzyk ład : oddanych w  tymczasowe 
zagospodarowanie, często rozrzuconych w  postaci k i lk u ­
hektarow ych dzia łek po terenie danej wsi. Obszary tak ich  
gruntów  m ierzy się według faktycznego stanu na gruncie, 
względnie jeże li są uwidocznione na mapie, sprawdza się 
ich stan w  oparciu o zw yk ły  pom iar lin iow y , a to ty lko  
w  celu zainwentaryzowania i wykazania w  rejestrze ich 
pow ierzchni pod osobną pozycją. G run ty  te w  przyszłości, 
w  toku  regulac ji, w ym iany lub  innego zabiegu ulegną prze­
kształceniu, a w ięc kosztowne u trw a len ie  obecnie granicy 
zewnętrznej m ija łoby  się z celem. Natom iast d z ia łk i będące 
własnością Skarbu Państwa (również Państwowego Fun­
duszu Z iem i) i położone ja k  wyżej — należy rozgraniczyć 
norm alnie, lecz u trw a lić  je  znakam i ty lk o  drew nianym i, 
gdyż w  przyszłości mogą one również ulec w ym ienionem u 
wyżej przekształceniu. Wobec tego, że dz ia łk i te mogą być 
pomierzone w  oparciu o związek lin io w y , można również nie 
stosować podziemnego u trw a len ia  dla punktów  poligono­
wych.

Przy usta lan iu  gran icy polno-leśnej (pomiędzy użytkam i 
ro ln ym i i  leśnym i) należy k ierować się zasadami podanym i 
w  zarządzeniu m in is trów : R olnictwa, Leśnictwa i Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych z dnia 13 stycznia 1955 r. 
w  sprawie w yłączania i  w łączania do państwowego gospo­
darstwa leśnego, państwowych g run tów  nieleśnych oraz la ­
sów (M on ito r P o lski n r  6, poz. 67).

Również w  toku  rozpoznania terenu należy na obszarach 
w  pe łn i jeszcze n ie zagospodarowanych na skutek zniszczeń 
w ojennych określić: granicę kon tu rów  poszczególnych użyt­
ków  ro lnych (gruntów  ornych, łąk, pastw isk), ja k  również 
wyznaczenia gran icy polno-leśnej, o k tó re j mowa poprzed­
nio, a k tó ra  z powodu powstałych samosiewów bądź przez 
d ług i okres odłogowania g run tów  —  została zatarta. G ra­
nice powyższe określa kom isja w  składzie: geodeta wyzna­
czony do pom iarów  g run tów  PGR jako przewodniczący 
oraz przedstawiciele zjednoczenia PGR i  agronom z pow ia­
towego zarządu ro ln ic tw a , jako członkowie. P rzy usta leniu 
tych granic należy k ierować się przydatnością grun tów  dla 
odpowiedniego rodza ju  p rodukc ji, a n ie w edług stanu w y ­
kazanego na istn ie jącej mapie.
ad c) Założenie osnowy geodezyjnej (główne ciągi obwodo­
we i  c iągi związkowe), dokładności pom iarów  długościowych 
i  kątow ych oraz metody obliczenia i  w yrów nan ia  współrzęd­
nych te j osnowy należy stosować tak ie  same, ja k  p rzy  no­
w ym  pomiarze.

Granicę zewnętrzną m ierzy się, ja k  już  podano, 
w  oparciu  o główne i  drugorzędne ciągi obwodowe oraz 
o lin ie  pom iarowe oparte o te ciągi. P rzy pomiarze znaków 
granicznych obow iązują zasady pom iaru  i  sprawdzania, ja k  
Przy now ym  pomiarze — podane w  § 67 powołanej in s tru k ­
c ji, to jest pom iar czołówek, długość rzędnych do znaków 
granicznych (do 20 m), do granic k rzyw o lin ijn ych  (do 30 m), 
do wodocieków, wodozbiorów, dróg lub  wąwozów, k tó rych  
środek, względnie jeden z brzegów stanowi granicę danego 
obszaru itp . (do 70 m).

Przy pom iarach uzupełniających należy rozróżnić dwa 
Przypadki zależnie od rodza ju  posiadanych map, a m ia­
nowicie:

1. gdy m apy pow sta ły ze zdjęć poligonowych,
2. inne mapy, to  jest powstałe ze zdjęć graficznych lub  

mapy, k tó re  wprawdzie pow sta ły ze zdjęć poligonowych, 
lecz operat obliczeniowy zaginął, a na mapach b rak  jest 
W ym iarów lin iow ych  lub  kątowych.

W  przypadku posiadania mapy ad 1) należy w  pierwszym  
rzędzie przekonać się o stanie znaków osnowy geodezyjnej, 
to jest odszukać je  i  sprawdzić, czy nie u leg ły one prze­
mieszczeniu. W  tym  celu należy porównać w ym ia ry  zawarte 
w  operacie pom iarow ym  z w ym ia ram i w z ię tym i z gruntu. 
Jeżeli te w ym ia ry  nie różnią się w ięcej, ja k  o podwójną 
Wartość dozwolonych odchyłek d la  dw ukrotnego pom iaru 
boków dla osnowy geodezyjnej (tablica I), to należy uznać, 
że sprawdzane znaki n ie u leg ły przemieszczeniu.

Jeżeli znak został zniszczony lub  na podstawie m ia r 
stw ierdzono jego przemieszczenie, w znaw iam y go w  tym  
Przypadku, gdy ma nam  służyć dla założenia osnowy po­
m iarow ej dla celów pom iarów  uzupełniających-. Gdy znak 
nie został naruszony, lecz jedyn ie  błędne są jego w ym ia ­
ry  — popraw iam y odpowiednio dokumentację geodezyjną.

W przypadku posiadania mapy nie powstałej ze zdjęć po­
ligonow ych ja k  pod ad 2), p rzy  zakładaniu osnowy geode­
zyjne j (ciągów obwodowych i  zw iązkowych) należy w  p ie r­
wszym rzędzie jako p u n k ty  poligonowe w ykorzystać w  m ia ­
rę możliwości charakterystyczne p u n k ty  stałe sy tuac ji tere­
nowej (kopce, znaki graniczne, skrzyżowania miedz itp.).

Przestrzeganie te j zasady znacznie u ła tw i nam, bez po­
trzeby dodatkowych nakładów  pracy, sprawdzenie p rzy­
datności danej mapy, a tym  samym ustalenia toku  dalszych 
prac: czy stosowania pom iaru uzupełniającego, czy nowe­
go pom iaru, o czym była  mowa we wstępie niniejszego 
a rtyku łu . Możemy w  ten sposób n ie  ty lko  bezpośrednio 
w  terenie porównać wymagane ins trukc ją  odc ink i pom ię­
dzy z iden ty fikow anym i punktam i s ta łym i położonym i w  po-, 
b liżu  siebie, lecz po natychm iastowym  obliczeniu i  w y ró w - ' 
nan iu  osnowy geodezyjnej porównać również odległości ob­
liczone analitycznie i  pobrane graficzn ie  z m apy pomiędzy 
dalej położonym i i  niedogodnym i do pom iaru bezpośrednie­
go, charakterystycznym i punktam i terenu.

Tak samo możemy natychm iast obliczyć ze współrzędnych 
pow ierzchnię ogólną ob iektu  i  porównać ją  z pow ierzchnią 
wykazaną w  operatach ka tastra lnych i  innych, względnie 
z obliczoną graficzn ie  lub  mechanicznie na podstawie is tn ie ­
jącej mapy.

Postępując w  ten sposób znacznie u ła tw ia m y sobie pracę, 
nie w ykonu jem y żadnych dodatkowych i  zbędnych czyn­
ności, nie przydatnych do dalszego postępowania pom iaro­
wego, gdyż możemy od razu przekonać się o przydatności 
is tn ie jącej mapy i  w ystąp ić z odpowiednim  w nioskiem  do 
kom is ji. Dalszą pracę kon tynuu jem y w  zależności od decyzji 
kom is ji, a ' w ięc albo w  oparciu o założoną i  obliczoną 
osnowę — zakładam y osnowę pom iarową dla nowego po­
m ia ru  i posiadaną mapę tra k tu je m y  jako  szkic do dalszych 
prac, albo dokonujem y pom iaru uzupełniającego, a mapę 
tra k tu je m y  jako p ierworys.
ad d) Pomiar szczegółów przy pomiarze uzupełniającym.
Przedmiotem pom iaru szczegółów jest następująca sytuacja 
(podobnie ja k  przy  pomiarze now ym ): granice zewnętrzne, 
u ży tk i ro lne z podziałem na g run ty  orne, sady, ogrody 
uprawne, łą k i trw a łe  i  pastw iska trw a łe  oraz uży tk i leśne, 
w odozbiory (ty lko  staw y rybne), wodocieki (w  tym  rowy), 
inne wody (w  tym  w odozbiory poza staw am i rybnym i), użyt­
k i  kopalne, tereny kom unikacyjne, tereny osiedlowe 
(w  tym  tereny pod budynkam i gospodarczymi i  przem y­
s łow ym i bez pom iaru sytuac ji poszczególnych budynków), 
n ieuży tk i i  inne tereny nie w ym ienione uprzednio oraz gra­
nice pó l w edług przydatności upraw owej, jeże li ta k i podział 
is tn ie je  na gruncie, a także granice działek.

Jeżeli odb itka  aktualizow anej mapy zaw iera jeszcze inne 
szczegóły, należy je  skreślić, o ile  nie odpowiadają fak tycz­
nemu stanow i na gruncie.

Pom iar zm ian w  sytuac ji terenowej na obszarach, dla 
k tó rych  is tn ie je  mapa sporządzona na podstaw ie zdjęcia 
poligonowego, opieram y o odszukane, względnie odnowione 
p u n k ty  poligonowe. W  celu un ikn ięc ia  zbędnych pom iarów  
i  obliczeń przy zakładaniu dodatkowych ciągów sytuacyj­
nych, osnowę pom iarową należy zakładać w  postaci l in i i  
pom iarow ych opartych o osnowę geodezyjną.

M etody i dokładność p rzy  pomiarze aktua lizacyjnym  
w  tym  przypadku należy stosować, ja k  przy pom iarach 
nowych.

Pom iar zm ian w  sytuac ji terenowej, w  przypadku posiada­
nia m apy n ie  powstałej ze zdjęć poligonowych, należy 
oprzeć o osnowę pom iarową nawiązaną do z iden ty fikow a­
nych z mapą charakterystycznych punktów  sytuacyjnych 
(punktów  stałych). Poza w ym ien ionym i poprzednio punkta ­
m i poligonow ym i, obranym i na zidentyfikow anych punktach 
stałych w  celu ustalenia przydatności mapy, należy do­
datkowo zidentyfikow ać ty lk o  te p u n k ty  poligonowe, k tó ­
re  będą niezbędne do oparcia o n ie  osnowy pom iarowej. 
Ponadto dla przeprowadzenia pom iaru  uzupełniającego na­
leży utożsamić (zidentyfikow ać) w ew nątrz mierzonego ob­
szaru p rzyna jm n ie j jeden p u n k t sta ły na każde 30 — 40 m. 
P unk ty  te łącznie z punktam i poligonow ym i z iden ty fikow a­
nym i na punktach stałych będą s tanow iły  oparcie d la  osno­
w y  pom iarowej.

P unkty  stałe należy tak  obierać, aby zakładana osnowa 
pom iarowa (w  pierwszym  rzędzie lin ie  pomiarowe, następ­
n ie  dopiero ciągi sytuacyjne) przebiegała w  pobliżu m ierzo­
nych granic zm ienionych kon tu rów  sytuacyjnych.
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Na tych  partiach, gdzie n ie ma żadnej ak tua lizac ji mapy, 
nie należy ani obierać punktów  stałych, ani zakładać osno­
w y  pom iarowej.

Na dobór punktów  stałych należy położyć szczególny na­
cisk.

Położenie obranych punktów  sta łych należy sprawdzić 
w  odniesieniu do najbliższej sytuacji. W  tym  celu należy 
porównać odległości pomierzonych w  terenie odcinków  po­
m iędzy na jb liższym i punktam i sta łym i a punktem  obranym  
z odpowiadającym i im  w artościam i odczytanym i graficznie 
na mapie po uw zględnieniu skurczu papieru. Różnice te 
nie mogą przekroczyć podanych poprzednio wartości, to  jest 
0,5 m m  na mapach pomiędzy punktam i oraz 1,0 m m  po­
między punktem  obranym  a w yraźnym i punktam i kon tu ­
rów  sytuacyjnych.

Obrane i  sprawdzone p u n k ty  stałe, o ile  n ie  stanowią 
przedm iotów  trw a łych , oznaczamy pa likam i o średnicy oko­
ło 5 cm i  długości około 50 cm, k tó re  w  przypadku m ożli­
wości uszkodzenia, w b ija m y równo z pow ierzchnią ziemi 
i okopujem y row kiem .

W  przypadku, gdy zm iany sytuacji terenowej nie możemy 
zdjąć w  oparciu o lin ie  pom iarowe założone pomiędzy pun­
k ta m i sta łym i, zakładam y ciągi sytuacyjne lub  lin ie  pom ia­
row e oparte na bokach łączących te p u n k ty  stałe.

C iągi sytuacyjne i  lin ie  pom iarowe p ro jek tu jem y na ogól­
n ie  znanych zasadach, to jest aby zm iany w  sytuacji terenu 
m ogły być pomierzone z najm nie jszej ilości l in i i  pom iaro­
w ych  lub  boków ciągów sytuacyjnych; naw iązanie l in i i  po­
m iarow ych względnie ciągów sytuacyjnych było dokonane 
najprostszym i sposobami; z danej l in i i  pom iarowej (boku) 
b y ł m ożliw y pom iar najw iększej ilości zm ian w  szczegółach 
oraz p rzy pomiarze b iegunowym  z jednego stanowiska 
mógł być zm ierzony obszar o prom ien iu  do 150 m.

C iągi sytuacyjne oraz lin ie  pom iarowe założone w  opar­
ciu o osnowę geodezyjną i  p u n k ty  stałe tra k tu je m y  jako 
element przejściowy, służący ty lko  do zaktualizow ania sy­
tu a c ji terenowej. D latego też na czas pom iaru u trw a lam y je 
za pomocą drew nianych pa lików  o długości 50 cm i  śred­
n icy  około 5 cm. Należy uważać, aby posiadały one jedno­
l itą  num erację dla całego mierzonego obszaru.

Po zanumerowaniu punktów  stałych i  innych punktów  
pom iarowych, przeprowadzamy pom iar założonej w  ten 
sposób osnowy pom iarow ej łącznie ze zdjęciem (aktualizacją) 
szczegółów.

K ą ty  w  ciągach sytuacyjnych m ierzym y teodolitem  1’, 
względnie 2°, p rzy jednym  położeniu lunety, a długości 
boków oraz długości l in i i  pom iarow ych jednokrotn ie.

Gdy p u n k t dowiązania założonej osnowy pom iarowej 
obrany zostanie na boku ciągu osnowy geodezyjnej, należy 
ten p u n k t wyznaczyć p rzy  pomocy teodo litu  oraz p rzy do­
w iązaniu  ciągu pom ierzyć niezależnie oba ką ty  pomiędzy 
dowiązanym bokiem  ciągu sytuacyjnego i  bokiem  ciągu 
osnowy geodezyjnej, ja k  również pom ierzyć odległości od 
tego p unk tu  do obydw u punktów  bolcu poligonowego.

W przypadku, gdy szczegóły sytuacyjne położone są poza 
lin ią  pomiarową, można w  celu zdjęcia tego szczegółu prze­
dłużyć ją  poza p u nk ty  końcowe do 1/3 długości całej l in i i  
pom iarowej.

P rzy pomiarze szczegółów stosujemy sposoby:
1. dom iarów  prostokątnych,
2. wcięć i
3. b iegunowy z optycznym  pom iarem  długości za pomo­

cą dalmierza.
Zazwyczaj stosujemy wszystkie sposoby obok siebie, 

z tym , że do znaków granicznych i  granic k rzyw o lin ijn ych  
—  sposób dom iarów  prostokątnych, do odosobnionych 
i  trudnodostępnych punktów  sytuacyjnych — sposób wcięć, 
zaś dla pozostałej sytuacji, szczególnie granic kon tu rów  
użytków  gruntow ych — sposób biegunowy (przede wszyst­
k im  w  terenie fa lis tym ).

Zasady pom iaru znaków granicznych zostały omówione 
poprzednio, obecnie należy podkreślić, że przy aktua lizac ji 
szczegółów sytuacyjnych:

1. Długości rzędnych n ie mogą przekraczać 70 m, przy 
czym rzędne do długości 10 m  można opuszczać bez pomo­
cy w ęgielnicy.

2. Długości celowych przy sposobie biegunow ym  n ie  po­
w in n y  być większe od 150 m.

3. D rog i i  wodocieki jako ważne szczegóły p rzy  przysz­
łych  opracowaniach należy aktualizować wyłącznie w  opar­
c iu o p u nk ty  stałe (lin ie  pom iarowe i ciągi sytuacyjne na­
wiązane do tych  punktów ).

4. Gdy wodociek, wodozbiór lub  droga posiadają jedna­
kową szerokość na określonym odcinku, można nie m ierzyć 
rzędnych do przeciwległego brzegu, lecz ograniczyć się do 
podania te j szerokości.

5. Przy pomiarze dróg należy m ierzyć ty lko  zewnętrzne 
lin ie  pasa drogowego (bez podawania szerokości jezdni, ro ­
w ów  i terenu poza rowam i). P rzy w yloc ie  drog i poza 
obszar m ierzony należy podać, dokąd ona prowadzi.

W yn ik i pom iaru zm ian sytuacji terenowej prow adzim y 
na odbitce z istn ie jącej mapy, będącej d la  nas w  tym  przy­
padku szkicem polowym . Na szkicu polowym  w  pierwszym  
rzędzie oznaczamy kółeczkam i i  num eru jem y cy fra m i arab­
sk im i (u ję tym i w  kółko), zgodnie z terenem, wszystkie 
p u n k ty  stałe, p u n k ty  l in i i  pom iarow ych oraz założonych cią­
gów sytuacyjnych. Na tym że szkicu po low ym  notu jem y 
wszystkie dane geodezyjne uzyskane w  terenie przy a k tu a li­
zacji sytuacji oraz długości l in i i  pom iarowych i boków osno­
w y pom iarow ej. Jeżeli lin ie  pom iarowe łączą p u n k ty  stałe, to 
obok w ym ia ru  tych  l in i i  uzyskanych z gruntu, należy po­
dać w  nawiasach w ym ia ry  odczytane graficznie na mapie.

W przypadku zagęszczenia zm ian na pewnej części m ie­
rzonego obszaru, należy dla przejrzystości sporządzić odrę­
bny szkic dla te j części obszaru, dając odpowiednie odsy­
łacze na zasadniczym szkicu po low ym  (odbitce z mapy). 
Szkic odrębny należy sporządzić w  dowolnej skali na czy­
stym  papierze fo rm a tu  A 4.

Na szkicu polowym  w pisu jem y uzyskane w ym ia ry  z te­
renu w  sposób następujący:

1. W artości odciętych — prostopadle do l in i i  pom iarowej 
(boku poligonowego) po przeciwnej stronie rzędnych 
(u spodka prostopadłej). Początek l in i i  pom iarow ej (punkt 
nawiązania), względnie boku poligonowego oznacza się licz ­
bą 0,0; w ym ia r końcow y —  podkreśla się dw ukrotn ie .

2. W ym iary  odnoszące się do punktów  posiłkowych, po­
łożonych na m ierzonej l in i i,  podkreśla się jeden raz. Jeżeli 
l in ia  pom iarowa przedłużona jest poza p u n k t końcowy,, to 
odcięte na przedłużonej l in i i  oznaczamy w ym ia ram i bieżą­
cym i podkreślając jeden raz m iarę końcową.

3. W artości rzędnych —  równolegle do k ie ru n ku  rzęd­
nej. Jeżeli na jednej rzędnej odczytano k ilk a  m ia r do róż­
nych przedm iotów  sytuacji, to w ym ia ry  te w pisu jem y p ro ­
stopadle do k ie ru n ku  rzędnej, przy czym w ym ia r końcowy 
podkreślam y dwa razy.

4. W yn ik i kontro lne, ja k  również długości p rzy  sposobie 
wcięć lin iow ych  — równolegle do k ie ru n ku  m ierzonej l in ii.

5. W ym iary  czołowe — równolegle do l in i i  m ierzonej, 
u jm u jąc je  równocześnie w  dw ie kreski, na przyk ład  
— 35,3 —.

6. W  przypadku rozpoczęcia pom iaru  uzupełniającego od 
p unk tu  pośredniego, położonego na l in i i  pom iarow ej, m iarę 
dotyczącą tego punktu, należy u jąć w  ram kę prostokątną, 
na p rzyk ład  134,5 dla zaznaczenia, że pom iar rozpoczęto
nie od początku l in i i  pom iarowej.

7. Równocześnie na szkicu po low ym  należy skreślić po­
dw ó jnym i kreskam i s ta ry  stan sytuacji terenu jako  już  nie 
obowiązujący.

W  przypadku stosowania sposobu biegunowego — mierzo­
ne p u n k ty  sytuac ji terenowej num eru je  się na szkicu w  ko­
le jności ich pom iaru, poczynając od liczby 1 wzwyż dla każ­
dego stanowiska. Jeżeli dla uzupełnienia kon tu ru  sytuacyj­
nego umieszcza się na szkicu p u n k ty  pomierzone z innego 
stanowiska —  p u n k ty  te należy oznaczyć liczbam i u łam ko­
w ym i, k tó re  w  m ianow n iku  będą m ia ły  liczby stanowisk, 
z k tó rych  te p u n k ty  zostały pomierzone, a w  liczn iku  —  te 
liczby, ja k im i oznaczono je  przy pomiarze.

W  celu uzyskania zgodności num erac ji punk tów  na szkicu 
i  w  dzienniku, należy przed opuszczeniem stanowiska po­
równać dziennik pom iaru ze szkicem polowym  i  usunąć 
ewentualne niezgodności.

Na czynności pom iaru szczegółów kończą się prace połowę 
przy pomiarze uzupełniającym.
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Rozważania nad organizaciq prac pomiarowych w PGR
Inż. Jan Kow nacki

Uchwała Prezydium  Rządu z dnia 7 stycznia 1955 r. nakła ­
da obowiązek pom iaru 550 000 ha pow ierzchni państwowych 
gospodarstw ro lnych przez okręgowe przedsiębiorstwa m ie r­
nicze podległe Centralnem u Urzędowi Geodezji i K a rto g ra fii. 
Pom iar około 25°/o te j pow ierzchni przypada w  udziale W ar­
szawskiemu Okręgowemu Przedsiębiorstwu M ierniczemu.

Zadanie, k tó re  zostało postawione przedsiębiorstwom w y ­
magać będzie dużego w ys iłku  na odcinku zmobilizowania od­
pow iednich s ił technicznych oraz wprowadzenia na jbardzie j 
ekonomicznych i  racjona lnych metod gospodarowania cza­
sem, gdyż przedsiębiorstwa te poza pom iaram i m ajątków  
PGR m ają do w ykonania  poważną ilość prac, przechodzą­
cych z ubiegłego roku, względnie zgłoszonych do planu na 
rok  1955 przez inne resorty. Jednak prace dla PGR są dom i­
nującą pozycją p lanów  produkcyjnych, tak  pod względem 
wartości, ja k  i  pracochłonności; są one wyrazem dążenia 
Rządu i  P a rtii w  k ie ru n ku  podniesienia na wyższy poziom 
p rodukc ji ro lne j.

Sytuacja w ydzia łów  produkcyjnych WOPM, k tó rym  przy­
padnie w  udziale pom iar m a ją tków  PGR, pod względem sił 
wykonawczych nie jest sprzyjająca do rozw in ięcia tych prac. 
W składzie osobowym w ydzia łów  pracownicy, k tó rzy  styka­
l i  się z zagadnieniami pom iarów  ro lnych są bardzo nieliczni. 
Około 50°/o składu osobowego w ydzia łów  są to ludzie młodzi, 
k tó rzy zetknęli się z p raktycznym  rozw iązywaniem  zadań 
geodezyjnych na odcinku pom iarów  m iejskich, ko lejowych, 
względnie rea lizacyjnych i  są psychicznie nastaw ieni na osią­
gnięcie dużych dokładności i  drobiazgowego opracowania te­
renu pod względem w ierności przedstawienia usytuowania 
szczegółów. Również pracow nicy starsi, po sześcioletniej p ra ­
cy w  przedsiębiorstw ie na odcinku geodezji szczegółowej, są 
wdrożeni do w iększych dokładności, aniżeli będzie to w ym a­
gane w  pracach ro lnych.

W  tych  w arunkach staje się niezbędne k ró tk ie  przeszkole­
nie pracow ników  wyznaczonych do powyższych zadań, przed­
stawienie im  całości zagadnienia oraz ważności powierzone­
go odcinka pracy, podanie zw ięzłych in s tru k c ji technicznych 
i zaznajomienie z ustalonym  tokiem  postępowania fo rm alne­
go przy rozgraniczeniu oraz z w łaściw ym  procesem technolo­
gicznym.

Dotychczasowe postępowanie przy uruchom ieniu robót f i ­
guru jących w  planach rocznych przedsiębiorstwa wymaga­
ło opracowania dokum entacji terb tuczno-kosztorys owej, skła­
dającej się z opisu terenu przyszłej pracy, wyszczególnienia 
zadań do wykonania, zastrefowania terenu i ustalenia współ­
czynników  do norm  oraz zestawienia kosztr.iysu, analizy p ra ­
cochłonności i umowy.

Ten, nazw ijm y  „k lasyczny“  tok  postępowania — nie za­
wsze będzie mógł być zastosowany w  całej rozciągłości w  tak 
masowym zabiegu, ja k im  jest pom iar m a ją tków  PGR. Składa 
się na to szereg przyczyn, k tó re  można uszeregować w  nastę­
pu jący sposób:

1. Loka lizacja  gospodarstwa w  sensie zgodnego ze sta- 
nem is tn ie jącym  określenia jego obszaru i  położenia na ma­
pie 1 : 100 000, względnie 1 : 25 000, przed ustaleniem granic 
tegoż ob iektu  w  terenie jest. w  przeważającej ilości w ypad­
ków  trudna  do w ykonania  przez zleceniodawcę, a w ięc w  
tym  w ypadku przez zarządy urządzeń ro lnych ze względu na 
b rak  częstokroć ja k ich ko lw ie k  podkładów  mapowych lub  też 
ze względu na znaczne zm iany w  obszarach poszczególnych 
gospodarstw, spowodowane adaptacją przyleg łych odłogów 
i nadwyżek, zamianą grun tów  w  toku  regu lac ji (mowa tu ta j
0 terenach ziem odzyskanych), względnie w ym ianą gruntów  
z jednostkam i gospodarstw leśnych itp .

2. Zabieg techniczny jest całkow icie jednorodny, nie w y ­
magający uzgodnień i  usta lenia w  stosunku do każdego 
obiektu nowych w arunków  technicznych.

3. Jednostką służącą do rozliczenia się przedsiębiorstwa 
ze zleceniodawcą i  w ykonawcam i jest hektar. Wprowadzenie 
scalonej norm y określającej procentowo poszczególne czyn­
ności w  stosunku do jednostki sprowadza kosztorysowanie
1 analizę pracochłonności do niezm iern ie prostego obliczenia, 
W k tó rym  jedyn ie  zreferowanie stopni trudności terenu 
i określenie w spółczynników  zależnych od obszaru i  „p lam is­
tości“  użytków  w  danym  obiekcie, będzie decydowało o róż­

n icy w  cenie za 1 ha oraz o norm ie czasu na jednostkę w y ­
robu.

4. Is to tny  czynnik wysokości kosztorysu, ja k im  będzie ob­
szar gospodarstwa czy też zespołu zostanie określony ści­
śle po obliczeniu pow ierzchni ze współrzędnych, a w  p rzy­
b liżen iu  może być ustalony po dokonaniu rozgraniczenia 
i w niesieniu przebiegu granic na mapę 1 : 25 000.

Powyższe okoliczności powodować mogą zm iany w  postę­
pow aniu przy opracowaniu dokum entacji dla PGR i  w p łyną  
na odmienne uszeregowanie poszczególnych czynności w  to ­
ku  prac przygotowawczych i wykonawczych. Można by je za­
pro jektow ać w  następujący sposób:

1. Na podstawie nadesłanego przez wojewódzkiego pełno­
mocnika do akc ji pom iarów  PGR — wykazu zespołów i po­
szczególnych gospodarstw, mieszczących się w  p lan ie  rocz­
nym  przedsiębiorstwa, w ydz ia ły  produkcyjne  zgromadzą 
wszystkie potrzebne m a te ria ły  geodezyjne, ja k ie  zna jdują  się 
w  archiwach pow iatow ych i  zaopatrzą się w  o d b itk i św ia tło ­
czułe.

2. W ramach rozplanowania robót w  w ydziałach p roduk­
cy jnych na poszczególne grupy pomiarowe, k ie row n icy  grup 
otrzym ają m ate ria ły  geodezyjne odnośnych zespołów PGR, 
dokonają rozpoznania terenu i  nawiążą ko n ta k t z dyrekcją  
zespołu w  celu przekonsultowania spraw współpracy przy 
a kc ji pom iarów, w  zakresie udzia łu przy rozgraniczeniu, dos­
tarczeniu m ateria łów  na znaki pomiarowe, transportu , za­
kw aterow an iu  i w yżyw ien iu  zespołów pom iarow ych w  czasie 
trw an ia  a kc ji oraz m ożliwości uzyskania pracow ników  fiz y ­
cznych względnie dorywczych. W  toku  powyższego rozpoz­
nania pożądana jest obecność sekretarza grupowego (z dys­
pozytorn i w ydzia łu  produkcyjnego), k tó ry  bierze czynny 
udzia ł p rzy uzgodnieniu wszystkich spraw odnoszących się do 
gospodarczo-zaopatrzeniowej strony całej akc ji.

3. Przed rozpoczęciem prac terenowych należy zorgani­
zować odprawę roboczą k ie row n ików  zespołów, przy udziale 
przedstaw icie li W ZUR i inspektora robót w ydz ia łu  celem 
przedstawienia zadania roboczego załogom grup, zaznajomie­
nia z ins trukc jam i i przebiegiem postępowania technicznego.

4. Dokonać rozgraniczenia poszczególnych obiektów, typu ­
jąc do tych czynności k ie row n ików  zespołów pom iarowych 
o w iększym  doświadczeniu w  pracach urządzeniowo-rolnych. 
W yn ik i rozgraniczenia należy wnieść na posiadane podkłady 
w ielkoskalowe i  dodatkowo na mapy w  ska li 1 : 100 000, 
względnie 1 : 25 000.

5. Dokonać w yw iadu  we w łaściwej delegaturze CUG iK, 
ustalając na podstawie loka lizac ji ob iektu  na mapach drobno- 
skalowych (najbardziej odpowiednie byłoby wykreślenie gra­
n icy  obiektu na mapie 1 : 25 000) — p u n k ty  geodezyjnej os­
now y podstawowej, k tó re  posłużą do zaprojektowania osno­
w y  loka lne j dla pom iarów  poszczególnego obiektu. Czynności 
w yw iadu  dokonają k ie row n icy grup. W ydzia ły złożą zapo­
trzebowania do delegatury na opisy topograficzne, na podsta­
w ie  w yn ikó w  dokonanych wyw iadów.

6. Szkice w  ska li 1 : 25 000, o k tó rych  mowa w  punkcie 4, 
posłużą jednocześnie do zaprojektowania stre f terenu oraz 
w spółczynników  do norm  przez k ie row n ika  grupy i przeka­
zane zostaną w ydz ia łow i p rodukcyjnem u w  celu zrobienia 
odbitek. Następnie delegowany pracow nik OPM z grupy do­
kum entacji sprawdzi w n ioski k ie row n ika  grupy odnośnie 
stre f terenu i uzgodni ze zleceniodawcami. Na podstawie tych 
danych zostanie opracowana dokum entacja kosztorysowa dla 
celów zespołu.

7. Po dokonaniu rozgraniczenia i spisania odpowiednich 
p ro toko łów  oraz sporządzeniu szkicowego p ro je k tu  sieci z 
uwzględnieniem dowiązania, zespół pom iarow y przystępuje 
do stab ilizac ji i pom iarów  osnowy, granic i  szczegółów w ew ­
nętrznych. Należy jeszcze zaznaczyć, iż w  toku  dokonywania 
prac geodezyjnych na terenach ziem odzyskanych — niezbęd­
ne jest ustalenie i  używanie we wszystkich szkicach i ty tu ­
łach w łaściw ych nazw polskich poszczególnych miejscowoś­
ci, z uwzględnieniem podziału na gromady zgodnie z nowym  
podziałem adm in istracyjnym .

8. O statnim  etapem będzie obliczenie i  opracowanie kam e­
ra lne w yn ików  pom iarów . Do tego celu. każda grupa pom ia-



rowa pow inna mieć przydzielonego obliczeniowca i  kreślarza 
umiejącego kartować.

Powyżej przytoczony p ro je k t organizacji prac przygotowa­
wczych i pom iarow ych jest, ja k  zaznaczono na wstępie, inny 
n iż dotychczas stosowany przez OPM. C harakteryzuje go 
przesunięcie czynności dokum entacyjnych na okres po roz­
poczęciu prac w ykonawczych oraz w ykonanie  pewnych opra­
cowań dla dokum entacji przez k ie row n ików  grup. Ten ostat­
n i m om ent jest uzasadniony tym , iż k ie ro w n ik  grupy, będąc 
na jlep ie j wprowadzony w  zagadnienie granic obszaru PGR 
oraz całości pom iaru i  trudności na poszczególnych obiektach 
może ująć na przyk ład : strefowanie terenu znacznie w n ik l i­
w ie j niż p racow nik dokum entacji, k tó ry  z na tu ry  rzeczy zro­
b iłb y  to bardziej powierzchownie.

Poza tym  m om ent oszczędnego gospodarowania czasem pro ­
dukcyjnym , w  szczególności na odcinku opracowania doku­
m entacji roboty, przyniesie poważne oszczędności. Należy 
podkreślić, iż na jtrudn ie jszym  etapem realizowania całości za­
biegu pomiarowego będzie ustalenie granic obszaru danego 
ob iektu  PGR. Jedną z przyczyn najpoważniejszych pow ik łań  
i zahamowań mogą być nie dokonane zam iany gruntów , tw o ­
rzących w skutek tego enklaw y względnie szachownice z 
g run tam i stanow iącym i w ładanie indyw idualne- względnie 
zespołowe wśród grun tów  PGR. Oczekiwanie na dokonanie 
zamiany przez ZUR, mogłoby w  poważnej m ierze skom pliko­
wać i  opóźnić zakończenie prac pom iarow ych w  poszczegól­
nych zespołach PGR. Również rozgraniczenie terenów przy­
legających do kom pleksów leśnych porośniętych m łodn ikam i 
leśnym i, pochodzącymi z naturalnego zalesienia — będzie 
stanow iło zawsze problem  dla prowadzącego prace rozgrani­
czeniowe.

Jak zaznaczono na wstępie, w ydz ia ły  p rodukcyjne OPM 
dysponują na odcinku pracow n ików  wykonawczych dość róż­
norodnym  elementem, ta k  pod względem przygotowania teo­
retycznego, ja k  i  zakresu posiadanego doświadczenia p ra k ­
tycznego.

Ten moment może w  poszczególnych grupach p rodukcy j­
nych decydować o te j lub  inne j organizacji wykonania. Cho­
dzi tu  o brygady lub  też zespoły pracujące samodzielnie.

System pracy brygadowej, p rzy brygadzie składającej się 
ze starszego technika brygadzisty, względnie inżyn iera o du­
żym doświadczeniu praktycznym  i  technika lub  młodszego 
technika wymagającego doszkolenia, w yda je  się na jbardzie j 
odpowiedni dla tego rodza ju  prac. Na przeszkodzie rea lizacji 
tego systemu w  całej pe łn i stoi b rak  odpowiednich kandy­
datów  na brygadzistów, od k tó rych  wymaga się nie ty lko  
znajomości technicznych, lecz również właściwego podejścia 
do młodszego kolegi i  rozciągnięcia nad n im  w n ik liw ego

nadzoru, udzielania rad i  wskazówek technicznych. N iestety 
w ie lu  pracow ników  jest zainteresowanych wyłącznie w  osią­
gnięciu indyw idualnego, dużego zarobku, tacy pracow nicy 
niechętnie idą do brygady.

W  w ypadku pracy samodzielnych zespołów nieodzowny bę­
dzie podział czynności poszczególnych zespołów na obiekcie. 
Jednak tworzenie tak ich  brygad w ydaje  się organizacyjnie 
właściwsze, n iż  przydzie lanie niedoświadczonemu k ie ro w n i­
kow i zespołu całego ob iektu  do wyłącznego opracowania, 
gdyż zaabsorbowałoby to nadm iernie k ie row n ika  grupy. Po­
czątkowy okres, przypuszczalnie jednego kw arta łu , będzie 
w ym agał specjalnej obserwacji prac poszczególnych brygad 
i zespołów, po czym może być poddana re w iz ji organizacja 
zastosowana p rzy poszczególnych czynnościach.

System pracy brygadowej, przy znacznie różniącym  się po­
ziomie doświadczenia p racow ników  produkcyjnych, może być 
szczególnie a trakcy jny  dla k ie row n ic tw a  w ydz ia łu  p roduk­
cyjnego, k tó re  n ie jednokro tn ie  staje wobec dylem atu braku  
odpowiedniej, samodzielnej p racy dla p racow nika mało za­
awansowanego. Jednak, ja k  zaznaczono poprzednio, system 
ten nie ma większego wzięcia wśród ogółu pracowników . 
Przyczyny należy również szukać w  n iew łaściw ym  systemie 
podziału płac w  brygadzie, stosowanym w  OPM. Podział za­
robku w  stosunku do zaszeregowania stwarza trudności w  
zestawieniu brygady i powoduje częstokroć żale i rozgorycze­
nie tych  pracow ników , k tó rzy  swoim  w kładem  pracy p rzy ­
czyn ili się do zwiększenia zarobku brygady.

W ydaje się, że system płac stosowany w  resorcie ro ln ic tw a, 
gdzie akord, w yrob iony  przez w ieloosobowy zespół składa­
jący się z różnych pod względem przygotowania do samo­
dzielnej pracy techników, dzie li się w  stosunku do w spół­
czynników  o w ie lkości 0,3, 0,6, 0,8 i 1,0 —  jest bardziej słuszny 
i  nie nasuwa ty lu  zastrzeżeń, co system stosowany w  przed­
siębiorstwach m ierniczych podległych CUG iK. Należy tu  
nadmienić, iż system płac pracow ników  geodezyjnych służby 
ro ln ic tw a  przew idu je  podział akordu wg współczynników  po­
za zasadniczym uposażeniem, w yn ika jącym  z zaszeregowania 
każdego pracownika.

W ywalczenie w ykonania  i  przekroczenia p lanów  p roduk­
cy jnych okręgowych przedsiębiorstw  m iern iczych w  zakresie 
pom iarów  PGR przesądzi również o w ykonaniu  uchw ały 
rządu o pomiarze PGR. W skaźnikiem  należytego postępu 
prac będzie stałe w ykonyw anie  p lanów  wydajności. W ys iłk i 
usprawniające organizację pracy, rozwój współzawodnictwa 
wśród zespołów i  grup, otoczenie m łodych sił technicznych 
fachową opieką, zapewniającą należytą jakość w ykonania 
przyniosą w  rezultacie osiągnięcie żądanego poziomu w yd a j­
ności.

Wyniki ankiety w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy w geodezji
M gr inż. Bronis ław  L ip iń s k i

Uwagi ogólne
W  okresie dziesięciu la t zawód geodety przeszedł w  Polsce 

Ludow ej o lbrzym ią ewolucję. P lanowa gospodarka socjalis­
tyczna aktyw izu jąca całość życia narodowego postaw iła przed 
geodezją nowe, szerokie, ale równocześnie p ion ierskie  zada­
nia. Geodezja wyprzedza bowiem inne dyscyp liny technicz­
ne, przygotowując mapy sytuacyjno-wysokościowe, uzbra ja­
jąc teren w  sieć punktów  stałych dla opracowania p lanów 
zagospodarowania przestrzennego, dla loka lizac ji i  założeń 
pro jektow ych  i  dalszego rozw iązania dokum etnacji p ro je k - 
towo-kosztorysowej inw estyc ji, d la celów rozbudowy osiedli, 
założenia urządzeń kom unikacyjnych. Geodeci b iorą  udział 
p rzy  rea lizacji p ro jek tów  w ie lk ich  budow li socjalizmu w  Pol­
sce. Dokumentację przeobrażenia s tru k tu ry  ro lne j z fo rm  in ­
dyw idualnego w ładania ziem ią na zespołową, spółdzielczą — 
opracowuje geodeta. W  zagospodarowaniu, odbudowie i  bu­
dowie m iast w spółdziała również geodeta.

Fundam entalnym  zadaniem jest opracowanie mapy topo­
graficznej k ra ju .

Jak z ogólnego ujęcia zakresu dzia łania zawodu widać, 
różnorodny jest wachlarz pracy geodety i  zmienne są jego 
w a ru n k i pracy.

W arunk i pracy geodety i związane z tą pracą zagadnienia 
bezpieczeństwa i  h ig ieny b y ły  dotychczas traktow ane jako 
zagadnienia nieistniejące.

Coraz częściej pojaw ia jące się głosy krytyczne terenowych 
pracow ników  geodezji o stanie, w arunkach p racy i  skutkach 
stąd w ynika jących, sk łon iły  Zarząd G łów ny Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w  porozum ieniu z C entra lnym  Urzędem 
Geodezji i K a rto g ra fii do ogłoszenia ankie ty na powyższy te­
mat. Pod koniec 1953 r. został opublikow any w  Przeglądzie 
Geodezyjnym konkurs na najlepszą odpowiedź na ankietę 
w  sprawie bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy, same zaś ankie­
ty  rozesłane zostały do członków kó ł zakładowych SGP oraz 
do zainteresowanych resortów  posiadających u siebie służby 
lub  przedsiębiorstwa geodezyjne. Pytan ia  dotyczące geode­
zyjnych i kartogra ficznych prac terenowych i kam eralnych 
ułożone b y ły  następująco:

1. Jakie niebezpieczeństwa grożą w  pracy w  dziale robót 
geodezyjnych dla zdrow ia i  życia pracującego?

2. Jakie środki zapobiegawcze — ochronne należy zasto­
sować, aby zapobiec nieszczęśliwym wypadkom  (kalectwu 
lub  śmierci)?

3. Jakie schorzenia lub  choroby są obserwowane na sku­
tek w ykonyw anych obowiązków zawodowych?

4. Jakie środki zaradcze należy zastosować, aby zapobiec 
pow staw aniu lub  rozw ijan iu  się chorób zawodowych?

5. Inne spostrzeżenia, w n iosk i lub  uw agi odnoszące się 
do bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy zaobserwowane przez w y ­
pełniającego ankietę.
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T a b lica  IW ciągu paru  miesięcy w płynę ło  312 odpowiedzi. Odpowie­
dzi te opracowane b y ły  przez m in isterstwa, instytucje , zarzą­
dy przedsiębiorstw  i  indyw idua ln ie  przez bezpośrednio zain­
teresowanych inżyn ie rów  i techników  geodetów, zatrudnio­
nych w  różnych resortach. Dziesięć najlepszych odpowiedzi 
zostało w yróżnionych i nagrodzonych z funduszu przeznaczo­
nego na ten cel przez C entra lny Urząd Geodezji i  K a rtogra ­
f i i .  Ogólna kw ota nagród w ynosiła  sumę zł 2 500.

Spośród nagrodzonych ankiet:
1 pochodziła ze Zjednoczenia Przem ysłu Węglowego 
1 z koła zakładowego SGP w  Gorzowie, a 
8 ankie t w yp e łn ili pracow nicy indyw idua ln i, pochodzący 

z różnych m iast i  zakładów pracy.
Na 312 ankie t — 2 w ypow iedzi nadesłały m inisterstwa, 54 

wypowiedzi w yp e łn iły  instytucje , urzędy, dyrekcje  przedsię­
b io rs tw  lub  zjednoczenia przemysłowe, 252 wypow iedzi na­
desłali pracow nicy — indyw idua ln ie .

Zgrupowanie odpowiedzi według poszczególnych resortów 
przedstawia się następująco:

C entra lny Urząd Geodezji i K a rto g ra fii i  podległe mu 
przedsiębiorstwa:

C U G iK  — 2 ank ie ty
Okręgowe Przedsiębiorstwa M iernicze — 137 ankiet 
Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogram etryczne — 75 an­

kie t,
Państwowe Przedsiębiorstwo W ydaw n ic tw  K artogra ficz­

nych — 5 ankiet,
Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne — 1 ankietę, 
M in isterstw o Gospodarki Kom unalne j — 49 ankiet, 
M in is te rstw o G órn ictw a —  22 ankiety,
M in is te rstw o K o le i — 10 ankiet,
M in is te rstw o R oln ictw a — 7 ankiet,
M in is te rstw o Leśnictwa — 1 ankietę,
Oddziały w ojewódzkie SGP — 3 ankiety.
Zestawienie i analizę odpowiedzi przeprowadzim y w  zgru­

powaniu resortowym, choć i  na tym  terenie występuje zróż­
niczkowanie w arunków  pracy i towarzyszących te j pracy 
okoliczności, składających się na niebezpieczeństwo i  higienę 
pracy.

D w ie ankie ty pochodzące z C U G iK  i  jedną z PPG połą­
czymy z ankie tam i Okręgowych Przedsiębiorstw  M ierniczych. 
C harakterystyką robót prowadzonych przez te przedsiębiorst­
wa są prace pom iarowe na terenach miast, w ie lk ich  obsza­
rów, zw iązanych z dużym i inw estyc jam i i  regulacją rzek, po­
m ia ry  realizacyjne związane z budową w ie lk ich  zakładów 
przem ysłowych itp . oraz prace kameralne, związane z ana li­
tycznym  opracowaniem m ateria łów  póło w y ch, ich ka rtow a­
nie i  w ykreślenie m atryc i  planów, przygotowanie sieci geo­
dezyjnych dla prac topograficznych itp .

W arunk i towarzyszące pracy w  tych  przedsiębiorstwach 
są związane z d ług im i w yjazdam i w  teren, ciągłym  pobytem 
na o tw arte j przestrzeni, działaniem w arunków  atmosferycz­
nych. N awiązywanie prac do podstawowej sieci geodezyjnej, 
zakładanie loka lnych sieci geodezyjnych — wprowadza po­
trzebę wchodzenia na istniejące wieże triangu lacyjne , bądź 
budowę nowych. Pom iary na szlakach drogowych, ko le jo ­
wych itp . stw arzają niebezpieczeństwo ze strony ruchu trans­
portowego. Poza tym  występują wszelkie sku tk i związane 
z dorywczym  zakwaterowaniem w  w arunkach w ie jskich, czę­
sto w  terenach zniszczonych przez działania wojenne.

Zestawmy odpowiedzi ankietowe w  tabe lk i ułożone według 
nom enkla tury używanej przez samych zainteresowanych. 
Pierwsza tabelka będzie podawała sku tk i niebezpieczeństw 
lub  choroby, następna środki zaradcze, jak ie  w idzą w yko ­
nawcy terenow i czy kam era ln i celem usunięcia niebezpie­
czeństw lub  zapobieżenia chorobom.

Odpowiedzi Okręgowych Przedsiębiorstw Mierniczych na an­
kietę bhp.
Pracownicy OPM w idzą następujące niebezpieczeństwa dla 

życia i  zdrow ia w  czasie swej pracy zawodowej:
Jako środek zapobiegawczy przed niebezpieczeństwem 

upadku — odpowiedzi podają następujące rozwiązania:
— likw id a c ję  starych wież — 2 głosy,
— stosowanie pasów ochronnych — 34 głosy,
— używanie słupołazów —  2 głosy.

Rys. X. B udo w a  w ie ży  tr ia n g u la c y jn e j

Rys. 2. P raca  na s lu p ie  w yw ia d o w c z y m

Przed porażeniem, przeważnie w  w ypadku pracy na tra ­
sach wysokiego napięcia — odpowiedzi radzą:
—  przed rozpoczęciem pom iarów  —  dokładne poznanie roz­
k ładu  i  rozmieszczenia przewodów wysokiego napięcia —  1 
głos.
— za używaniem  specjalnych butów  gumowych w ypow ie­
dzia ły  się — 4 głosy.

Obronę przed niebezpieczeństwem przejechania w  w ypad­
ku  pom iarów  rea lizacyjnych — 5 odpowiedzi w idz i w  ustale­
n iu  podw ójnych zespołów na jedne i  te same czynności, aby 
w  ten sposób poświęcić część uwagi na grożące niebezpie­
czeństwo. Jeden głos jest za prowadzeniem prac w  czasie 
małego nasilenia ruchu. 21 głosów domaga się wzmocnienia 
składu zespołu pomiarowego o jednego pracow nika fizyczne­
go jako  p ilo ta  w  w ypadku pracy na szlakach drogowych, ko ­
le jow ych itp . Zadaniem p ilo ta  by łoby ostrzeganie dźwiękowe 
zespołu pomiarowego przed zbliżającym  się niebezpieczeń­
stwem, ustaw ianie na trasie znaków ostrzegawczych dla zam-



knięcia  jednostronnego ruchu kołowego lub  zmuszanie k ie ­
rowców do zwoln ienia szybkości jazdy.

Przygniecenie grozi p rzy pracy geodezyjnej realizacyjnej 
na placach budowy, na stacyjnych odcinkach przetokowych, 
trasach kolejowych, p rzy budowie w ież tr iangu lacy jnych  itp . 
5 głosów zaleca rozluźnienie napięcia norm  nakładów  czasu 
pracy celem poświęcenia części uw agi na grożące niebezpie­
czeństwo. Po 2 głosy opow iadały się za polepszeniem wyposa­
żenia służącego do budowy wież i za zwiększeniem nadzoru 
technicznego.

Rys. 3. M on taż  w ie ż y  tr ia n g u la c y jn e j

Niebezpieczeństwo utonięcia występuje p rzy  pom iarach 
rzek, jezior, bagien itp . A n k ie ty  polecają użycie odpowied­
niego sprzętu do transportu  wodnego i fachowej jego obsłu­
gi. W  w ypadku poruszania się po lodzie, należy chodzić po 
deskach ułożonych na lodzie.

Zatrucie w ystępuje przy pom iarach inw entaryzacyjnych 
urządzeń podziemnych — kanalizacyjnych lub  innych. Jako 
środek zaradczy, zaleca się użycie przy pracy maski gazo­
w ej, przedtem sprawdzenie, czy w  kanałach nie ma nagro­
madzonych gazów.

Wybuchy m in  w ystępują na terenach zaminowanych w  
czasie I I  w o jn y  św iatowej. W ypowiedź w  te j spraw ie zaleca 
oczyszczenie terenu przed rozpoczęciem prac pom iarowych.

Podźwignięcie w ystępuje przy budowie wież tr ia n g u la cy j­
nych, osadzeniu znaków geodezyjnych w  fo rm ie  słupów gra­
nitow ych, żelbetowych itp .

Zalecane środki zapobiegawcze: jeden głos wskazuje na 
stosowanie b loków  p rzy  budowie wież, a 10 głosów każe uży­
wać taczek do przewożenia „betonów “  lub  słupów g ran ito ­
wych.

Zestawienie odpowiedzi odnośnie schorzeń i chorób zawo­
dowych daje poniższa tabelka:

Schorzenia i choroby zawodowe notowane są przez p ra ­
cow ników  geodezji, ja k  w idz im y w  tabe li wyżej zestawionej 
w  ilości jedenastu.

Z większości w ypow iedzi w yn ika , że przyczyną wszelkich 
trw alszych schorzeń zawodowych jest przeziębienie organiz­
mu, w yn ika jące z niedostatecznie ciepłej odzieży, a m iano­
w ic ie : k u r tk i, spodni, kożuszka, butów, przemoczenia nóg, n is­
k ich  tem pera tur nie ty lk o  w  czasie przebywania w  terenie 
p rzy  pracy, ale również na kwaterze w  ciągu dnia, wieczo­
ró w  i nocy. Częste przeziębienia powstają w  czasie transpor­
tu  o tw a rtym i samochodami. Z pow tarzających się często 
przeziębień, w edług wypow iedzi autorów, powstają: reum a­
tyzm, artre tyzm , choroby płuc, gruźlica, ischias itd .

N ieuregulowany try b  życia jest źródłem dalszych chorób. 
B ra k  regularnego, zdrowego i urozmaiconego w itam inam i cie­

płego pożyw ienia — powoduje choroby przewodu pokarm o­
wego.

Wieś nie zawsze była przygotowana na w yżyw ien ie  dodat­
kow ej k ilkudziesięcio- czy kilkunastoosobowej grupy. Grupa 
terenowa przeważnie pozostawiona była  w łasnym  in d y w i­
dualnym  staraniom  i  nie p o tra fiła  i  nie p o tra fi zorganizować 
systemu w łasnej aprow izacji. Zdarzają się zatem dn i głodne 
i  chłodne. N iedostatek aprow izacyjny m iejscowy uzupełnić 
można dysponując służbowym środkiem  transportow ym  (sa­
mochodem). B ra k i w  te j dziedzinie odb ija ją  się u jem nie nie 
ty lko  na regu larnym  w yżyw ien iu , ale przyczyn ia ją  się do po­
wstaw ania przemęczenia przy odległych dojściach do miejsca 
pracy lub  ze stanowiska pracy do kw atery. Zmęczenie to po­
tęgowane jest także dość znacznym, uprzednim  w ys iłk iem  
w  czasie pracy terenowej. Duży, codzienny w ys iłek  fizyczny 
i  zmęczenie nadwyrężają działalność serca. W idzim y stąd, że 
p rzy  n iektórych chorobach będą wskazywane przez uczest­
n ikó w  ank ie ty  anologiczne źródła ich powstawania i wspól­
ne środki zaradcze, dlatego w  ankietach w ym ien iony jest 
często zespół schorzeń i w  odniesieniu do niego podawane 
środki zaradcze.

A by  zapobiec przeziębieniu: 13 głosów chce zaopatrzyć w y ­
konawców w  ciepłą bieliznę, ciepłe ubranie: ku rtkę  i  spodnie, 
b u ty  skórzane, na terenach podm okłych —  w  bu ty  gumowe, 
10 głosów zwraca uwagę, że przewóz pracow ników  do m ie j­
sca pracy pow in ien odbywać się w  samochodach k ry tych  
szczelnie dyktą. K w a te ry  pow inny być zaopatrzone w  opał — 
5 głosów.

Zapobiegać reumatyzmowi i  artretyzmowi przez zaopatrze­
nie ka d ry  terenowej w  ciepłe ubranie, ku rtk ę  i spodnie, b u ty  
skórzane wodoodporne, a w  okresie z im y w  bu ty  filcow e — 
zalecają wypowiedzi 81 uczestników ankiety. W ykluczyć p ra ­
ce terenowe w  miesiącach zimowych — radzi w  w ypow ie­
dziach 57 uczestników ankiety. Przygotować dobre kw atery, 
to znaczy ciepłe i w idne om aw iają — 24 ankiety. Obowiązek 
ten pow inien ciążyć na adm in is trac ji przedsiębiorstwa, a nie

Rys. 4. W a ru n k i zakw a te ro w a n ia

na pracow nikach zatrudnionych w  systemie akordowym . 10 
głosów w idz i rozwiązanie sprawy zakwaterowania terenowe­
go w  zastosowaniu domów na kołach, tak  zwanych „wozów 
D rzym a ły“ . Doświadczenie ubiegłych la t w  dziedzinie stoso­
w ania ubrań roboczych w atowanych ku rte k  i  bu tów  gumo­
w ych w  geodezji wzbudza zastrzeżenie. Zam iast n ich  — 8 
uczestników proponuje wprowadzenie kożuszków, a bu ty  gu­
mowe używać ty lko  w  w ypadku pracy na bagnach i w  w o­
dzie.

Choroby przewodu pokarmowego i żołądka. Przeciwdziała­
n ie tym  chorobom upatru je :
— 20 w ypow iedzi — w  zorganizowaniu kuchn i polowych,
— 5 wypow iedzi w  zaopatrzeniu grup w  termosy,
— 5 w ypow iedzi w  zwiększeniu d ie t (na przyk ład : trz y ­
kro tn ie ) dla zorganizowania indyw idualnego w yżyw ien ia  
i  kw a te r tak, aby można było uzyskać optym alne w a runk i 
zdrowotne.

Ustrzec się żylaków  i  chorób nóg można przez zwiększenie 
środków transportow ych dla przewozu pracow ników  do i  z 
miejsca pracy —  10 wypowiedzi. W  w arunkach kam eralnych 
należy wprowadzić stoły kreślarskie  i ruchome s to łk i w y ­
suwane.
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Osłabienie wzroku — 38 ankie t żąda zorganizowania do­
brze ośw ietlonych pracow ni i  kreś la rn i, a 5 ankie t — oświe­
tlen ia  żarów kam i mlecznymi, 7 ankie t żąda przy pracy tere­
nowej i  kam eralnej użycia oku la rów  przeciwodblaskowych. 
Mniejsza ilość głosów bo zaledwie 2 żąda wydłużenia czasu 
pracy w  miesiącach le tn ich, a skrócenia w  okresie zimo­
wym . . ;

Z powodu chorób płucnych — 9 ankie t wypow iada się 
przeciw  pracy w  okresie zimowym , 4 wypow iedzi zalecają 
om ijać domy, w  k tó rych  panują  choroby zakaźne.

Bys. 5. P raca  w  okres ie  z im y

Ischias — sposób zapobiegania chorobie ja k  przy przezię­
bieniach, reum atyzm ie i  artretyzm ie.

Odmrożenie — 6 w ypow iedzi zaleca przydzie lić nauszniki, 
rękaw ice i  p ilo tk i.

Schorzenia serca — 8 ankie t proponuje p rzydzia ł samocho­
du terenowego na jedną grupę.

Odnośnie schorzeń systemu nerwowego odpowiedzi zw ra­
cają uwagę, że główną przyczyną jest n ierytm iczność plano­
wania p rodukc ji w  okresie rocznym, b rak  dostatecznego od­
poczynku w  fo rm ie  wczasów niedzielnych, miesięcznych.

Na schorzenia zębów technicy za trudn ien i w  terenie radzą 
wprowadzić okresowe badania przez lekarzy dentystów.

Niezależnie od powyższych środków pro filaktycznych, au­
torzy odpowiedzi domagają się zaopatrzenia zespołów pom ia­
rowych w  połowę (podręcznej apteczki wyposażone w  środki 
medyczne przeciw  grypie, bólom żołądka, zębów, okalecze­
niom  itp . oraz periodyczne badania lekarskie.

Ankiety pracowników Państwowego Przedsiębiorstwa Fo­
togrametrii odbiegają znacznie od odpowiedzi poprzednich. 
C harakterystyką pracy PPF jest praca kameralna. Dlatego 
brak jest zupełnie uwag o niebezpieczeństwie dla życia 
i zdrow ia w  pracy geodezyjnej. D om inu ją  natom iast choro­
by związane z w ykonyw aniem  zawodu technicznego w  p ra ­
cowniach obliczeniowych i  kreślarskich. Pozycja chorób 
reum atyzm  i  a rtre tyzm  — w ystępuje jako  rem iniscencja prac 
drenow ych pracow ników , zatrudnionych w  bieżącej ch w ili 
w  dziale fotogram etrycznym . Praca kam eralna w  fo togra­
m e trii jest bardzo wyczerpująca. Obserwacja wzrokowa w  
skom plikowanych maszynach optycznych dokonywana w  cią­
g łym  napięciu uwagi, w  ciemnicach fotograficznych, przy 
zschematyzowanych nieustannych obliczeniach nuży i  nad­
wyrężą układ  nerw owy, uk ład  m ięśniowy i deform uje k rę ­
gosłup. Zestawienie odpowiedzi p racow ników  fo tog ram etrii 
daje następujące w y n ik i:

Na przeziębienia wskazuje 1 odpowiedź, a jako  środek 
chroniący przed chorobą proponuje założenie zwilżaczy na 
ka lo ry fe ry  — 2 głosy.

A by uniknąć reumatyzmu i  artretyzmu należy zaopatrzyć 
załogę techniczną do pracy terenowej w  ciepłą odzież, bu ty  
wodoodporne, a na jlep ie j w ykluczyć pracę terenową w  m ie­
siącach zimowych.

Środkiem  zapobiegawczym przed osłabieniem wzroku są 
pracownie o dobrym  ośw ietlen iu  dziennym, dużych oknach. 
Takich odpowiedzi padło 32.

15 głosów domaga się 7-godzinnego dnia pracy, a 3 dalsze 
odpowiedzi proponują nawet 6-godzinny dzień pracy. P rzerw  
w  pracy dla „złapania oddechu“ , w yprostow ania  się i  od­
poczynku —  domaga się 9 głosów.

Niebezpieczeństwo choroby płuc rodzi się z w ie lu  przyczyn 
w łaściwych pracow niom  przedsiębiorstwa fotogram etrycz­
nego, jednak nie trudnych  na szczęście do usunięcia. 27 gło­
sów radzi podnieść higienę pracowni, przeprowadzać sprzą­
tanie poza godzinam i p racy b iu row ej, na jlep ie j po je j zakoń­
czeniu. W ciemniach i  pracowniach należy zainstalować wen­
ty la to ry  wyciągowe —  tego domaga się 12 głosów. Na b rak  
ręczników  i  m ydła wskazuje — 17 głosów, k tó re  m ają ta k ­
że zastrzeżenia, co do czystości um yw alek i  łazienek, a 8 
odpowiedzi radzi wprowadzić w  czasie pracy białe fa rtuchy  
biurowe.

Przyczyny choroby systemu nerwowego dopatru je się 24 
autorów  w  prze ludnien iu  pracowni, stałym  ruchu, gwarze 
i  rozpraszaniu uwagi. Jako środek zaradczy —  cisza i  ogra­
niczenie zespołów przypadających na jeden pokój do 3— 4 
osób.

9 odpowiedzi w idz i ra tunek w  zapewnieniu przydzia łu  
wczasów pracowniczych, 1 głos wskazuje na potrzebę częs­
tych — jednodniow ych urlopów, 3 głosy domagają się rac jo ­
nalnego p lanowania i  stąd w yn ika jące j ry tm iczne j pracy. 
S krzyw ien iu  kręgosłupa zapobiegnie k ilka k ro tn a  przerwa w  
pracy dla przeprowadzenia g im nastyk i w yprostow ujące j k rę ­
gosłup.

30 głosów domaga się stałej opieki lekarsk ie j i  specjalisty 
— oku lis ty .

Bys. 6. P raca  na a u to g ra fie

W arunki pracy w  Państwowym Przedsiębiorstwie W ydaw­
nictw Kartograficznych.

Nieliczna grupa pracow ników  Państwowego Przedsiębiorst­
wa W ydaw n ic tw  K artogra ficznych przedstawia w a ru n k i p ra ­
cy podobne w  części do zakładów poligra ficznych, w  części 
do pracow ni kartograficznych.

Zestawienie odpowiedzi przedstawia się następująco:

Z d ję ć  do n in ie jsze g o  a r ty k u łu  d o s ta rc z y li k o le d z y : Cz. G ołę­
b io w s k i, E. Ja ro s iń sk i, A . B a lło d , O. G ro d zk i, I .  B abczu k  oraz K lu b  
B iB  p rz y  K ra k . OPM.
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T a b lica  IV
Niebezpieczeństwo dla życia i zdrowia

T a b lica  V
S chorzen ia  i  ch o ro b y  zaw odow e

kładów  przem ysłowych i osiedlowych. O dbywają się one na 
ruch liw ych , zatłoczonych ulicach śródmieścia, ja k  i w  p ra ­
cowniach kartograficznych i  obliczeniowych, związanych 
z opracowaniem mapy m iasta lub  jego fragm entów  jako pod­
kładów  do p ro jek tu  zagospodarowania przestrzennego m ia­
sta. Odpowiedzi indyw idua lne  na ankie ty w  sposób zdecy­
dowany podnoszą okoliczności niebezpieczeństwa życia przy 
pracy na ruch liw ych  ulicach, na placach budowy i b rak ja ­
k iegokolw iek zabezpieczenia ze strony przepisów bhp lub  
przepisów ruchu w ydanych przez władze drogowe.

Rys. 7. W yznaczenie  rzę d n ych  fu n d a m e n tó w  b u d y n k ó w

Zestawienie odpowiedzi na okoliczność niebezpieczeństwa 
dla życia lub  zdrow ia przedstawia poniższa tabelka (tabl. V I).

W  zw iązku z om ów ionym i schorzeniami zawodowymi w y ­
pow iedzi p racow ników  resortu gospodarki kom unalnej doma­
gają się zwiększenia przydzia łu  wczasów i m iejsc w  domach 
uzdrow iskowych, wprowadzenia okresowego przeglądu le -

TabUca V I

Odpowiedzi pracowników Gospodarki Komunalnej
A n k ie ty  nadesłane ze środowiska zawodowego zatrudnio­

nego w  M in is te rs tw ie  Gospodarki Kom unalnej są w ypow ie­
dziam i zespołowymi k ie row n ic tw a  przedsiębiorstw  b iu r  p ro ­
jek tow ych  lub  jednostek organizacyjnych służby geodezyjnej 
rad narodowych, indyw idua lne  w ypow iedzi są stosunkowo 
nieliczne.

Prace geodezyjne gospodarki kom unalnej są różnorodne, 
obe jm ują one rów nie  dobrze inwentaryzację urządzeń kom u­
nalnych podziemnych, ja k  i  geodezyjną realizację dokumen­
ta c ji p ro jek tow e j na placach budowlanych przez wyznaczanie 
elementów poziomych i p ionowych ko n s tru kc ji budowy za- 
karskiego dla badania stanu zdrow ia i  wreszcie zabezpiecze­

nia dodatkowego od nieszczęśliwych w ypadków  i  śm ierci przy 
pracy zawodowej. W  gospodarce kom unalnej została opraco­
wana tymczasowa ins trukc ja  bhp w  geodezji i złożona do 
zatw ierdzenia władz.

Praca geodetów mierniczych — górniczych w  górnictwie
Odpowiedzi nadesłane pochodzą od k ie row n ic tw a  przedsię­

b iorstw , zakładów pracy, zjednoczeń przem ysłu węglowego 
i zarządu przem ysłu solnego. Dotyczą one zarówno w arun ­
ków  pracy na pow ierzchni kopalni, ja k  rów nież pracy pod 
ziemią. G łów nym  niebezpieczeństwem dla pracy zespołów 
pom iarowych jest ruch transportow y i gm atwanina przewo­
dów elektrycznych pod ziemią i  na pow ierzchni.
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Niżej podaje się tabelkę wypowiedzi odnośnie niebezpie­
czeństwa dla życia i  zdrowia.

T a b lica  V I I I

Rys. 8. R egu lac ja  su w n ic y

Rys. 9. P o m ia r g ruzow iska

Pracownicy geodezji resortu górn ictw a domagają się p ra ­
cy różnorodnej na przem ian kam eralnej i terenowej oraz 
okresowego badania lekarskiego (tabl. IX ).

W arunki pracy geodezyjnej w  kolejnictwie

Zagadnienie bhp w  ko le jn ic tw ie  jest w g w ypowiedzi spra­
wą bardzo pilną, a przygotowanie in s tru kc ji bhp daleko za­
awansowane. Zestawienie odpowiedzi podają tabe lk i X  i  X I.



Rys. 10. P race  geodezyjne  na sz laku  k o le jo w y m

Praca geodetów — urządzeniowców w  resorcie rolnictwa
Resort ro ln ic tw a  niestety nadesłał n ik łą  ilość odpowiedzi 

na ankietę bhp. A nk ie ta  ta bądź nie dotarła  do kó ł zakła­
dowych SGP, bądź geodeci z resortu ro ln ic tw a  nie w idzą 
zagadnienia bhp w  ich pracy. W pierwszym  w ypadku u ja w ­
n iłoby się poważne niedociągnięcie organizacyjne Stowarzy-

Odpowiedzi indyw idua lne  na ankietę zwracają uwagę na 
obowiązek zaopatrzenia zespołów geodezyjnych w  apteczkę 
podręczną i  p ilną  potrzebę w ydania in s tru k c ji bhp dla prac 
geodezyjnych w  ko le jn ic tw ie . Jeżeli tego samego zdania jest 
M in is te rstw o Kole i, to rzeczywiście n ic n ie  stoi na przeszko­
dzie, aby ins trukc ja  branżowa bhp dla geodezji w  tym  re­
sorcie została opracowana. Należy zwrócić uwagę na odosob­
niony, ale bardzo charakterystyczny wniosek odnoszący się 
do sprawy zapobiegania chorobie oczu, powstającej przy p ra ­
cy kreślarskie j. Na skutek skrobania żyletką arkusza planu 
powstaje py ł, k tó ry  zw ykle  zdmuchuje się ustami. Przy osia­
daniu, p y ł ten zanieczyszcza spo jów ki oczu. Przy do tykaniu  
oczu ręką, w ciera się go w  oczy. Stąd powstaje łzawienie, 
a nawet zapalenie oczu. A u to r odpowiedzi zaleca używanie 
m iękk ich  szczotek lub  pędzelków do usuwania p y łu  z a rku ­
szy rysunkowych.

szenia Geodetów Polskich, w  d rug im  zadowalająca sytuacja 
w  zakresie bhp towarzysząca pracy geodety-urządzeniowca 
na terenie w ie jsk im . W ypełnione ankie ty świadczą jednak 
o mankamentach trap iących technika geodetę-urządzeniow- 
ca w  czasie jego prac, nie sprzyjających jego sprawności 
zdrowotnej, a w  każdym bądź razie nie w p ływ a jących na 
podniesienie jego wydajności. Czy k ilk a  w ypowiedzi uzyska­
nych z resortu ro ln ic tw a  może być przyję te  jako  typowe? 
Czy wyczerpują one zagadnienie bhp w „urządzeniach ro l­
nych“ ? — w yjaśn i to przyszła dyskusja lub  dalsze m ateria ły  
ankietowe. Już obecnie można powiedzieć, że p ierwszy etap 
opracowania zagadnienia bhp w  geodezji został po traktow a­
ny w  resorcie ro ln ic tw a , C entra lnym  Zarządzie Urządzeń 
Rolnych lub  kole zakładowym  CZUR w  sposób zbyt uprosz­
czony. Niebezpieczeństwa dla życia i zdrow ia w  nadesłanych 
ankietach nie stwierdzono. N ie można bowiem zaliczyć do ty ­
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powego niebezpieczeństwa grożącego w  czasie w ykonywania 
obowiązków zawodowych —  niebezpieczeństwa grożącego ży­
ciu lub  zdrow iu ze strony chuliganów  w ie jskich, band odno­
szących się destrukcyjn ie  do zadań geodety-urządzeniowca.

G łów nym i bolączkam i w  zakresie w arunków  bhp w  resor­
cie ro ln ic tw a  są: niedostateczne wyposażenie w  ciepłą odzież, 
b rak wodoodpornych butów  — jako ochrony przed przezię­
bieniem, niewyposażenie pracow ników  terenowych w  lam py 
0 s ilnym  świetle. Tak zwane lam py gazowo-naftowe mogą 
służyć jako środek zapobiegający przed osłabieniem lub  cho­
robam i wzroku, a zarazem jako w ie lka  pomoc w  stworzeniu 
w arunków  do w yda jne j pracy. N iebłahą okolicznością w  
Pracy są optym alne w a runk i zakwaterowania i  urządzenia 
pracowni w  w arunkach w ie jskich. Na tym  odcinku k ie row ­
nictwo zakładu pracy, przy m in im a lnym  w ys iłku  i nakładzie 
finansowym , może w ie le  przyczynić się do poprawy w arun­
ków  pracy i  uzyskać znaczne efekty p rodukcy jne .

Odpowiedzi zestawione są w poniższej tabelce:

kołowych, kolejowych, w  kopalniach itd . Dlatego zrozumiałe 
jest, że w  różnych resortach występują jednakowe niebezpie­
czeństwa dla życia i  zdrowia, jednakowe schorzenia zawodo­
we w  pracy geodety. Podobne przyczyny i sku tk i tych p rzy­
czyn stwarzają podobne środki przeciwdziałania.

W ankietach powtarzają się dlatego w ie lokro tn ie  niebezpie­
czeństwa: upadek, przejechanie, przygniecenie i inne bez 
względu na resort, gdyż w yp ływ a ją  one ze wspólnego środo­
w iska zjaw isk towarzyszących pracy geodety.

W dziedzinie schorzeń zawodowych zależności przyczyn 
i skutków  chorób są bardziej uw ikłane. W arunk i otaczające 
pracę zawodową geodety są jednakowe, one w yw o łu ją  zb li­
żoną grupę schorzeń, k tó re  ze względu na częstotliwość po­
w tarzania się. bądź uporczywego trw an ia  przeradzają się na 
chroniczne stany chorobowe organizmu. Do tak ich  grup na­
leży zaliczyć: przeziębienia, reum atyzm, artretyzm , ischias, 
choroby płuc, poza tym  nadm ierny w ys iłek  związany z ru ­
chem w yw o łu je  choroby nóg, ale również chorobę serca itd .

Uczestnicy ankiety wskazują na potrzebę ułatwienia po- 
m°cy lekarskiej pracownikom terenowym i rozszerzenie pra­
wa korzystania z sanatoriów.

Warunki pracy w innych resortach
Pozostałe ankiety pochodzące z resortu leśnictwa i  oddzia­

łów SGP wskazują na niebezpieczeństwo upadku z wieży 
triangulacyjnej i  zbocza górskiego, przejechania na trasie, 
Przygniecenia drzewem przy pracy w lesie. Jako środki za­
radcze przewidują sposoby uprzednio już podane jak: pasy 
ochronne, zwiększenie zespołu o dodatkowego pracownika 
Pełniącego funkcję „pilota“ , no i wreszcie jako niezawodne, 
zawsze zalecane wzmożenie ostrożności osobistej.

Odnośnie schorzeń zawodowych odpowiedzi potwierdzają 
rubryki uprzednio już najczęściej wypełniane jak: przezię­
bienie, reumatyzm, artretyzm, choroby przewodu pokarmo­
wego i  żołądka, choroby nóg i żylaki oraz osłabienie wzroku.

Zalecana p ro fila k ty k a  przed schorzeniami zawodowymi — 
analogicznie ja k  w  poprzednio podanych tabelach, a w ięc 
Praca terenowa w  odpowiedniej temperaturze, zaopatrzenie 
w  odzież i obuwie ochronne, a w  pracach kam eralnych — 
kreślarskich skrócenie czasu pracy.

dez'aW ên'e wszys^ ic h  odpowiedzi na ankietę bhp w  geo-

Pomimo różnorodności środowisk i zadań głównych, dla 
któ rych  pracuje technika geodezyjna, występują w  te j pracy 
Wspólne zjaw iska towarzyszące w ykonyw anym  obowiązkom 
zawodowym. Wspólne zjaw iska towarzyszące pracy geodety, 
bez względu na resort, w  k tó rym  jest zatrudniony, pochodzą 
bądź z ty tu łu  jednakowych narzędzi użytych do pracy lub  
Podobnych okoliczności występujących na stanowiskach p ra - 
cy, wreszcie z powodu jednakowych w arunków  otaczają­
cych człowieka i narzędzia pracy. Przykładem  tego mogą być 
W arunki atmosferyczne w  pracy terenowej, k tó re  w  w ię k ­
szości w ypadków  oddziaływać będą analogicznie bez względu 
^  zadania techniczne i stanowisko pracy. Mżawka, mróz czy 
oblodzenie dają e fekty podobne, każde w  swoim rodzaju 
2 punktu  bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy na wieżach tr ia n ­
gulacyjnych, rusztowaniach kon s tru kc ji budowlanych, ru c h li­
wych ulicach m ie jsk ich  lub  trasach kom unikacyjnych. Duży 
m ch ko łow y daje analogiczne niebezpieczeństwo na drogach

N ic w ięc dziwnego, że często w  odpowiedzi na ankietę auto­
rzy podają jedno źródło jako przyczynę k ilk u  chorób, ale 
i  rów nież jeden środek zaradczy zapobiega groźbie róż­
nych schorzeń, hfa przyk ład : zwiększenie środków transpor­
tu  zmniejsza groźbę schorzeń nóg, serca i  um ożliw ia  zorga­
nizowanie racjonalnego odżyw iania przez szybki przerzut 
pracow ników  ze stanow isk pracy do zakładów żyw ienia lub  
do miejsc zamieszkania pracowników .

Powszechną bolączką zawodu geodezyjnego jest osłabienie 
w zroku na skutek w ykonyw ania  czynności zawodowych. Fakt 
ten notowany jest w  pracy geodezyjnej terenowej i kame­
ra lne j we wszystkich resortach i w  większości odpowiedzi.

Rys. 11. P o m ia ry  na zboczu g ó rsk im
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Rys. 12. S tano w isko  ob se rw a cy jn e  na dachu b u d y n k u

Znaczna ilość głosów, prawie ze wszystkich środowisk po­
chodząca, zwraca -uwagę na schorzenia systemu nerwowego. 
Wymagają bliższego zbadania proponowane środki zaradcze, 
jednak sam fakt schorzenia nie może ujść uwagi bhp.

Oprócz specjalnych w arunków  pracy zw iązanych z w yko ­
nywaniem  zawodu geodezyjnego, dla k tó rych  pow inniśm y
wyciągnąć syntentyczne w dziedzinie bhp wnioski, dodatko­
wo dochodzą do sfery naszych zainteresowań przepisy bhp 
z innych dziedzin gospodarczych. Geodeci bow iem  pracu ją  
W w arunkach placów budowy zakładów przem ysłowych itd. 
i  obowiązują ich przepisy bhp tam  wprowadzone.

Zestawienia syntetyczne uogólniające w  pew nym  stopniu 
zjawiska bhp w  geodezji zostały dokonane w  tabelach X I I I  1 X IV . Ś rodki zaradcze obejm ują najważniejsze g rupy z ja ­
w isk powtarzających się p raw ie  w e wszystkich resortach. 
N ie znalazły swego w yrazu w  tabelach wypow iedzi tow arzy­
szące ankiecie. D la  wyczerpania sprawy należy je  podać w  
form ie opisowej. Sześćdziesięciu autorów  domaga się p row a­
dzenia periodycznych badań lekarsk ich  pracow ników  tech­

nicznych bezpośredniej p ro d u kc ji 2 lub  3 razy rocznie, 19 gło­
sów wskazuje na zaniedbania w  zaopatrzeniu zespołów po­
m iarow ych w  apteczki połowę, 9 głosów zaleca zwiększenie 
przydzia łów  wczasów miesięcznych oraz leczenia sanatoryj­
nego.

Wnioski
W yn ik i ankie ty pow inny być pogłębione przez zebranie do­

datkow ych m ateria łów  ankietowych ze środowiska zawodo­
wego następujących resortów  geodezyjnych: M in is te rs tw a
R oln ictw a, M in is te rs tw a  PGR, CZUR, W ZUR -ów , To rfop ro - 
jek tu , Centralnego B iu ra  P ro jektów  W odno-M elioracyjnych, 
M in is te rstw a Budow nictw a M iast i  Osiedli, Geoprojektu, 
Centralnego Urzędu Geodezji i K a rto g ra fii, Państwowego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjnego i  Geodezyjnego In s ty tu tu  
Naukowo-Badawczego, ewentualnie innych resortów  i  ins ty ­
tuc ji.

Różnica w  te rm in ie  w p ływ u  odpowiedzi na ankietę, nie 
naruszy jednolitości m ateria łu.

Lekarze zakładow i przedsiębiorstw  geodezyjnych lub  
przedsiębiorstw  m iędzybranżowych (posiadających kom órk i 
geodezji) pow inn i przeprowadzić w  bieżącym roku  bada­
nia załogi technicznej pod kątem  skutków  niebezpieczeństw 
dla zdrow ia i  schorzeń zawodowych.

W  oparciu o posiadane w y n ik i ankie ty , działalność społecz­
nych i  technicznych inspektorów  pracy, doskonałą znajomość 
w arunków  pracy przez doświadczoną kadrę inżyn ie ry jno -te ­
chniczną oraz zakładowych inspektorów  pracy, należy bez­
zwłocznie przystąpić do opracowania projektu instrukcji bez­
pieczeństwa i  h ig ieny pracy w  geodezji na szczeblu centra l­
nym, w  ścisłym porozum ieniu z zarządami g łów nym i zainte­
resowanych związków zawodowych.

W prowadzenie optym alnych w a runków  bhp w  geodezji 
w p łyn ie  na stan zdrowotności kad ry  technicznej, zadowolenia 
z w arunków  pracy, przedłuży czasokres czynnej pracy te­
renowej i kam eralnej fachowców, uspraw ni samą produkcję , 
podniesie je j ilość i  jakość.

Wprowadzenie przepisów bhp w  pracy geodezyjnej w p ły ­
nie n iew ą tp liw ie  na świadomość społeczną pracow ników  geo­
dezji z ty tu łu  jeszoze jednego, widomego w yrazu tro sk i Pań­
stwa Ludowego o człowieka pracy.

Na czołowe m iejsce spośród w ie lu  ważnych problem ów  z 
dziedziny pom iarów  geodezyjnych wysuwa się zagadnienie 
technicznych osnów geodezyjnych. Przeprowadzona w  m aju  
1954 r. przez Stowarzyszenie Geodetów Polskich V I I  K onfe­
rencja Naukowo-Techniczna na tem at „Osnowy geodezyjne 
w  pomiarach m iejskich, ro lnych, leśnych i  W odno-meliora­
cy jnych“  — była  pierwszą próbą gruntownego przedysku­
towania tego zagadnienia i  skrysta lizowania zasadniczych po­
stulatów.

Konferencja ta może poszczycić się poważnym dorobkiem. 
Zostały na niej zaprojektowane i omówione normy dokład- 
ńości osnów geodezyjnych dla terenów osiedlowych, robót i 
Pomiarów wodno-melioracyjnych, pomiarów rolnych i po­
miarów leśnych.

Dotychczas jednak w  dyskusji nie uwzględniono praw ie  
Wcale sposobów w yrów nania  osnów geodezyjnych i  ich ana­
ln y  dokładności. D la  w ypełn ien ia  te j lu k i pragniem y spopu- 
faryzować szereg wiadomości zaczerpniętych z przodującej, 
Radzieckiej geodezji, aby następnie, uw zględniając nasze po­
trzeby, można było opracować najwłaściwsze w a ru n k i tech- 
ńiczne i  najekonomiezniejsze metody pracy.

Rozwój metod rea lizacji podstawowej, zagęszczającej i  tech­
nicznej osnowy geodezyjnej, pod w p ływ em  staw ianych przez 
zycie, wciąż nowych wym agań u nas w  Polsce, a przede 
Wszystkim w  Zw iązku Radzieckim, w ysunął w yrów nan ie  sie- 
ci  Poligonizacji jako  odrębną gałąź geodezji, k tó ra  wciąż się 
rozszerza i rozw ija . Są doskonalone metody i  wypracowane 
nowe, łatw iejsze i ekonomiczniejsze, a zapewniające osiąg­
nięcie odpowiednich wymagań technicznych.

N ie ulega w ątp liw ości, że najlepsze w y n ik i w yrów nan ia  
o trzym ujem y metodami ścisłym i. Doświadczenie jednak w y ­
kazało, że dotychczas stosowana metoda tak  zwana klasycz­
na, jest bardzo pracochłonna i  wymaga dużych k w a lif ik a c ji 
wykonawców, a prace obliczeniowe z regu ły rozciągają się 
na dłuższy okres czasu, co z w ie lu  powodów jest niepożą­
dane i  niemożliwe.

Powszechnie zaś stosowane m etody przybliżonego w y ró w ­
nania są p rym ityw ne  i  n ie  pozwalają na w łaściwą ocenę do­
kładności. Z tego względu w ypracowanie szybkich i  ła tw ych  
metod obliczeniowych ma duże znaczenie.

W  pierwszej kolejności om ów im y ścisłe, lecz uproszczone 
m etody w yrów nania , k tó re  stosuje się w  szczególnych przy­
padkach w  zależności od fo rm y  poligonu.

Tok rozumowania postaramy się podać w  ja k  na jbardzie j 
popularnej fo rm ie  z opuszczeniem przeróbek matematycz­
nych, k tó re  bez obawy o jasność treści, mogą być pominięte.

Klasyczna metoda wyrównania ciągów poligonowych
Jak  wszyscy dobrze w iem y, realizacja osnowy geodezyjnej 

metodą poligonową polega na tym , że dla określenia w spół­
rzędnych pewnej ilości punk tów  poligonowych, m ierzym y 
wszystkie ką ty  i  wszystkie boki w  danym poligonie, względ­
nie sieci poligonowej. P rzy ję ta  ogólnie u nas metoda p rzyb li­
żonego w yrów nan ia  polega na w yrów nan iu  całkow icie od­
dzie lnym  kątów , a następnie przyrostów  A x  i  A y  w  spo­
sób niezależny. W przeciw ieństw ie — metoda ścisła w y ró w ­
nania pozwala na znalezienie poprawek dla pomierzonych 
ką tów  i  długości, względnie przyrostów  lu b  współrzędnych 
.przy zachowaniu funkcy jnych  zależności matematycznych,
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ja k ie  is tn ie ją  między ką tam i i  bokam i w  poligonie względ­
nie sieci poligonowej. Poza tym  należy zaznaczyć, że w y ró w ­
nanie ścisłe jest w ykonywane także przy zachowaniu m in i­
m um  sumy kw adra tów  wyznaczanych poprawek, co według 
te o rii błędów i  rachunku w yrów nan ia  jest najsłuszniejsze.

W każdym zam kniętym  poligonie lub  nawiązanym do sta­
łych  punktów  osnowy wyższego rzędu zachodzą trzy  w a run ­
k i: to jest sumy kątów , sumy odciętych (przyrostów  A x ) 
i  sumy rzędnych (przyrostów  A y ). W arunk i te w yrażają 
się wzoram i:

1. V Pl +  Vp2 +  Vp, • + ................................+  fp =  o
2. (S2 +  V Sj) cos (a1 +  +  (S2 4- Vs2) cos (a, +  V«2) .........+

+  (Sn +  V ,n) cos (ocn +  V „n) +  (xn+1 -  Xj) =  0 ( i )
3. (Sj +  V Si) sin (a, +  V Bi) +  (S, +  Vs2) sin (oc2 +  V „2) .........+

+  (Sn +  v „ )  sin (an +  Van) +  (yn+i — y,i) =  0

Po pewnych przekształceniach matematycznych otrzym am y 
układ  wyżej podanych rów nań w  postaci:

1- [Vp] +  fp =  0

2. [V s cos cc ]-------- [V>. (yn+i  — y i)] +  fx =  0
P

3. [Vs sin a] +  — [Vp. (xn+1 — Xi)] +  f
P y

0

We wzorach przy ję to  oznaczenia:
Pi —  wartość i-tego kąta  załamania,
oti — wartość k ie ru n ku  (azymutu) i-tego boku,

Vpi — popraw ka i-tego ką ta  załamania,
V'pj — pierwsza popraw ka i-tego ką ta  załamania, to jest 

poprawka w  w yn iku  I  w yrów nan ia  kątów ,
Y"?, — druga popraw ka i-tego kąta załamania, to jest po­

p raw ka w  w yn iku  I I  w yrów nan ia  kątów,

Vp; =  V'p; +  V " h

si —  długość i-tego boku,
V Si — popraw ka dla długości i-tego boku,
V ai — popraw ka dla ką ta  kierunkowego (azymutu) i-tego 

boku,
fp — odchyłka kątow a poligonu, otrzym ana w  przy­

padku przy jęc ia  wartości ką tów  uzyskanych bez­
pośrednio z pom iarów,

f^ —  odchyłka sumy odciętych danego poligonu, o trzy­
mana z obliczeń w  przypadku przy jęc ia  w artości 
uzyskanych bezpośrednio z pom iarów, 

f  — odchyłka sum y rzędnych danego poligonu, o trzy­
mana z obliczeń w  przypadku przyjęcia  wartości 
uzyskanych bezpośrednio z pom iarów, 

fx — odchyłka sumy odciętych danego poligonu po 
wprowadzeniu p ierwszych poprawek dla kątów  
załamania poligonu,

f y — odchyłka sumy rzędnych danego poligonu po 
wprowadzeniu p ierwszych poprawek dla ką tów  
załamania poligonu, 

n — ilość boków w  ciągu, 
n '— ilość ką tów  załamania w  ciągu,

X; y ; —  współrzędne i-tego p u n k tu  poligonowego. 
Rozwiązując uk ład  rów nań w arunkow ych (2) za pomocą 

rów nań ko re la t — otrzym ujem y popraw ki dla ką tów  zała­
mania (V', ) i  popraw ki dla boków (Vs).

Przy obliczeniach tych, dla uproszczenia rachunku celo­
we jest zastosowanie tak  zwanego w yrów nan ia  grupam i, 
a m ianow icie: w  pierwszej kolejności rozrzucamy odchyłkę 
kątow ą fp po równo na poszczególne k ą ty  załamania

f's
V b =  -----—

P n +  1
a następnie obliczamy ką ty  k ie runkow e (azym utu a) popra­
w ione oraz przyrosty  współrzędnych (przed w yrów naniem  
ciągu (lecz po p ierwszym  w yrów nan iu  kątów).

W  drug ie j zaś kolejności, z łącznego rozw iązania rów nań 
w arunkow ych: kątowego i przyrostów  (przekształconych)

obliczamy drugie popraw ki dla poszczególnych ką tów  przy 
założeniu, że suma ich będzie rów na zeru i popraw ki dla po­
szczególnych boków.

Uproszczeniem jest również wprowadzenie pojęcia środka 
ciężkości w ierzchołków  poligonu oraz wyrażenie współrzęd­
nych punktów  ciągu w  układzie odniesionym do niego — ja ­
ko początku układu.

Współrzędne środka ciężkości obliczym y wzoram i:

Współrzędne zaś poszczególnych punktów  będą się rów ­
nały:

l i

Przy rozw iązaniu tych  rów nań m usim y uwzględnić wza­
jemne dokładności pom iaru ką tów  i  dokładności pom iaru 
boków. W  konsekwencji tego należy wprowadzić odpowied­
nie wagi.

Jako typowe spostrzeżenie p rzy jm u jem y obserwację ką to­
wą, k tó ra  jest wykonana ze średnim  błędem ą. W konsek­
w enc ji tego waga i-tego ką ta  będzie:

Z reguły ką ty  są pomierzone z jednakową dokładnością 
i  z tego powodu w agi wszystkich ką tów  będą równe. Jako 
wagę pom iaru boków p rzy jm u jem y:

pSl- ------------ to jest odwrotność długości boków x).
1 Si

W konsekwencji tego, waga jednego m etra pom iarów  lin io ­
w ych będzie także rów na jedności, czyli średni b łąd pom iaru 
lin iowego jednego m etra wyniesie także ą.

O trzym ujem y w tedy:

raan n  4- 1 r a b !  „  f a c l  ^

i )  W  p rz yp a d ku , gd y  dane są b łę d y  ś redn ie  p o m ia ru  b o kó w  wagi, 
n a le ży  p rz y ją ć  ja k o  w ie lk o ś c i p ro p o rc jo n a ln e  do o d w ro tn o śc i kw a ­
d ra tó w  b łę d ó w  ś redn ich .
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skąd:
k, =  O

k 2 =  (C  • fy -  B • fx)

k3 =  (C • fx — A  • fy)

D rugie popraw ki kątow e będą równe:

Vp. =  vji • q • k 3 — .Si • q • k 3

a popraw ki dla boków:

V Si =  A xf • k2 +  y; • k 3

Współrzędne punktów  poligonowych można obliczyć dwo­
jako:

a) popraw iam y ką ty  i  długości boków, a następnie ob li­
czamy pow tórn ie  azymuty, p rzyrosty i  współrzędne.

Oczywiście w  nowoobliczonym ciągu:

fx =  0 fy =  0

b) na podstawie poprawek dla ką tów  i  boków obliczamy 
popraw ki dla poszczególnych przyrostów  w g wzorów:

6. Po popraw ien iu  w ie lkości pomierzonych, to jest kątów  
i  boków obliczamy przyrosty, a następnie współrzędne. Ciąg 
poligonowy, po w yrów nan iu  kątów  i boków pow inien zam­
knąć się na zero (fx =  0 oraz f y =  0).

7. Rachunki m ają form ę krakow ianową.
Odpowiednie w zory są podane w  w ym ienionej lite ra turze .

Metoda prof. Czebotarewa
W przypadku, gdy ciąg jest p ros to lin ijn y , a układ w spół­

rzędnych, w  k tó rym  ciąg ten w yrów nu jem y jest skręcony 
w  ten sposób, że oś dodatnia pokryw a się z k ie runk iem  pros­
te j zamykającej ciąg, w tedy można przyjąć:

[V s • cos a] =  [Vs] [Vs • sin a] =  0 
fx =  t  fy =  u 1)1

ponieważ cos a =  1 sin a =  0 i  tj =  0 
U kład rów nań (3) p rzy jm ie  postać:

1. [V "] =  0
2. tV j +  t  =  0

3 .  -------[£ • Vg] +  u =  0
____  P ^

W konsekwencji tego rów nania  norm alne będą:

VAy; =  Vs; • sin aj

W zory ostatnie otrzym ujem y 
rów  na przyrosty

A X  == s • cos a

K ontro lę  rachunku dokonujem y wzoram i:

[V ax] == fx [VAy] =  fy

[Vpl =  0

Wyrównanie ścisłe uproszczone
W lite ra tu rze  geodezyjnej znamy szereg metod ścisłego 

W yrównania z pew nym i uproszczeniami w  w yrów nan iu  
i obliczeniach.

Z zasady przyjm ow ane uproszczenia w yn ika ją  z kszta łtu  
danego ciągu. N ajpopularniejsze są uproszczenia w  przypad­
kach, gdy ciąg poligonow y jest p ros to lin ijn y , równoboczny, 
symetryczny, w  pewnych granicach jednokierunkow y itp .

Wszystkie te metody cechuje ścisłość w  pewnych, najczęś­
ciej wąskich, ściśle określonych granicach. W przypadku 
przekroczenia tych  granic, ustalonych na drodze analitycznej, 
W yrównanie trac i na ścisłości —  tym  więcej — im  przekro­
czenie ustalonych granic jest większe.

Spośród k i lk u  znanych metod om ów im y najprostsze i  n a j- 
ekonomiczniej sze.

W lite ra tu rze  geodezyjnej k ra jow e j najw ięcej rozpowszech­
niona jest metoda w yrów nan ia  prof. Hausbrandta. Jest ona 
szczegółowo podana w  Rachunkach Geodezyjnych tego auto­
ra i w  Przeglądzie Geodezyjnym n r 4 z 1953 r. i z tego po­
wodu pom iniem y tu ta j je j wyprowadzenie, jednak dla po­
rów nania podamy główne cechy te j metody, a m ianow icie to, 
że:

1. Odnosi się ona do ciągów p ros to lin ijn ych  i  równobocz­
nych.

2. Opiera się na niezależności w arunków  kątow ych i  lin io ­
wych.

3. P ierwszy rachunek ciągu, to jest znalezienie odchyłek 
hc i f y oraz odchyłek: podłużnej i poprzecznej w ykonu je  się 
n iew yrów nanym i kątam i.

4. Opiera się na założeniu, że poszczególne popraw ki do 
sąsiednich ką tów  różnią się o w ielkość stałą. Poszukujemy 
'Poprawki d la pierwszego ką ta  i stałej różnicy między po­
praw kam i.

5- Na podstawie odchyłk i poprzecznej zna jdujem y popra­
w k i kątowe, a na podstawie odchyłk i podłużnej — boków — 
lin iowe.

przez zróżniczkowanie wzo- 

A Y  =  s • sin a

(5)

[ ? ] = -  [ f M *
Rozwiązując powyższe rów nania  (5) zna jdujem y kore la ty, 

a następnie szukane popraw ki dla boków i  kątów

Si

(6)
k i

Przytoczony sposób w yrów nan ia  ciągu prosto lin ijnego jest 
rozwiązaniem najogóln ie jszym  i  został opracowany przez 
pro f. Czebotarewa.

Metoda inż. Kowalewa
Na podstawie w zorów  (6) możemy napisać:

“  p W  Ęl
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W przypadku, gdy ciąg poligonow y odchyla się nieco od 
proste j zamykającej, o trzym ujem y odchyłk i końcowe (po w y ­
rów naniu). U niknąć tego można przez zastosowanie do ob li­
czeń współczynników

g' i  A 0 ' zamiast g i A 0  określonych według wzorów: 
fx • [a • A x] +  fy • [a • A y]

Odpowiednie popraw ki w tedy będą:

V Si =  g' • Si ; V "  =  A © ' • p • b i ; 

oraz
V  A x; =  g' • A x; — A 0 ; • aj • A y;
V  A y j =  g' • A y; +  A 0  • a; • A x.

Jednakże w yrów nan ie  ciągu sposobem Czebotarewa (po­
danym  wyżej) p rzy  pomocy g ' i  A  © ' należy stosować ty lk o  
w  przypadkach, gdy w spółczynnik i te nie różnią się od współ­
czynników  g i  A  0  o więcej niż 10°/o. Stosunek tych w spół­
czynników  jest poza tym  dodatkowym  k ry te riu m  dotyczą­
cym prosto lin ijności ciągu.

Dalsze rozpracowanie metody Kowalewa
„  u 6 (n +  2 — 2i)

Gdy we wzorze V  B = ------------------ ---------—— oznaczymy
h  [s] (n +  1) (n +  2)

to otrzym am y:

gdzie c =  — —
[s]

W zory te w yprow adził inż. Kowalew.

Dalsze rozpracowanie metody Czebotarewa
We wzorze:

gdy założymy, że bok i poligonu są równe, o trzym am y:

„  u 6 (n +  2 -  2 i) u
Vs; =  — p — --------------------------  =  — p — .b j  =  A 0 - p - b i

1 [s] (n +  1) (n +  2) [s]
Vpj =  A 0  ■ p • b i ,

a popraw ki dla ką tów  k ie runkow ych  będą:

V t j  =  A 0 . p .  aj

gdzie:

W spółczynniki a i  b w yprow adził i  opracował w  fo rm ie  
stabelaryzowanej p ro f. Czebotarew (Gorodskaja Poligonome- 
tr ia  1952).

D la  obliczenia poprawek przyrostów  posługujem y się wzo­
ram i różniczkowym i, k tó re  w  u jęc iu  Czebotarewa są nastę­
pujące:

V  A x; =  g • A x j — A 0  • aj • A y j
V  A y j == g • A y j +  A 0  • aj • A xj 

- t  2>
w  k tó rych  g =  ——

P opraw ki d la  poszczególnych boków obliczamy wzoram i 
poprzednio podanym i, to  jest:

2) L  — d ługość c iągu  po lig ono w e go

Wnioski
Omówione sposoby w yrów nan ia  ciągów poligonowych 

można k ró tko  scharakteryzować w  następujący sposób:
1. W szystkie 3 m etody opiera ją  się na oddzielnym  w y ­

rów nan iu  w a runku  kątowego oraz oddzielnym  w yrów nan iu  
w a runku  lin iowego. Jest to konsekwencja założenia, że od­
chyłka  podłużna jes t spowodowana błędam i lin iow ym i, 
a poprzeczna —  kątow ym i.
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2. W konsekwencji wyżej wymienionego założenia — me­
tody te mogą mieć zastosowanie ty lko  w  przypadkach, gdy 
ką ty  w ierzchołkowe ciągu nieznacznie odchylają się od kąta 
półpelnego.

W drug im  sposobie inż. Kowalewa przyję to  poza tym  za­
łożenie, że poszczególne boki poligonu różnią się ty lko  n ie ­
znacznie między sobą (ciąg poligonowy jest równoboczny), 
analogicznie ja k  w  metodzie prof. Hausbrandta.
3. Jako k ry te ria  charakteryzujące prosto lin ijność ciągu, 
p rzy jm u je  się:
— odległość punktów  poligonowych od prostej zam ykają­
cej ciąg (ti) oraz
— w ielkość kąta, ja k i tworzą boki poligonowe z prostą za­
mykającą (a). Dodatkowym  k ry te riu m  prosto lin ijnośc i cią­
gów są omówione powyżej w spółczynnik i g : g ' oraz A0 : A0'.

4. Metody omówione można uważać za ścisłe w  przypad­
ku, gdy w spółczynniki r] i  a nie przekroczą następujących 
w ielkości:

W przypadku zaś metody Czebotarewa, w spółczynnik i g:g ' 
i A 0 :A 0 ' nie pow inny różnić się od jedności więcej niż 
o 10%>.

5. Dodatkowym  sprawdzianem właściwego zastosowania 
metody Czebotarewa i inż. Kowalewa jest w arunek równości 
sumy poprawek przyrostów  odpowiedniej odchyłce ze zna­
kiem  minus.

Opis i porządek wyrównania
1. Na podstawie pomierzonych ką tów  oraz dwóch k ie ­

runków  (wyjściowego i końcowego) znajdujem y odchyłkę 
kątową fp . Odchyłkę tę rozdzielamy po równo na po­
szczególne ką ty  —  dokonując w  ten sposób I  w y ró w ­
nania kątów.

2. Obliczamy k ą ty  kierunkow e, przyrosty współrzędnych 
Ax i Ay a następnie obliczamy odchyłk i fx  i fy .

3. Obliczamy odchyłk i podłużną (t) i poprzeczną (u) danego 
ciągu według wzoru:

t =  fx  [Ax] +  fy  [Ay] _  fy  [A x] -  fx  [Ay]

Y [ ^ k l* 1 2 3 4 5 +  [A y ]2 U “  ) / lA x ] 2 +  [A y ]2

4. Obliczamy popraw ki lin iow e dla boków według wzoru:

5. Obliczamy popraw ki dla kątów  w ierzchołkowych i ką­
tów  k ie runkow ych według wzorów:

6. Obliczamy popraw ki dla poszczególnych przyrostów  we­
dług wzorów:

7. O trzymane popraw ki dla przyrostów  (piet. 6) dodajemy do 
odpowiednich przyrostów  i obliczamy ostateczne w spół-



rzędne. P rzyrosty i współrzędne ostateczne możemy ob li­
czyć na podstawie w yrów nanych ką tów  (po I I  w y ró w ­
naniu  pkt. 5) oraz boków.

8. Sprawdzenie:
a) suma poprawek ką tów  z I I  w yrów nan ia  pow inna rów ­

nać się zeru
[Vp] =  o

b) suma poprawek przyrostów  rzędnych pow inna równać 
się odchyłce tych przyrostów  ze znakiem przeciwnym  
[VAy] = — fy

c) suma poprawek odciętych pow inna równać się od­
chyłce tych  przyrostów  ze znakiem minus [V ax ] ■= — fx

d) suma kw adra tów  odchyłek poprzecznej i  podłużnej 
pow inna się równać sumie kw adra tów  odchyłek p rzy­
rostów

t 2 +  u 2 =  f 2 +  f 2 =  f 2

Sprawdziany te pow inny być zgodne w  granicach dokład­
ności rachunków.

U w a g a :
W yrów nanie tego samego ciągu sposobem prof. Hausbrandta 
znajduje się w  Przeglądzie Geodezyjnym N r 4 z roku  1953.

Opis i porządek wyrównania (sposobem Czebotarewa)
1. Na podstawie danych k ie runków  (wyjściowego i  końco­

wego) oraz pomierzonych kątów  znajdujem y odchyłkę 
kątow ą fp.
Odchyłkę tę rozdzielam y na poszczególne kąty, dokonując 
w  ten sposób I  w yrów nan ia  kątów.

2. Obliczamy ką ty  k ie runkow e oraz przyrosty współrzędnych 
i odchyłk i fx  i fy.

3. Obliczamy odchyłkę podłużną i  poprzeczną dla ciągu
wg wzorów: *

t  _  fx [Ax] +  fy [Ay] ^ _  fy [Ax] — fx [Ay]
~~ /  [Ax]2 +  [Ay]2 U ~  j /  [Ax]2 +  [Ay]2

4. Obliczamy w spółczynnik i charakteryzujące ciąg po li­
gonowy:

_  —t  ___ fx -[Ax] + fy -[A y ] . _  — u fy-[Ax] — fx -[Ay]
g L  [Ax]2 +  [Ay]2 ’ L  [Ax]2 +  [Ay]2

V si =  g' • Si

6. Obliczamy popraw ki poszczególnych przyrostów  według 
w zorów

VA  Xi =  g' • A X i -  A© ' • ai • A Y ;
VA yj =  g 'A Y i +  A0 'a ; ■ A X ;

7. O trzymane popraw ki dla przyrostów  (pkt. 6) dodajemy do 
odpowiednich przyrostów  i  obliczamy ostateczne współ­
rzędne. P rzyrosty w yrów nane i współrzędne ostateczne 
możemy obliczyć także na podstawie w yrów nanych kątów  
k ie runkow ych i długości boków.

8. Sprawdzenie:
a) suma poprawek ką tów  w ierzchołkow ych I I  w yrów na­

nia pow inna równać się zeru

[v;i = o
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b) sumy poprawek przyrostów  pow inny równać się od­
pow iedniej odchyłce sumy przyrostów  ze znakiem 
przeciwnym

[VA x] =  — fx  [V A y ] =  -  fy

c) suma kw adra tów  odchyłek podłużnej i poprzecznej po­
w inna równać się sumie kw adra tów  odchyłek w  p rzy­
rostach:

t 2 +  u 2 -  f 2 +  f 2 =  f 2

Opis i porządek wyrównania (sposobem Kowalewa II)
1. Na podstawie pomierzonych kątów  oraz danych kątów  

k ie runkow ych (wyjściowego i  końcowego) znajdujem y 
odchyłkę kątową f  ,s; odchyłkę tę rozdzielamy po równo 
na poszczególne ką ty, dokonując w  ten sposób I  w y ró w ­
nania kątów.

2. Obliczamy ką ty  kierunkowe, przyrosty współrzędnych Ax 
i  Ay, a następnie odchyłk i fx  i fy . Zaznacza się p rzy  tym , 
że odchyłk i fx  i  fy  obliczamy jako  różnice przyrostów  
otrzym anych na podstawie w yn ików  pom iarów  i uzyska­
nych z danych współrzędnych.

fx  • [Ax] +  fy  • [Ay] ^ ____ fy  • [Ax] — fx ■ [Ay]
~  ] /  [Ax]2 4- [Ay]2 U ] /  [Ax]2 +  [Ay]2

4. Popraw ki dla boków poligonowych obliczamy ze wzoru:

Uwaga: W przypadku wewnętrznego nawiązania kątowego 
ciągu, t j.  gdy dany jest k ą t k ie runkow y pierwszego 
i ostatniego boku poligonowego we wzorach dla ob li­
czenia dqp i r  należy brać sumę długości ciągu (S) 
z pom inięciem długości boków, k tó rych  azymuty są 
dane

=  (n ' -  1) V " ,  +  (n7 8 -  2) V " ,  +  (n' -  3) V " 3 +  • • • 
1 n '

v "2 = v"j + Ay",
V " 3 =  V " 2 +  A V " 2

V " i =  W ,  +  A V " i •
6. Popraw ki dla poszczególnych przyrostów  obliczamy 

z wzorów:

7. O trzymane popraw ki dla przyrostów  (pkt. 6) dodajemy 
do odpowiednich przyrostów  i obliczamy ostateczne współ­
rzędne. P rzyrosty i współrzędne ostateczne możemy także 
obliczyć na podstawie w yrów nanych ką tów  (po I I  w y ­
rów nan iu  pk t. 5) oraz w yrów nanych boków.

8. Sprawdzenie:
a) suma poprawek kątow ych z drugiego w yrów nan ia  

pow inna równać się zeru, [Vp] =  0
b) suma poprawek przyrostów  rzędnych pow inna równać 

się odchyłce tych  przyrostów  ze znakiem przeciw ­
nym, [VAy] =  — fy , suma poprawek przyrostów  od­
ciętych pow inna równać się odchyłce tych  przyrostów  
ze znakiem przeciwnym  [VAx] =  — fx

c) suma poprawek lin iow ych  (boków) pow inna równać 
się odchyłce długościowej ze znakiem przeciwnym ,

[V s] =  -  t
d) suma kw adra tów  odchyłek: podłużnej i poprzecznej 

pow inna równać się sumie kw adra tów  odchyłek p rzy­
rostów

t 2 +  u 2 =  f 2 +  f 2 .=  f 2
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P O S T Ę P  T E C H N I C Z N Y  I O R G A N I Z A C Y J N Y

Wystawa pomysłów racjonalizatorskich z zakresu geodezji
M gr inż. Kazim ierz Kow alew ski

Z okazji IX  Z jazdu Geodetów Polskich w  dniach 25 i 26 
marca 1955 r. w  Stalinogrodzie, została zorganizowana przez 
K lu b  Techn ik i i R acjonalizacji Stalinogrodzkiego Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Mierniczego pierwsza, ogólnokrajo­
wa wystawa pracowniczych pomysłów racjonalizatorskich 
z zakresu geodezji. Celem w ystaw y było zaznajomienie dele­
gatów oraz gości, k tó rzy  p rzyb y li na zjazd, z dziesięcioletnim 
dorobkiem  twórczej m yśli geodetów — racjonalizatorów.

Opracowanie dokładnych rysunków  wież i sygnałów oraz 
norm atyw ów  zużycia m ateria łów  budowlanych, pozwoliło 
na ujednolicenie zabudowy punktów  triangu lacyjnych, 
wzmocniło kontro lę  zużycia m ateria łów  budowlanych, pod­
niosło na wyższy poziom organizację pracy grup zabudowy 
i um ożliw iło  uzyskanie oszczędności m ateria łów  budow la­
nych.

Zwiedzający m ie li okazję zaznajomić się z instrum entem  
W ilda T-4, służącym do obserwacji astronomicznych, za­
opatrzonym w  chronom etr i Chronograf oraz w  urządzenie 
do regu lac ji bańki libe li, instrum entem  W ilda T-3 do tr ia n - 
gu lac ji podstawowej ze spodarką wieżową i radzieckim  te­
odolitem  „A erogeopribor“  z lunetą kontro lną.

Kieleckie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze zapoznało 
nas z pomysłam i swoich pracowników.

Praktyczny w ydaje się pomysł przyrządu inż. Zygmunta 
Zapaśnika służący do mechanicznego nakładania siatek kw a ­
dra tów  na arkuszach sekcyjnych. Przyrząd usuwa dotych­
czasowy pow olny i  żm udny sposób sporządzania siatek ko- 
ordynatografem , k tó ry , ja k  wiadomo, jest maszyną dużą, 
ciężką i bardzo kosztowną. K onstrukc ja  koordynatografu 
zmusza nas do nanoszenia każdego punktu  oddzielnie, pod­
czas gdy pomysł inż. Zapaśnika pozwała zakładać jednocześ­
nie wszystkie punk ty  na całej sekcji. Inż. Kazim ierz W ita - 
lew ski opracował pomysł przenośnego stanowiska do zdjęć 
tachym etrycznych w  zagajnikach. D zięki podwyższeniu sta­
nowiska tachym etru pomysłodawca un ika konieczności n i­
szczenia drzewostanu oraz konieczności w ykonyw ania  prze­
cinek.

Pomysły racjonalizatorskie demonstrowane na wystawie, 
to praca tych  kolegów, k tó rzy  dążą do usprawnienia naszej 
codziennej pracy zawodowej, kolegów, k tó rzy  doceniają zna­
czenie wynalazczości w  rea lizacji p lanów  państwowych.

Dziesięć la t temu, Rząd Polski Ludowej, przystępując do 
odbudowy zniszczonego pożogą wojenną państwa, zdawał 
sobie sprawę z ogromu zadań, jak ie  powierza społeczeństwu. 
R acjonalizatorzy i  przodownicy pracy rozum ieli, iż pom y­
słowością swoją i  pracą przyczynią się do przedterm inowego 
odbudowania k ra ju . Dziś, po dziesięciu latach możemy po­
wiedzieć z dumą, iż powierzone społeczeństwu dzieło odbu­
dowy ojczyzny zostało dokonane i położone zostały trw a łe  
fundam enty pod potężny i w spaniały gmach naszej socja­
listycznej ojczyzny, gmach, k tó ry  wzniesiemy wspólnym i 
siłam i.

Na w ystaw ie oglądaliśm y eksponaty sześciu przedsię­
b io rs tw  geodezyjnych, to jest Państwowego Przedsiębiorstwa 
Geodezyjnego i p ięciu okręgowych przedsiębiorstw  m ie r­
niczych: kieleckiego, krakowskiego, poznańskiego, sta lino­
grodzkiego i warszawskiego. Inne przedsiębiorstwa, uczelnie 
i  instytuc je  geodezyjne nie w ystaw ia ły  swoich eksponatów, 
prawdopodobnie na skutek zbyt kró tk iego czasu przezna­
czonego na organizację wystawy. W ystawy te j zatem nie na­
leży uważać za kom pletny dorobek dziesięcioletniej tw ó r­
czości. A  teraz po ko le i omówię stoiska poszczególnych 
przedsiębiorstw.

Krakowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze w ysta­
w iło  20 pomysłów racjonalizatorskich, z k tó rych  w yróżn ia ją  
się: nanośnik tachym etryczny „W ieś“  pomysłu inż. Bazy­
lego D ejneki, gra ficzny tachym etr s to likow y — m gr inż. W ło­
dzim ierza K uncka i bardzo ciekawy sposób regeneracji na­
p isów  na ru le tkach pomysłu m gr inż. I. Rabezuka. Ze wzglę­
du na to, że nanośnik inż. B. D ejneki opisany jest w  jednym  
z zeszytów Przeglądu Geodezyjnego przystąpię od razu do 
zaznajomienia kolegów (oczywiście bardzo powierzchownie) 
z pomysłem ko l. W. Kuncka.

Zaletą tachym etru  graficznego jest to, że usuwa on prze­
de wszystkim  źródło błędów powstających przy pomiarze 
tachym etrem  zw yk łym  na skutek odczytywania n im  dużej 
ilości elementów. Przewodnią myślą wynalazcy było dążenie 
do całkowitego, względnie częściowego zmechanizowania 
prac tachym etrycznych w  terenie oraz usunięcie wszelkich 
obliczeń w  pracach kam eralnych. Tachym etr gra ficzny jest 
zatem pomysłem godnym rozpowszechnienia ze względu na 
oszczędność w  w ykonyw an iu  prac polowych i kameralnych.

Pokrótce podam teraz zasadę pomysłu m gr inż. I. Rab- 
czuka tak zwanego fe rrogra fu , k tó ry , ja k  wspomniałem, s łu­
ży do regeneracji napisów na taśmach stalowych. Na szpul­
kę mosiężną jest naw in ię ta  cewka, k tó re j jeden koniec jest 
połączony ze szpulką (masa), d rug i zaś wyprowadzony na 
zewnątrz. Przez szpulkę przechodzi rdzeń żelazny nagw in­
towany. Pozwala to na regulowanie odległości pomiędzy

Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne
dało nam obraz nie ty lko  swojej pomysło­
wości, ale i z ilustrow ało przy pomocy licz­
nych zdjęć pracę w  terenie oraz udostęp­
n iło  zwiedzającym zaznajomienie się z n a j­
nowocześniejszymi instrum entam i geode­
zyjnym i. Spośród dwunastu pomysłów ra­
cjonalizatorskich największe, zdaje m i się, 
korzyści mogą dać usprawnienia technika 
Stanisława Ć w iertn i, polegające na opra­
cowaniu szczegółowej dokum entacji dla 
dziew ięciu typów  sygnałów i dziewięciu 
w ież dla zabudowy sieci triangu lacy jnych  
oraz norm atyw y zużycia m ateria łów  bu­
dowy.
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rdzeniem a sztyftem, co z ko le i w p ływ a na zmianę często­
tliw ości drgań sztyfcika. Łącząc jeden koniec cew ki ze źró­
dłem prądu, a d rug i z ru le tką  zamykam y obwód obiegu 
Prądu. W ch w ili przebiegu prądu przez cewkę powstaje 
'Pole magnetyczne. S z ty ft zostaje przyciągnięty do rdzenia. 
Następuje przerwanie prądu, zanika pole magnetyczne, 
sz ty ft pod działaniem sprężyny wraca do pierwotnego po­
łożenia i zamyka obwód. W  ten sposób sz ty ft drga. W  ch w ili 
Przerywania prądu powstaje łu k  elektryczny, k tó ry  natapia 
'sz ty ft na ru le tkę. Regulując natężenie prądu, możemy 
zwiększać lub  zmniejszać łu k  elektryczny, przez co s iln ie j 
lub słabiej możemy hatapiać znaki na ru le tkę. Jako źródło 
Prądu możemy używać akum ulatorów  lub  prądu z sieci, 
Przepuszczanego przez transform ator.

Oprócz w ym ienionych pomysłów oglądaliśm y inne, 
Usprawniające przeważnie pom iary realizacyjne, k tó re  p ra ­
cownicy przedsiębiorstwa w ykorzystu ją  na szeroką skalę na 
terenie budowy Nowej H uty.

Poznańskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze zazna­
jom iło  nas z 27 pomysłam i pracowniczym i. Inż. Jerzy Do­
brzyński przedstaw ił opis uproszczonego sposobu w ykony­
wania tachym etrii. Sposób inż. Dobrzyńskiego u ła tw ia  pracę 
w terenie, gdyż wymaga w ykonyw ania  m niejszej ilości 
odczytów na łaoie oraz u ła tw ia  pracę obliczeniową, gdyż 
Przy pomocy specjalnego nomogramu można od razu odczy- 
ywać wysokości p ik ie t. Nomogram inż J. Dobrzyńskiego 

Jest zbudowany na tak ie j samej zasadzie, ja k  i  poprzedni 
Jego nomogram, z tą ty lko  różnicą, że jest zbudowany rów - 
u>eż dla ką tów  u jem nych i tym , że w ykonany jest z ma­
te ria łu  przezroczystego oraz z pasa papieru m ilim etrowego 
0 szerokości 30 cm i dowolnej długości.

Odpowiednie przyłożenie nomogramu do pasa m ilim e tro ­
wego papieru um ożliw ia  natychm iastowe odczytanie rzęd­
a c h  p ik ie t tachym etrycznych.

Stalinogrodzkie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze de­
monstrowało 33 pom ysły racjonalizatorskie, z czego 17 obej­
mował dział nomogramów, k tó rych  autorem jest autor n i-  

tejszego a rtyku łu . Chcąc być jednak ja k  na jbardzie j obiek- 
ywny, nie będę opisywał żadnego z nich, zresztą w iele 

z nich było opisanych w  Przeglądzie Geodezyjnym i w iele 
z nich jest wprowadzonych do p ro d u kc ji w  przedsiębior- 
® wach pokrewnych. Porównując jednak własne pomysły 

!Ędzy sobą mogę powiedzieć, iż za najlepszy z n ich uw a- 
am nomogram do obliczania p ik ie t tachym etrycznych. Po­

mysł ten znalazł szerokie zastosowanie w  SOPM, ponie- 
az w  w yn iku  obliczenia daje gotowe wartości wysokości 

P ikiet tachym etrycznych. U n ikam y tu  możliwości popełnie- 
la różnych błędów w yn ika jących  ze znaków oraz un ika - 
y obliczania n iektórych ru b ry k  w  dzienniku polowym. 
S tabilizację znaków poligonowych w  zakładach przem y­

co n y c h  przedstaw ił m gr inż. Stefan Szancer. Tereny za- 
ladów przemysłowych, szczególnie przem ysłu ciężkiego po- 
ladają bardzo gęstą zabudowę. Podłoże jest często bardzo 
. nie i gęsto uzbrojone pod pow ierzchnią urządzeniami pod- 
lem nym i ja k : kable, ru ry  i kanały. Na pow ierzchni oprócz 
ndynków  znajdują  się gęsto sieci to rów  kolejowych, po- 
ryw y  w łazów kanałowych i studni, p ły ty  żeliwne lub  be- 
onowe należące do różnych urządzeń technicznych. Opisa- 
e okoliczności, ja k  również ruch transportow y powodują,

iż dotychczasowa stabilizacja przy pomocy kam ieni poligo­
nowych i p ły t podziemnych napotyka na trudności. Umiesz­
czenie znaków poligonowych w  budynkach, ja k  je  przed­
stawia inż. S. Szancer usuwa te przeszkody.

Spośród fo rm u la rzy w ystaw ionych przez SOPM na uw a­
gę zasługują form ularze do fo rm u ł d r inż. Stefana Haus- 
brandta opracowane przez m gr inż. Stanisława M ajewskie­
go. Form ularze te pozwalają szybko obliczyć wcięcie wstecz, 
wcięcie w  przód i k ą t ze współrzędnych trzech punktów .

Dużą ilość ciekawych pomysłów zademonstrował technik 
W ładysław  W róbel: Są to: sygnalik ze szpilką celowniczą, 
kosztur uniwersalny, k tó ry  usprawnia i podnosi dokładność 
p rzy pomiarach metodą odcinkową R. G aw lika, czopek in ­
deksowy zastępujący pionowmik optyczny przy pomiarze 
długości d ru tam i, i inne. Technik Roman .G aw lik  demon­
strow ał swoją metodę odcinkową pom iaru boków poligo­
nowych.

Warszawskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Miernicze zazna­
jom iło  nas z 21 pomysłam i rac jona lizatorsk im i. Do ciekaw­
szych pomysłów należy zaliczyć un iw ersa lny przyrząd do 
in te rpo lac ji w arstw ie  w ykonany przez brygadę racjonaliza­
torską w  składzie: Zygm unt Glasser, Jerzy Jędrysiak i A le ­
ksander K ró lik , pomysł m gr inż. Ryszarda Warpechowskiego 
polegający na w ye lim inow an iu  w  znacznym stopniu pracy 
kreślarskie j przy opisywaniu ram ek sekcyjnych — przez 
zastąpienie je j sposobem fotomechanicznym, nomogram do 
obliczania popraw ek term icznych i  kom paracyjnych pomysłu 
m gr inż. Wacława Kłopocińskiego i nanośnik tachym etrycz- 
ny w ykonany z p lan im e tru  również inż. W. Kłopocińskiego.

Oprócz eksponatów, wszystkie przedsiębiorstwa w ystaw iły  
swoje w ydaw nictw a i b iu le tyny, k tó rych  celem jest doucza­
nie pracow ników  lub  popularyzowanie wynalazczości. Spo­
śród b iu le tynów  tem atycznych najbardzie j in teresujący był 
b iu le tyn  Krakow skiego Okręgowego Przesiębiorstwa M ie r­
niczego, g łównie dzięki zamieszczonej w  n im  dość ciętej sa­
tyrze na b iu rokra tów , ludz i nieżyciowych i inne „tru jące  
zió łka“ , k tó rym i „chw alą  się“  krakow iacy. A le  chyba nie 
ty lko  krakow skie  OPM, ale i inne przedsiębiorstwa mają 
u siebie dosyć tych  chwastów.

W zw ięzłym  a rtyku le  trudno było w ym ienić chociażby 
ty tu ły  wszystkich pomysłów racjonalizatorskich. O w ie lu  
z nich, bardzo ciekawych i pożytecznych nie wspomniałem, 
aby nie przeciążyć zbytn io a rtyku łu .

Delegaci IX  zjazdu i goście m ie li zresztą okazję zazna­
jom ić się z n im i na wystawie, dla ogółu jednak geodetów są 
one nadal nie znane. A by zatem zaznajomić wszystkich kole­
gów z dotychczasowymi osiągnięciami w ydany zostanie sta­
raniem  k lubu  techn ik i i rac jona lizacji SOPM „In fo rm a to r 
Pomysłów R acjonalizatorskich z zakresu geodezjii“ , w  k tó ­
rym  szczegółowo będą opisane wszystkie dotychczasowe po­
m ysły racjonalizatorskie. W ydaw nictw o to ma na celu spo-
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pularyzowanie dotychczasowych osiągnięć, a zatem cena po­
jedynczego egzemplarza będzie bardzo niska. Podanie do 
ogólnej wiadomości wszystkich pomysłów powinno zapo­
biec pow tarzan iu , się n iektórych pomysłów, i uniem ożliw ić 
niepotrzebną stratę czasu w ie lu  racjonalizatorów. W iele po­
m ysłów  może być ulepszonych, bo przecież nie ma rzeczy 
tak dobrej, od k tó re j n ie można by wymyśleć lepszej.

Kończąc nin ie jszy a rtyku ł, wyrażę życzenie chyba wszyst­
k ich  racjonalizatorów, aby pom ysły ich znalazły swoje urze­

czywistnienie, bo niestety praca i dobre chęci w ie lu  z nich 
idą często na marne. Znikom a ty lko  część pomysłów została 
wprowadzona do produkc ji, a tak  być nie powinno. Dobre 
pom ysły pow inny być rozpowszechnione we wszystkich , 
przedsiębiorstwach. Racjonalizacja ty lko  wówczas przyniesie 
państwu korzyści, k iedy będzie stosowana w  produkc ji. Ra­
cjonalizatorom  nie chodzi ty lko  o to, by zbudować proto­
typ  i  otrzymać wynagrodzenie — mają oni poważniejszy 
cel — w ykonanie p lanów państwowych.

M ISC ELLAN EA

ZM A R TW IE N IA  IM C  PANA JU LIUSZA  COLBERGA

trzebą zamiany dziesięciny ogląda się i m ie rn ików  do pracy 
szuka. M ie rzy też kto  chce i  ja k  chce.

Z potrzeb w ie lu  rzu c ili się ludzie mierzyć tacy co czynić 
tego nie po tra fią  ’ z w ie lk im  dla k ra ju  uszczerbkiem. Obo­
w iązuj eć n iby dekret, ongi jeszcze za X ięstwa Warszaw­
skiego wydany, że „czynności geometryczne i budownicze 
w tedy ty lko  cechy urzędowości mieć mogą, k iedy przez za­
szczyconych patentam i Geometrów i Budowniczych przy­
sięgłych odbyte będą“  aleć do egzaminów na te patenta 
różnie całkiem  Kom isje  W ojewódzkie sposobią się. Jedne 
wymagania m ają odpowiednie, z ludzi doświadczonych 
w  m ie rn ic tw ie  składają się i te p iln ie  patrzą czyli kandydat 
na geometrę sposobnym jest do zawodu swego. A liśc i inne 
przez palce na kandydatów  patrzą i  w ojnę z n im i czynić 
trzeba, p ro tokó ły  do Rady Ogólnej ściągać, kandydatów  na 
tentamen2) wzywać.

Nielada zm artw ienie nosił w  sobie od dawna Pan Juliusz 
Colberg.1) Nominowany w  1818 roku inspektorem general­
nym  m iern ictw a w  Radzie Ogólnej Budownictwa, M ie rn ic ­
twa, Dróg i Spławów, przez X ięcia Nam iestnika K ró le w ­
skiego w  Radzie Stanu w  dn iu  15 lutego 1818 roku przy 
Kom isyi Rządowej Spraw  W ewnętrznych i Po licy i ustano­
w ionej, czuł się odpowiedzialny za stan m iern ic tw a k ra jo ­
wego. Cóż w  tym  dziwnego?

Urodzony w  1776 roku w  dalekiej M eklem burg ii, w  ma­
łym  miasteczku Woldegk, ruszył ongiś za Chlebem w  świat. 
Poprzez Berlin , w  k tó rym  zatrudniony został w  Generalnej 
D yrekc ji Budowniczej, t ra f i ł  w  1796 roku na zagarnięte 
przez Prusy ziemie polskie i tu  już pozostał. Nowa ojczyzną 
była mu matką, nie macochą. W czasach, k tó re  wstrząsały 
całą^ Europą, dała mu chleb dostatni, ludzk i szacunek, sta­
nowisko profesora m iern ictw a królewskiego warszawskiego 
uniwersytetu, a więc pozycję społeczną 
i zawodową o ja k ie j marzyć nie mógł 
w  dalekiej ojczyźnie swego dzieciństwa.

Toteż obowiązki swe starał się pe ł­
nić ile  mógł na jlep ie j, sumiennie i  rze­
telnie, a każdy mankam ent w  sprawach 
m iern ic tw a krajowego bola ł go, ja k  ży­
wa rana, tym  więcej im  trudn ie j m u 
było znaleźć na niego remedium.
A  sprawa, k tó ra  go p iek ła  od dawna, 
poważna była i  cale do rozstrzygnię­
cia niełatwa.

Siedząc oto przed swym urzędowym 
b iu rk iem  odczytywał nie wiedzieć po 
raz k tó ry  p ro tokó ły z egzaminów na 
geometrów przez Kom isje Egzamina­
cyjne W ojewódzkie do Rady Ogólnej 
Budownictwa, M iern ic tw a, Dróg i  Spła­
wów przysłane. M arz ł przy tym  niezgo­
rzej, bo to i zima tego roku tęga była, 
a zalecenia w ładz przełożonych srogą 
oszczędność nakazujące z opałem liczyć 
się kazały, na dodatek zaś zimno mu 
się na duchu od czytanych pro tokó łów  
rob iło .

Ot, nie ma ładu w  tym  m iern ictw ie , 
n i ładu, n i składu. Tu się k ra j po 
szczęśliwie zakończonych tarapatach 
buduje  i urządza, a ludzi do pracy 
um iejętnych b rak ciągle i brak. Pcha 
ci się wprawdzie do m ie rn ic tw a  kto  
może i zaraz za dobrą posadą się oglą­
da, ale żeby uczyć się chciał i co 
um iał, a dobrze to" niekoniecznie.

Co najlepsi za konduktorów  w  w o j­
a k u  są i szczegółową a w ie lką  pracę 
czynią, a liści dla gospodarstwa k ra jo ­
wego z pracy te j, ja k  dotąd, pożytku 
nie masz. A  tu  osady fabryczne zakła­
dają się w  całym  kra ju , budownictwo 
ty le  la t hamowane rozw ija  się, grunta 
skarbowe, a przede w szystkim  lasy 
p ięknie urządzają, zrujnowane drogi 
publiczne napraw ia się, rzeki i kanały 
dó spławów na gw a łt się sposobi. Na 
wsi takoż roboty co niem iara. W łaści­
ciele pewne mieć chcą wiadomości 
o ilości grun tów  swoich, w ie lu  za po­

i) Szkic niniejszy oparty jest w całości na materiałach z Archi­
wum Akt Dawnych w Warszawie.

2) Tentamen — próba sprawdzająca przed komisją wyższej in­
stancji.
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Nie tak  ci to przecie jest, że kto  powierzchnią fig u ry  w y ­
liczyć p o tra fi m iem iotw em  od razu parać się może. P rak ty ­
kę za sobą mieć trzeba, aby mappy należyte formować i p ro- 
jekta na nich czynić. A  tu  oto, ja k  do 1821 roku, za sześć 
la t Królestwa, 23 patenta wydane były, to za lata 1822 i 1823 
Prawie 30 ich wydano i stale coraz więcej ludzi na egza­
m iny pcha się, co nie zawsze mierzyć, ja k  należy po­
trafią .

Potem zasię K om is ja  Egzaminacyjna k ró tk ie   ̂ pisemko 
Przyśle, ja k  to oto, k tó re  przed n im  na b iu rku  leży, z k tó ­
rego pewnego przekonania o zdatności kandydata na geo­
metrę nabrać nie można.

Tak sobie myśląc raz jeszcze Juliusz Colberg odczytał 
nadesłane przez Kom isję Egzaminacyjną W ojewództwa K a­
liskiego świadectwo zdolności na geometrę dla F ilipa  D u- 
chińskiego wydane. Osnowa pisma w  rzeczy samej małe
0 umiejętnościach kandydata dawała pojęcie z jednego ty lko  
następującego składając się zdan ia3).

>,Komisya Exam inacyjna W ojewództwa Kaliskiego prze­
konawszy się z odbytego w dn iu  16 Października r. b. z J. 
Panem, F ilipem  D ućhińskim  Examinu, iż tenże posiada po­
trzebną wiadomość i  iest usposobiony do sprawowania  
z Przyzwoitym  dla k ra ju  pożytkiem  obowiązków Jeometry 
udziela temuż na fundamencie postanowienia J■ O. X ięcia  
Namiestnika Królewskiego z dnia 12 Listopada 1816 r. n i­
niejsze świadectwo zdolności“ .

A le cóż, form aln ie  Kom isja  jest w  porządku doskonałym, 
pdmówić wydania patentu podstaw nie ma. W dodatku
1 słuszne by to nie było, a może ów D uchiński cale dobrym 
jest geometrą, lepszym od tych co to egzaminu boją się 
jak  ognia. Dać mu tedy patent trzeba, ale i kom isjom  po­
móc by należało, aby lepiej um iejętności kandydatów  ba­
dały. Zaczem In s ty tu t Politechniczny, k tó ry  fo rm u je  się, 
Przed m łodym i wiedzę otworzy, niech z p ra k ty k i rosną 
mierniczowie, niech w  polu, przy pracy, dobywają^ się um ie­
jętności, a zasię teo ry i niech sami przed egzaminem uczą 
się. A  że jeden p iln ie jszy jest, a d rug i m nie j p ilny , ja k  to 
zwykle na świecie bywa, ins trukc ję  dla K om is ji w ypraco­
wać by należało.

1 gdyby Juliusz C;olberg nie by ł Juliuszem Colbergiem, 
może by się na dobrych zamiarach skończyło. Wiadomo, że 
często w  polskich głowach słomiany pa li się ogień.

Rzetelny i  skrupu la tny Colberg co um yślił to wykonał, 
zwłaszcza gdy o słuszności sprawy by ł przekonany. N ie mógł, 
0 czym dobrze w iedział, zaradzić sam wszystkiemu co złe 
W m iłe j ojczyźnie w idzia ł. A leć jeś li choć jedną cegiełką ku 
lepszemu przyłożyć się mógł, n igdyby sobie darował, iż tego 
nie uczynił.

Zabrał się więc Im ć Pan Juliusz Colberg do roboty i przez 
grudzień piękną ins trukc ję  dla K om is ji Egzaminacyjnych 
Po województwach wygotował. U lżyło mu, a i  przyjemność 
m iał nie małą, k iedy na Radzie Ogólnej Budownictwa, M ie r­
nictwa, Dróg i  Spławów w  dn iu  10 stycznia 1825 roku in ­
strukcja przy ję ta  została. W marcu instrukc ję  m in is te r stanu 
Podpisał, a 8 sierpnia 1825 roku  reskryptem  n r 85 K om is ji 
Rządowej Spraw W ewnętrznych i P o licyi rozesłano ją  do 
°sm iu wojewódzkich kom is ji egzaminacyjnych.

Podaję ją  w  całości z odpisu z A rch iw um  A k t Dawnych 
z A k t Kom isyi Rządowej Spraw W ewnętrzych i Policyi. 
Vol. 19896, str. 73 i 74. N iech o umiejętnościach ich poprzed­
n ików  m ów i dzisiejszym geodetom sama za siebie.

„W  zamiarze zaprowadzenia porządku i właściwego po­
stępowania przy odbieraniu Egzaminów od kandydatów  
nalegających się o świadectwo zdolności na urzędy klassy 
11 Jeometrów, a tern samem wskazania środków egzami- 
nniącym do ścisłego przekonania się o rzeczywistej zdat­
ności w  swem pow ołaniu M ierniczych po wysłuchaniu  
°P in ji Rady Ogólnej Budownictw a M iern ictw a, Dróg i  Spła­
wów postanowiła podać Kom isjom  W ojewódzkim  następu­
jące w  tey mierze przepisy."

Jeometra klassy 11 ogranicza się na znajomości m iern ictw a  
ekonomicznego. A by z pewnością, bez zawodu takowemu 
eelowi odpowiadał posiadać w in ien:

W ogólności I  Rachunki
w szczególności a) u łam k i proste i  dziesiętne

b) proporcje jeom e trji i  a ry tm e tyk i

;:) Archiwum Akt Dawnych, Akta Komisyi Rządowej Spraw We­
wnętrznych i Policyi vol. 19896, str. 61.

c) użycie logarytm ów
d) algiebrę do rozw iązywania równań  

stopnia drugiego
I I  P lanim etrya

I I I  Trygonometrya
IV  Zastosowanie powyższych szczegółów do

p ra k ty k i czyli m iern ic tw o niższe
V Bydź obeznanym z instrum entam i m ier- 

niczemi
V I Mieć wprawę w  rysowaniu  

V II  N iwelacya
D la przekonania się czyli kandydat posiada przedm ioty  

powyższe Komisya Egzaminacyjna badania Swoie rozłoży 
w  sposób, iżby ubiegający się mógł okazać istotne posiada­
nie wiadomości swey sztuki. Pytanym  przeto bydź w inien  
przyszły m ierniczy iak  następnie:

O wyobrażeniu jak ie  posiada względem m iern ic tw a eko­
nomicznego.

O sposobie mierzenia l in i j  prostych z w szelkiem i p rzy ­
padkami.

O prowadzeniu na gruncie l in i j  prostopadłych i  rów no­
ległych.

M ierzenie mieysc niedostępnych samym łańcuchem, spo­
sobem trygonom etrycznym  i  instrum entam i m ierniczemi.

Jakie m ia ł w  użyciu i  zna narzędzia miernicze, a m iano­
w icie : s to lik , busolę, astrolabium, szybę Colmana.

Sposób doświadczania dobroci takowych.
W iakiem  zdarzeniu k tó ry  z nich korzystniey może bydź 

użytym  i  iak ie  ostrożności zachować należy przy ich użyciu.
O m ierzeniu gruntów  powyższemi instrum entam i, iakoteż 

i  samym łańcuchem.
O w ynaydowąniu i  popraw ianiu omyłek tak  w  kątach jak  

w  lin ji.
Naczem zależy dokładność pomiaru.
O urządzeniu skali.
Jakie m ia ry  daw nie j w Polsce exystowały a teraz.
Sposób zamiany iednych na drugie tak długości iak  po­

w ierzchni.
O w yrachowaniu pow ierzchni pomierzonego gruntu i  spo­

rządzeniu rejestrów  pomiarowych.
O różne przypadki podziału gruntów.
O sposobie postępowania przy zdeymowaniu granic i  w y ­

prowadzaniu takow ych iakoteż o znaiomości potrzebnych 
do tego urządzeń.

O w praw ie w rysow aniu i  znaiomości rozróżniania szcze­
gółów ekonomicznych —  niem niey o postąpieniu w  czasie 
rew izy i pomiaru.

Pow inien kandydat złożyć mappę własnego rozm iaru przez 
geometrę przysięgłego poświadczoną.

Aby jeometra okazał usposobienie swoie w  równoważe­
n iu  (n iw ellacyi) badanym bydź ma w ogólności:

O wyobrażeniu iak ie  posiada w tey sztuce.
Na czem ona zależy.
Wykazanie różnicy l in j i  poziomey prawdziwey od po­

zornej/.
Mieć sobie uczynione pytanie:
O instrum entach do n iw e lacy i używanych, ich składzie 

i  doświadczaniu takowych dobroci.
Jak i iest sposób prowadzenia bru lionu tabe lli wysokości na 

gruncie a z takowych przeniesienia na papier.
Tym  sposobem rozkładaiąc Kom m isya Egzaminacyjna p y ­

tania czynić się maiące przyszłemu m ierniczemu da mu do­
wód okazania swey zdatności, rów nie w praktyce iak w te- 
o r ji m ie rn ic tw a  i  rachunków, gdy odpowiadając na zasto­
sowanie dowodów do uspraw ied liw ien ia  zdania swego w  te- 
o r j i  nawzajem szukać będzie.

Prócz powyżey wypisanych prób kandydata, iest w  obo­
w iązku Kom isja  Egzaminacyjna rozpoznać iak  dalej ma w y ­
obrażenie o istniejących przepisach Rządu we względzie po­
m iaru  gruntów  i  lasów iakoteż szacowania tychże.

Znaiomość Jeometry w  tey mierze stanow i m niey w ięcej 
użyteczność Jego.“

J. T.
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Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C J I  I Z T E R E N U

W dniach 25 i 26 marca 
1955 roku odbył się w  Sta- 
linogrodzie IX  Zjazd Dele­
gatów Stowarzyszenia Geo­
detów Polskich. W dw u­
dniowych obradach, które  
toczyły się we w spaniałym  
Pałacu M łodzieży wzięło 
udział 101 delegatów oraz 
znaczna liczba aktyw nych 
członków stowarzyszenia, 
reprezentujących zaintere­
sowane działalnością geo­
dezji i  ka rto g ra fii resorty 
i instytucje.

Obrady o tw o rzy ł prze­
wodniczący oddziału SGP 
w  S talinogrodzie kolega 
R. Mąka w ita jąc  przedsta­
w ic ie li p a rtii, w ładz pań­
stwowych, nauki, szkolnic­
twa, zw iązków zawodo­
w ych i  in s ty tu c ji społecz­
nych.

Z przem ówienia tego, ze względu na obecność na sali 
obrad młodzieży z ostatniej k lasy technikum  geodezyjnego 
w  Stalinogrodzie w arto  przytoczyć zdanie następujące: 
„Stowarzyszenie nasze z dumą patrzy w  przyszłość, gdyż 
przyp ływ a do niego coraz to większa fa la  m łodych geode­
tó w ” .

S tudiu jąca młodzież, przyszli nasi koledzy w  pracy zawo­
dowej, p rzyb y li licznie na zjazd, m anifestu jąc w  ten sposób 
swe zainteresowanie dla prac naszego stowarzyszenia. 
Obecność ich na zjeździe, jeszcze przed ukończeniem 
studiów  gw arantu je  ich przyszły, ak tyw ny udzia ł w  pracy 
społecznej.

Przewodniczącym obrad IX  Z jazdu w yb rany  został przez 
aklam ację kolega K. Szyprowski. Dziękując za w ybór i za­
ufanie, ja k im  obdarzyli go delegaci, przewodniczący, 
w  trosce o należyty przebieg obrad m ających na celu ana­
lizę założeń przyszłego p lanu pięcioletniego na odcinku 
geodezji i ka rto g ra fii, ocenę 10-letn iego dorobku stow arzy­
szenia oraz opracowanie w ytycznych pracy stowarzyszenia 
na przyszłość, zaapelował do zebranych kolegów o kole­
żeńską dyscyplinę odnośnie przebiegu prac na zjeździe.

Po ukonstytuow an iu  się prezydium  zjazdu, do którego 
zaproszeni zostali przedstawiciele p a rtii, w ładz państwo­
w ych i in s ty tu c ji społecznych p rzy ję ty  został, po k ró tk ie j 
dyskusji następujący porządek obrad:

I dzień obrad — posiedzenie plenarne
— O twarcie zjazdu (dokona przewodniczący O/SGP w  Sta­

linogrodzie).
— W ybór prezydium  zjazdu.
— Uchwalenie porządku obrad.
—: W ybór kom is ji zjazdowych (mandatowej i w nioskowej) 

oraz przewodniczących kom is ji roboczych (organizacyj- 
no-program ow ej, problem owej, funduszu pośmiertnego).

— Przemówienia pow ita lne  przedstaw icie li: P a rtii, Pre­
zydium  Rady Narodowej, resortów : C UG iK , R olnictwa, 
Gospodarki Kom unalne j, K om ite tu  Geodezji PAN, 
N O T-u, zw iązków zawodowych.

— Referat program owy prezesa C U G iK  na tem at zadań 
państwowej służby geodezyjnej i  kartogra ficzne j w  p la ­
nie 5-le tn im .

— R eferat przewodniczącego zarządu głównego SGP na 
tem at ro li SGP w  rea lizow aniu  zadań p lanu 5-letniego.

— Dyskusja nad referatam i.
— Przyjęcie p ro toko łu  z V I I  Z jazdu Delegatów SGP.
— Sprawozdanie w ładz g łównych SGP' za rok  1954:

a) Zarządu Głównego,
b) G łównej K o m is ji R ew izyjnej,
c) Głównego Sądu Koleżeńskiego.

— P lan pracy na rok  1955 i  w ytyczne do p lanu na rok  
1956.

— Dyskusja nad sprawam i 
w ładz głównych SGP i 
w ytycznym i do p lanu 
prac na rok  1956.

— Zapisy do kom is ji robo­
czych.

I I  dzień obrad.
— Praca w  3 kom isjach 

roboczych.
— Sprawa absolutorium  

dla zarządu głównego.
— W ybory w ładz g łównych 

SGP:
a) przewodniczącego Za­

rządu Głównego SGP,
b) uzupełniające w ybo­

ry  członków Zarządu 
Głównego i  ich zastę­
pców,

c) G łów nej K o m is ji Re­
w izy jne j,

d) Głównego Sądu Koleżeńskiego,
e) uzupełniające w ybory delegatów na W alny Zjazd NOT.

— Sprawozdanie K o m is ji W nioskowej, dyskusja nad w n io ­
skami i uchwalenie w niosków  i dezyderatów.

— Podsumowanie obrad zjazdu.
— Uchwalenie rezolucji, lis tów  i  depesz.
— Zam knięcie części o fic ja lne j zjazdu.
— Zwiedzanie „Pałacu M łodzieży” i  W ystaw y Pomysłów 

Rac j onalizatorskich.
— E w entua lny udział w  przedstaw ieniu teatra lnym .

Po p rzy jęc iu  porządku obrad, zebrani dokonali w yboru  
przewodniczących i  ich zastępców, względnie sekretarzy 
5 kom is ji zjazdowych.

Do K o m is ji M andatowej weszli koledzy: A . Lach i  P. K u - 
cytowski.

Do K o m is ji O rganizacyjno-Program owej koledzy: B.
Przedpełski, F. Tybulczuk.

Do K o m is ji P roblem owej koledzy: W ł. Barański i  St. Fon- 
fa rsk i.

Do K o m is ji Funduszu Pośmiertnego kolega: R. Ronisz.
Do K o m is ji S kru tacy jne j koledzy: E. Bałaban, A. H o llen - 

der, S. Kozłow ski i I. Szantyr.
Po p rzy jęc iu  porządku obrad i  w yborach do ko m is ji robo­

czych zjazdu przem ówienia pow ita lne  w yg łos ili: w  im ien iu  
K W  PZPR w  Stalinogrodzie tow . Stachów i  tow . Lubos 
w  im ien iu  Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej. 
W im ien iu  m łodzieży techn ikum  geodezyjnego w  S ta linogro­
dzie p rzyw ita ła  zjazd delegacja, składając w  prezydium  pa­
m ią tkow y proporczyk oraz w iązankę kw ia tów . Uczeń Ed­
w ard Mecha zapewnił zebranych delegatów, że młodzież 
przez dobre w y n ik i w  nauce pragnie  zadokumentować swą 
przyszłą postawę w  pracy zawodowej, dążność do pielęgno­
w ania zaszczytnych tra d y c ji geodezji po lskie j, staranie, aby 
nie ty lko  nic nie uron ić z dotychczasowego je j dorobku, 
ale pomnożyć go, na chwałę Ojczyzny, przy rea lizacji zadań 
w ysuniętych w  planach gospodarczych przez P artię  i  Rząd.

Przemówienie przedstawiciela m łodzieży oraz odczytanie 
depesz pow ita lnych  od zarządów g łównych stowarzyszeń: 
R oln ictw a, Leśnictw a i  D rzewnictw a, ja k  również pism p re ­
zesa K om ite tu  U rb a n is tyk i i  A rch ite k tu ry , zarządów g łów ­
nych stowarzyszeń: E le k trykó w  i  Chem ików oraz rektora  
A G H  w  K rakow ie  — pro f. Z. Kow alczyka zakończyło o f i­
c ja lną część zjazdu.

Po części o fic ja ln e j delegaci w ys łucha li re fe ra tów  progra­
mowych. W  im ien iu  prezesa J. Rabanowskiego, k tó ry  ze 
względu na udzia ł w  sesji Sejmu nie mógł przybyć na zjazd, 
re fe ra t program owy Centralnego Urzędu Geodezji i  K a rto ­
g ra fii w yg łos ił dyr. W. Brzozowski. R eferat o ro li stowa­
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rzyszenia p rzy  rea lizacji zadań planu 5-letniego w yg łosił 
prezes SGP inż. H. L e śn io k1).

Po referatach program owych zabra li głos: inż. St. D yb- 
czyński — w  im ien iu  M in is te rs tw a  R oln ictw a, inż. B r. Łącki, 
k tó ry  w  zastępstwie odczytał przem ówienie przedstawiciela 
M in is te rstw a PGR oraz inż. J. S tefański w  im ien iu  K om i­
te tu  do spraw  U rban is tyk i i  A rch ite k tu ry . P rzedstaw ili on i 
w  sposób ogólny najważniejsze zadania tych  resortów  na

Rys. 2. Sztafeta młodzieży składa delegatom życzenia 
owocnych obrad.

przyszłość i  powiązanie tych  zamierzeń z pracą geodetów. 
Zakończenie przem ówień rozpoczęło dyskusję, w  k tó re j za­
b ie ra li głos następujący koledzy:

— Kol. Br. Łącki poruszył sprawę działalności kó ł zakła­
dowych stowarzyszenia i  współpracy z dyrekc jam i zakładów 
pracy p rzy rozw iązyw aniu zadań technicznych.

— Kol. I. Szantyr om ów ił niedociągnięcia w  pracy zarządu 
głównego, ja k : słaby ko n ta k t z terenem, b rak  krytyczne j 
postawy w  stosunku do pracy C U G iK  i  resortów  gospodar­
czych. B rak  k ry ty k i działalności resortów  — zdaniem m ów ­
cy — związany b y ł z faktem , że prezesem SGP b y ł jeden 
z k ie row n ików  CUG iK.

— Kol. W. Kłopociński poruszył sprawy niedostatecznej 
aktyw ności stowarzyszenia przy współpracy z resortam i 
gospodarczymi na odcinku p lanów  technicznych i  p roduk­
cy jnych tych  resortów, przy opracowaniu in s tru k c ji tech­
nicznych. Z w róc ił uwagę na n iew ykorzystan ie  możliwości 
stworzonych uchwałą Prezydium  Rządu o współpracy sto­
warzyszeń z resortam i oraz na ca łkow ity  b rak  współpracy 
stowarzyszenia z geodetami zaprzyjaźnionych z nam i naro­
dów.

— Kol. J. Zgierski zw rócił uwagę na fa k t niedostatecznej 
współpracy zarządu głównego SGP ze zw iązkam i zawodo­
w ym i. Podnosił również sprawę b raku  szczegółowych in ­
s tru kc ji technicznych, odnośnie k tó rych  na V I I I  Zjeździe 
Delegatów SGP w  Poznaniu padło ze strony C U G iK  zobo­
w iązanie w ydania  ich  do dnia 31 grudn ia  1954 r.

— Kol. W ł. Barański om ów ił treść re fe ra tu  programowego 
CUGiK, znajdując w  n im  jedyn ie  ujęcie zadań gospodar­
czych resortu p rzy b raku  p lanu zadań odnośnie państwowej 
adm in is trac ji geodezyjnej. Wiąże się to ze stopniowym  zani­
kaniem państwowej służby geodezyjnej, k tó ry  to stan ma­
jący miejsce od 1951 roku grozi przekreśleniem dorobku 
tej służby.

W ypowiedź kolegi W ł. Barańskiego zamknęła dyskusję 
Przedpołudniowych obrad pierwszego dnia zjazdu.

Po w znow ien iu  obrad o godzinie 1630 p rzy ję to  pro tokó ł 
z V I I I  Z jazdu Delegatów w  Poznaniu. Następnie kolega 
W. Poniński przedstaw ił sprawozdanie zarządu głównego. 
Kolega M. L ip iń sk i odczytał sprawozdanie G łównej K om is ji 
R ew izyjnej, a kolega K . Rżewski — sprawozdanie Głównego 
Sądu Koleżeńskiego.

P lan prac stowarzyszenia na rok  1955 oraz wytyczne do 
tego p lanu przedstaw ił sekretarz generalny kolega W. Po­
niński.

-) Oba referaty w pełnym tekście zamieszczone zostały na in­
nym miejscu niniejszego zeszytu.

Przewodniczący o tw orzy ł dyskusję nad sprawozdaniam i 
oraz planem prac na ro k  1955.

P ierwszy zabrał głos w  dyskusji kolega J. Piątkowski. 
S kry tykow a ł on n iew łaściw y try b  pracy zarządu głównego 
polegający na tym , że większość spraw załatw iana była 
przez prezydium , podczas gdy członkowie zarządu głównego 
nie b y li przez prezyd ium  przyciągnięci do aktyw ne j pracy. 
Odbiło się to na całości prac zarządu głównego.

— Kol. J. Rodkiewicz poruszył sprawę zaległości w  ściąga­
n iu  składek członkowskich, sprawę konieczności zwiększenia 
liczby lu s tra c ji p racy oddziałów  wojewódzkich, sprawę ko­
nieczności powołania p rzy zarządzie g łów nym : K o m is ji 
Bezpieczeństwa i H ig ieny Pracy, sprawę zbyt n ikłego ujęcia 
w  sprawozdaniu zarządu pracy ogniw  terenowych SGP oraz 
sprawę rea lizac ji uchw ał V I I I  Z jazdu Delegatów w x Pozna­
niu.

— Kol. prof. J. Kożuchowski podniósł sprawę n ik łe j w ięzi 
pomiędzy zarządem g łów nym  a terenem. W pływ a to na 
osłabienie działalności całego stowarzyszenia. Konieczne jest 
zwiększenie liczby w yjazdów  członków zarządu głównego 
celem lu s tra c ji oddziałów i kó ł SGP. Mówca poruszył rów ­
nież sprawę szkolenia zaocznego na szczeblach: średnim  
i  wyższym.

— Kol. Z. Jankowski poruszył sprawę trudności, jak ie  
w  pracy społecznej m ają koledzy urządzeniowcy ro ln i, za­
trudn ien i z dala od większych ośrodków i pracu jący prze­
ważnie po 10 — 12 godzin dziennie. Należałoby kolegom 
tym  u ła tw ić  dokształcanie się, zapewnić m ożliwości w ypo­
czynku i  rozryw ek ku ltu ra lnych . Stowarzyszenie Inżyn ierów  
i  Techników  K om un ikac ji rozwiązało ten problem  przez o r­
ganizację 2-m iesięcznych kursów  dokształcających p rzy Po­
litechnice W arszawskiej p rzy ca łkow itym  oderwaniu słucha­
czy od pracy zawodowej. Podobne rozwiązanie mogłoby 
w płynąć na podniesienie k w a lif ik a c ji p racow ników  za trud­
nionych w  dziedzinie urządzeń ro lnych, dla k tó rych  kursy 
zaoczne, ze względu na 10 — 12-godzinny dzień pracy nie 
wchodzą w  rachubę.

— Kol. A. Perelmuter zw róc ił uwagę na fak t, że członko­
w ie  zarządu głównego nie b y li przyciągnięci przez prezydium  
do pracy w  zarządzie. N ie wyznaczono im  konkre tnych za­
dań, zaś zebrania plenarne zarządu odbyw ały się zbyt rzad­
ko. W przyszłości posiedzenia plenarne zarządu głównego 
pow inny odbywać się co miesiąc, a członkowie zarządu po­
w in n i mieć przydzielane konkre tne  zadania do wykonania. 
Do zadań, ja k ich  stowarzyszenie nie rozwiązało w  sposób 
należyty zaliczyć należy niedostateczną opiekę nad m łodzie­
żą kończącą studia, co odb ija  się na słabym nap ływ ie  m ło ­
dzieży do'stowarzyszenia. Ponadto mówca zw róc ił uwagę na 
fak t, że kom pletowanie składu zarządu głównego według 
tak  zwanego „k lucza resortowego”  nie w ydaje  się słuszne. 
Do zarządu należy w ybierać tak ich  kolegów, k tó rzy  chcą 
i  po tra fią  w  n im  pracować.

— Kol. J. Zgierski oceniając działalność stowarzyszenia 
uważa, że nie w ykazu je  ono dawnej swej aktywności. Z ło ­
ży ły  się na to m ankam enty statutowe oraz n iew łaściw y try b  
p racy zarządu głównego, polegający na tym , że praw ie  ca­
łość spraw prowadzona była  przez prezydium . N ie wciągnię­
to do pracy w szystkich członków zarządu, współpraca z tere­
nem była  zła. Osłabiło to przodującą pozycję stowarzyszenia

Rys. 3. Fragment sali obrad — delegaci i młodzież.
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pomiędzy innym i stowarzyszeniami NOT. Prezydium  pro ­
wadziło spraw y stowarzyszenia samodzielnie, n ie  licząc się 
z opin ią członków zarządu, ograniczając zakres działalności 
stowarzyszenia. W yraziło  się to m iędzy in n ym i: w  tendencji 
ograniczenia p rob lem atyk i zjazdów —  w yłącznie do spraw 
organizacyjnych stowarzyszenia, odebrania im  zaś ich tre ­
ści organizacyjno-problem owej odnośnie całości spraw  za­
wodu. Spraw y zainicjowane ongiś przez stowarzyszenie, ja k  
na p rzyk ład : sprawa h is to rii geodezji i  ka rto g ra fii zostały 
przez zarząd zaniedbane.
— Kol. D. Gajewski zabrał głos w  im ien iu  Naczelnej Orga­
n izac ji Technicznej. Om awiając rozwój NOT i  dziesięcio­
le tn i dorobek stowarzyszeń technicznych wskazał na ko ­
nieczność pracy nad dalszym rozw ojem  działalności ko ł za­
k ładow ych oraz nad realizacją uchw ały P rezydium  Rządu 
o współpracy stowarzyszeń z organam i adm in is trac ji pań­
stwowej p rzy rea lizac ji p lanów  gospodarczych. Wskazał ró w ­
nież na znaczenie kolegialności w  pracy organizacji społecz­
nych oraz na znaczenie k ry ty k i i  sam okry tyk i w  rozw o ju  tych  
organizacji i  w  ich działalności. Om awiając sprawozdanie SGP 
Mówca zw róc ił uwagę na fa k t, że w skaźn ik i p rzyrostu  licz ­
bowego członków SGP oraz liczby członków SGP zorgani­
zowanych w  kołach zakładowych są niższe od średnich prze­
ciętnych dla w szystkich stowarzyszeń NOT. O m awiając za­
gadnienia organizacyjne, Mówca wskazał na konieczność no­
w e lizac ji s ta tu tu  NOT i  stowarzyszeń i dostosowania go do 
now ych fo rm  działalności.

Odnośnie działalności SGP wskazał na potrzebę zacieśnie­
nia współpracy z radam i narodowym i.
— Kol. K . Nowicki poruszył sprawę nie załatw ionych w nios­
ków  V I I I  Z jazdu Delegatów SGP w  Poznaniu, k tó ra  to spra­
wa n ie  nastra ja  delegatów przychy ln ie  do sprawozdania za­
rządu głównego, osłabiając ich aktywność przy fo rm u łow a­
n iu  w niosków  i  dezyderatów na obecnym zjeździe. Zwraca 
uwagę na konieczność wzmożenia a kc ji stowarzyszenia na 
odcinku popularyzacji i  upowszechnienia pom ysłów racjo ­
na lizatorskich. Teren czeka na to, aby pomysły te zastoso­
wać w  pracy, a tymczasem większość pomysłów, k tó rych  
ta k  w ie le  zgromadzono na w ystaw ie  zorganizowanej z oka­
zja IX  Z jazdu Delegatów jest wykonawcom  nie znana.
— Kol. M . Hrynkiewicz — omawiając sprawozdanie zarządu 
głównego, zw róc ił uwagę na fa k t, ża dotychczas sprawozda­
nia te oparte b y ły  na pracy zarządu głównego i  oddziałów. 
Powstanie kó ł zakładowych uw ie lok ro tn iło  pracę stow arzy­
szenia, ale n ie  znalazło to swojego odbicia w  sprawozdaniu 
zarządu, świadcząc bądź o b raku  w ięzi zarządu z terenem, 
bądź o złe j sprawozdawczości z pracy kó ł zakładowych. M ó­
w iąc o pracy zawodowej, mówca wskazał na konieczność 
uregulowania spraw y tak  zwanej „sezonowości“  w  pracach 
m ierniczych. Dotychczasowy stan p lanowania prac m ie rn i­
czych w  resortach w yw o łu je  ujemne zjaw isko w ykonyw ania  
prac kam era lnych w  lecie w  w arunkach sprzyja jących w y ­
konaniu  prac polowych a prac polowych w  zimie, a więc 
odw rotn ie  do słuszności technicznej i  organizacyjnej, nie 
mówiąc o obniżeniu w ydajności i  jakości prac. M ów iąc o p ra ­
cy polowej mówca poruszył sprawy bhp, a zwłaszcza koniecz­
ność organizacji kw a te r dla zespołów polowych choćby w  
fo rm ie  wozów mieszkalnych. Om awiając przyszłe prace po­
łowę przy pom iarach PGR wskazał na konieczność przyśpie­
szenia zapowiedzianego ku rsu  dla w ykonaw ców  tych  prac.
— Kol. I. Szantyr podkreś lił fa k t n iewykonania  uchw ał po­
przedniego zjazdu delegatów oraz b ra k i w  sprawozdaniu za­
rządu polegające na w ym ien ien iu  udzia łu  członków zarządu 
w  pracy stowarzyszenia i pom inięciu ich fu n k c ji w  pracach 
kom is ji roboczych stowarzyszenia.
— Kol. M . Odlanicki-Poczobutt złożył zjazdowi życzenia owo­
cnych obrad w  im ien iu  K om ite tu  Geodezji P AN  i  om ów ił za­
gadnienie współpracy stowarzyszenia z K om ite tem  Geodezji 
PAN. Współpraca ta pogłębia się na odcinku konferencji 
naukowo-technicznych organizowanych przez stowarzysze­
nie zebrań naukowych i  ko lloqu iów  dyskusyjnych organizo­
w anych przez kom ite t oraz na odcinku w ydaw nictw . Powa­
żnym  brakiem  w  pracy ustępującego zarządu było n iew y­
konanie uchw ały V I I I  zjazdu delegatów w  Poznaniu w  spra­
w ie  analizy program u studiów  na w ydzia łach geodezyjnych. 
D yskusja nad tym  zagadnieniem jest nadal aktua lna i  ko­
nieczne jest włączenie go do prac przyszłego zarządu g łów ­
nego. Sprawą o dużej wadze dla członków SGP są studia 
zaoczne p rzy Politechnice W arszawskiej i  A G H  w  K rakow ie , 
stąd konieczne jest wzmożenie prac ko m is ji szkoleniowej 
SGP na tym  odcinku. Zagadnienie to pow inno znaleźć swe

odbicie na łamach Przeglądu Geodezyjnego. Stowarzyszenie 
pow inno zacieśnić współpracę z kom is jam i w e ry fika cy jn o - 
egzam inacyjnym i p rzy  rea lizac ji ustaw y o stopniu inżyn iera 
celem sprecyzowania wym agań i  p rogram u przygotowania 
się kandydatów . Om awiając spraw y w ydawnicze mówca 
zwraca uwagę na konieczność propagandy czyte ln ictw a w y ­
daw n ic tw  fachowych, ja k  Przegląd Geodezyjny, Geodezja 
i  K a rtog ra fia , Prace G IN B  oraz staranną k ry ty k ę  wydanych 
p ub likac ji. Zarzu t kolegi Zgierskiego, że stowarzyszenie za­
niedbało sprawy h is to rii zawodu jest o ty le  niesłuszny, że 
zagadnieniem tym  zain icjonowanym  przez stowarzyszenie 
za jm uje się obecnie K om ite t Geodezji P AN  w  porozum ieniu 
z K om ite tem  H is to r ii N auk i PAN.
— Kol. A . Czechowicz poruszył sprawę równoległego zorga­
nizowania zjazdu przez stowarzyszenie i  odpraw y dyrekto ­
rów  OPM zwołanej w  tym  samym czasie. Zmusza to część 
delegatów do opuszczenia obrad i  świadczy o b raku  współ­
pracy stowarzyszenia z resortem, niedocenianiu przez C U G iK  
pracy stowarzyszenia.
— Kol. O. Grodzki zw róc ił uwagę na fak t, że po raz p ie rw ­
szy od w ie lu  la t przeprowadzona została gruntow na k ry tyka  
pracy zarządu. Jest to ob jaw  korzystny, gw arantu je  bowiem 
poprawę s ty lu  pracy stowarzyszenia. Zwracając uwagę na 
n iew ykonanie  uchw ał zjazdu delegatów w  Poznaniu, mówca 
s tw ie rdz ił koniecznoć starannego w yboru  nowych władz, a 
n ie  mechanicznego przy jęc ia  lis ty  proponowanej przez ustę­
pu jący zarząd. W ybór ludzi, k tó rzy  chcą pracować społecz­
nie zagw arantu je dobrą pracę stowarzyszenia. Om awiając 
sprawozdanie zarządu ko l. G rodzki poruszył też sprawę p ra ­
cy K o m is ji Postępu Technicznego oraz K o m is ji Ekonom iki 
i  O rganizacji Pracy, niedostatecznego w ykorzystan ia  pracy 
tych  kom is ji i  w p ływ u  ich na produkcję.
— Kol. J. Tymowski poruszył sprawę jednostronności k ry ty ­
k i przeprowadzonej przez delegatów, k tó rzy  rozpa tru ją  k ry ­
tycznie jedyn ie  działalność zarządu głównego, w  szczegól­
ności zaś prezydium . Zarząd jest ty lk o  jednym  z ogniw  sto­
warzyszenia. K ry ty k a  zaś pow inna objąć całość działalności 
stowarzyszenia, a w ięc również i  pracę ko m is ji p rzy  zarzą­
dzie głównym , pracę oddziałów w ojew ódzkich oraz pracę 
kó ł zakładowych. Dopiero taka wszechstronna k ry ty k a  u - 
spraw ni działalność stowarzyszenia jako  całości. W  pracy 
ustępującego zarządu, tak  ostro krytykow anego, jest jeden 
element pozytyw ny, k tó ry  należałoby na przyszłość w  pracy 
stowarzyszenia zachować. Jest to m ianow icie ogromna ope­
ratywność ustępującego prezydium . Tę operatywność nale­
żałoby rozciągnąć na zarząd główny, kom isje  i ko ła zakła­
dowe.
— Kol. W. Poniński w  obszernym przem ówieniu odpowie­
dział na zarzuty delegatów w yjaśn ia jąc, k tó re  z w niosków 
i  dezyderatów V I I I  Z jazdu n ie zostały wykonane i  dlaczego. 
Om awiając w skaźn ik i p rzyrostu  członków kolega sekretarz 
generalny wskazał na fak t, że stowarzyszenie nasze liczyć 
może jedyn ie  na p rzyrost m łodzieży kończącej studia, gdyż 
starsze pokolenie geodetów od dawna już  bierze udział w  
pracy stowarzyszenia. W skaźnik zaś średni podany przez 
kol. D. Gajewskiego uwzględnia stowarzyszenia nowopo­
wstałe, w  k tó rych  p rzyrost liczbow y .opa rty  jest na innych 
podstawach. Liczba kolegów zorganizowanych w  kołach za­
k ładow ych również jest w  SGP niższa od średnich NOT, ale 
związane jest to ze specyfiką pracy naszego zawodu, jego 
rozproszeniem w  terenie.
— Kol. Br. Lipiński przeprowadzoną k ry ty k ę  pracy zarządu 
uznał za słuszną, aczkolw iek mało było głosów odnośnie spo­
sobów popraw y te j pracy. Głosem, k tó ry  w  te j spraw ie za­
sługuje na uwagę, jest propozycja zerwania z tak  -zwanym 
„kluczem  resortow ym “ przy w yborach członków zarządu. 
W ybory pow inny być przeprowadzone pod kątem  doboru 
do zarządu kolegów dających gw arancję pracy w  stowarzy­
szeniu. Jedną z trudności w  rozw in ięc iu  naszej pracy sto­
warzyszenia, są b ra k i lokalowe. Dom Technika w  Warsza­
w ie  z trudnością mieści rozbudowaną adm in istrację  sekreta­
r ia tu  generalnego NOT, dla stowarzyszeń, ich kom is ji, narad 
roboczych itp . n ie ma w  n im  po prostu  miejsca. Mówca prze­
chodzi do omówienia re fe ra tu  programowego C U G iK  pod­
kreślając, że b rak  w  n im  szerokiego podłoża gospodarczego, 
na tle  którego w yras ta łyby  zadania geodezyjne, b rak  rów ­
nież wskazówek odnośnie tak ich  elementów m ających w p ływ  
na osiągnięcie postulowanej w  referacie w ydajności pracy, 
ja k  wyposażenie, narzędzia itp . B ra k  również w  referacie 
tro sk i o człowieka pracy, trosk i o wykonawcę terenowego, 
od wydajności, którego zależna jest realizacja planu. W y­
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dajność mogłaby być zwiększona przez należyte zaopatrzenie 
pracow ników  potowych, u ła tw ien ia  w  w arunkach ich  by to ­
w ania w  czasie prac w  terenie.
— Kol. H . Leśniok w  ostre j k ry tyce  pracy ustępującego za­
rządu w id z i elementy mogące mieć w p ływ  na ogólne pod­
niesienie poziomu działalności stowarzyszenia. Jednakże nie 
wszystkie podniesione przez delegatów zarzuty b y ły  słuszne
1 często w yn ika ły  z nieświadomości odnośnie rzeczywistego 
stanu rzeczy bądź przebiegu pewnych wydarzeń. M ia ło  to 
miejsce przy k ry tyce  zarządu z ty tu łu  b raku  aktywności 
przy analizie program u w ydzia łów  geodezyjnych, sprawie 
prac nad h is to rią  geodezji i  ka rto g ra fii, zagadnieniach szko­
lenia kadr, w  k tó rych  obok szerokiego ich zasięgu dbać na­
leży o wysoką jakość tego szkolenia. Kolega Leśniok b ro ­
n i również słuszności —  przyna jm n ie j w  obecnym okresie — 
tezy o wyłącznie organizacyjnym  charakterze zjazdów dele­
gatów, uważając, że zagadnienia problemowe poruszane być 
mogą na konferencjach i  naradach naukowo-technicznych. 
W ypowiedź kolegi H. Leśnioka zamknęła dyskusję w  p ie rw ­
szym dn iu  obrad.

W zw iązku z w yboram i nowych w ładz stowarzyszenia, 
k tó re  zgodnie z p rzy ję tym  porządkiem  obrad przewidziane 
by ły  w  d rug im  dn iu  obrad, dokonano w yboru  K o m is ji M a­
tk i. W  skład K o m is ji M a tk i weszli koledzy: J. Cybulski, J. 
Cyw iński, J. G rzybowski, J. P ią tkow sk i i  I. Szantyr.

D rug i dzień obrad rozpoczął się od prac ko m is ji roboczych 
zjazdu. Prace te trw a ły  całe przedpołudnie. W  obradach K o ­
m is ji P roblem owej zjazdu wzięło udzia ł 57 delegatów, w  o- 
bradach K o m is ji O rganizacyjno-Program owej —  25 delega­
tów, w  obradach K o m is ji Funduszu Pośmiertnego około 20 
delegatów. O brady w  kom isjach b y ły  żywe, dyskusje w n i­
k liw e  i  na w ysokim  poziomie. W y n ik i obrad u ję te  zostały 
W licznych wnioskach ,i dezyderatach i  zaleceniach przygo­
towanych na plenum  zjazdu.

Obrady plenarne w  d rug im  dn iu  obrad rozpoczęte zostały 
od złożenia sprawozdania przez Kom is ję  Mandatową. Zgod- 
n ie z tym  sprawozdaniem w  zjeździe wzięło udzia ł 101 upra ­
womocnionych do głosowania delegatów. Po udzieleniu, na 
Wniosek Gł. K o m is ji R ew izyjne j, absolutorium  ustępującemu 
zarządowi, przystąpiono do w yboru  now ych władz. Przewo­
dniczącym stowarzyszenia w yb rany  został przez aklamację 
kolega W acław  K łopociński. W ybory członków zarządu od­
by ły  się przez głosowanie ze względu na rozbieżne propozy­
cje złożone w  te j spraw ie przez ustępujący zarząd i Kom isję  
Matkę. W y n ik i w yborów  do zarządu oraz pozostałych w ładz 
stowarzyszenia podane są na końcu niniejszego sprawozda­
n a  z uwzględnieniem  ukonstytuowania się nowych w ładz 
SGP, k tó re  nastąpiło  na pierwszym  posiedzeniu p lenarnym  
zarządu w  dn iu  15 kw ie tn ia  br.

Po przeprowadzeniu w yborów  w ładz delegaci p rzys tąp ili 
^o debat nad w nioskam i opracowanym i przez kom isje  robo­
cze zjazdu. P rzyję te  w nioski, ja k  również dezyderaty i  za­
lecenia podane są na innym  m iejscu niniejszego zeszytu.
2 przy ję tych  w niosków  najszerszą dyskusję na p lenum  w y ­
w oła ł wniosek o stanie państwowej służby geodezyjnej. W  dy­
skusji nad tym  wnioskiem  i  opracowanym w  te j sprawie 
mem oriałem zabiera li głos koledzy: J. Paw łowski, J. Ste­
fański, B r. Łącki, W ł. Barański, T. B u jn ick i, H. Leśniok, J.

Rys. 4. Fragment sali obrad — delegaci i młodzież.

M edyński, I. Szantyr i  J. Zgierski. Obszerniejszą dyskusję 
w yw o ła ły  również w n iosk i w  spraw ie geodezyjnych spół­
dzie ln i pracy i  w  spraw ie wciągnięcia do pracy w  SGP k a r­
tografów  i  geografów. W dyskusji nad p ierwszym  zagadnie­
niem  zabiera li głos koledzy: W ł. Barański, W. Brzozowski, 
Z. Jankowski, M. H rynkiew icz, K . B ram orski, J. K o tliń sk i, 
H. Leśniok. Nad d rug im  zaś koledzy: B. Przedpełski, J. P ią t­
kow ski, W. Poniński, Z. Jankowski, I. Szantyr.

Dyskusję nad w nioskam i oraz całością przebiegu obrad 
IX  Z jazdu Delegatów podsumował przewodniczący — K. 
Szyprowski. W  podsumowaniu zw róc ił on uwagę na man­
kam enty organizacyjne celem un ikn ięc ia  ich na przyszłych 
zjazdach. Z mom entów isto tnych na zjeździe i  w yróżn ia ją ­
cych go spośród innych zjazdów przewodniczący podkreślił 
bardzo szczerą i  ożywioną dyskusję, pełną ostre j ale rzeczo­
w ej k ry ty k i i  sam okrytyk i. Troska o dobro państwa i  należytą 
pracę zawodu w yraz iła  się w  licznych wnioskach, spośród 
k tó rych  na specjalną uwagę zasługuje wniosek i  m em oria ł 
w  spraw ie państwowej służby geodezyjnej. Troska o nale­
żytą pracę Stowarzyszenia w yraz iła  się we wnioskach doma­
gających się zacieśnienia współpracy zarządu głównego ze 
w szystkim i ogniwam i stowarzyszenia, ze szczególnym u - 
względnieniem  podstawowej kom órki, a w ięc koła zakłado­
wego. Przed now ym  zarządem staną poważne zadania. Śro­
dowisko zawodowe pragnie, aby zarząd rzetelnie i  owocnie 
k ie row a ł sprawam i stowarzyszenia, n ie  u ro n ił n ic z dotych­
czasowego dziesięcioletniego dorobku, wzbogacił ten dorobek 
now ym i osiągnięciami. Proporczyk o fia row any przez młodzież 
zjazdowi, przekazany nowoobranemu przewodniczącemu 
SGP niech będzie symbolem życzeń delegatów. Kończąc pod­
sumowanie, przewodniczący odczytał tekst proponowanej re ­
zo lucji, k tó rą  zgromadzeni p rz y ję li przez aklam ację. Tekst 
rezo luc ji podany jest na wstępie do niniejszego zeszytu. 
Z jazd zakończony został podziękowaniem dla oddziału w o je ­
wódzkiego SGP za ogólną organizację obrad, ja k  również 
podziękowaniem dla organizatorów  w ystaw y pom ysłów  
racjona lizatorskich oraz dla przewodniczącego obrad.

W ŁAD ZE GŁÓW NE STO W ARZYSZENIA  NAU KO W O -TECH NICZN EG O  GEODETÓW PO LSKICH  N A  ROK
1955/1956

Zarząd Główny

Przewodniczący — ko l. W acław K łopociński 
W iceprzewodniczący—  „  H enryk  Leśniok

„  B ron is ław  L ip iń sk i
„  Ryszard Koronow ski

Sekretarz Generalny „  W ik to r Poniński
Skarbn ik „  Justyn  C yw ińsk i

Członkowie: ko l. Roman Cichosz, Konstanty Dumański, 
Stefan Dybczyński, K rys tyna  G łow ińska, W ładysław  K a t-  
kiewicz, H enryk Kaw ałow ski, A b ram  Perelm uter, Kazim ierz 
Rżewski, Zdzisław  Szymczak, Roman W łodarczyk, K az i­
m ierz W ojtow icz, Józef Zgierski.

Zastępcy: Andrze j Buchholc, Józef P ią tkow ski, Stefan W o j- 
tu lew icz.

Główna Komisja Rewizyjna
Członkow ie: kol. M icha ł G runw ald, Teodor K lażyński, 

Edmund Reński, Zygm unt Skulski, Adam  Szczerba 
Zastępcy: kol. Zb ign iew  B runner, Tadeusz M ichalski, Je­

rzy Suliński.

Główny Sąd Koleżeński
Członkowie: ko l. M arian  Grodzicki, H enryk  Kaw ałow ski, 

Józef K rusiew icz, Stefan O lew iński, Luc jan  P arfin iew icz. 
Rzecznicy: ko l. Tadeusz Bychawski, Jan Szczuka.
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N O T A T K A  Z  Ż Y C IA  K O Ł A  TE R E N O W E G O  W  T O R U N IU

K olo  terenowe SGP w  T o run iu  grupu je  kolegów zamie­
szkałych w  T o run iu  i  jego najbliższych okolicach. Członkowie 
koła za trudn ien i są w  różnych resortach ja k : ro ln ic tw o , leś­
n ictwo, ko le j, gospodarka kom unalna i najlicznie jsze grono 
z m iejscowej g rupy wykonawczej Poznańskiego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego.

Koło  nasze jest jednym  z na jaktyw nie jszych kó ł Oddziału 
Bydgoskiego, a działalność jego nie ogranicza się jedyn ie  do 
spraw  postępu technicznego, szkolenia i  podnoszenia k w a li­
f ik a c ji zawodowych, a kc ji odczytowej, czynnego udzia łu we 
w spółzawodnictw ie zakładowym, w  przekraczaniu p lanów 
produkcy jnych ; koło nasze wciągnęło się w  n u rt życia spo­
łecznego mieszkańców Torunia.

Ostatnio zawiązał się m iejscowy obyw ate lski kom ite t bu­
dowy sztucznego lodowiska, k tó ry  p rzystąp ił do rea lizacji 
tego pięknego zamierzenia. Sport hoke jow y cieszy się w  gro­
dzie K opern ika  ogromną popularnością, a m iejscowe drużyny 
za jm ują  czołowe m iejsca w  hokejow ej lidze państwowej i  w o­
jew ódzkie j. N iektó rzy  członkowie koła, nawiasem mówiąc 
zagorzali zwolennicy te j dyscyp liny sportu, odpowiedzieli na 
apel kom ite tu  z radością i  pod ję li następujące zobowiązanie:

„N iże j w ym ien ien i członkowie miejscowego koła SGP: J. 
Belzerowski, Ł. Ciechanowski, Cz. G ryglew icz, M . K luczyń - 
ski, A . Kucharski, W. Kw iecień, K . Sakw iński, i  T. W ojcie­
chowski —  zobowiązują się wykonać dla budowy sztucznego

lodow iska w  T o run iu  w  ramach czynu społecznego niezbę­
dne pom iary i  prace kam eralne dla opracowania podkładu 
geodezyjnego potrzebnego dla:

a) lo ka lizac ji wstępnej i  szczegółowej,
b) w ykonania  p ro je k tu  geodezyjnego,
c) usytuowania sytuacyjno-wysokościowego,
d) przeprowadzenia k o n tro li geodezyjnej nad wyżej w y ­

m ien ionym i p racam i“ .
Zobowiązanie to zostało p rzy ję te  i  jest tym  cenniejsze, że 

zostało podjęte zaraz w  pierwszych dniach a kc ji budowy, 
co przyczyniło  się do konkre tne j rea lizac ji „T o r-T o ru “ .

W yrazem w artości tego zobowiązania jest notatka, jaka  
ukazała się w  numerze 73 Ilustrowanego K u rie ra  Polskiego 
z 26 marca br. o treści następującej:

„N iezw ykle  cenne zobowiązanie podjęło 8 pracow ników  
K o ła  Terenowego SGP w  Torun iu , k tó rzy  w  ramach czynu 
społecznego dla budowy sztucznego lodow iska w  T o run iu  
w ykona ją  niezbędne pom iary i  prace kam eralne dla opraco­
w ania podkładu geodezyjnego“ .

W c h w ili opracowania n in ie jszej n o ta tk i została już  p rzy ­
gotowana dokum entacja geodezyjna dla loka lizac ji wstępnej, 
k tó ra  została zatw ierdzona i  w  tych  dniach przystępujem y 
do opracowania dokum entacji dla loka lizac ji szczegółowej.

M gr inż. W. Kw iecień

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K  I W Y D A W N I C T W

Niemiecka podstawowa sieć grawimetryczna i wyznacze­
nie geoidy z anomalii siły ciężkości. Niemiecka Komisja Geo­
dezyjna w  Bawarskiej Akademii Nauk. P ublikacja  n r 19, 
rok  1954.

M iędzynarodowa unia geodezyjna zorganizowała m iędzy­
narodową kom isję graw im etryczną, k tó re j zadaniem jest 
założenie jednorodnej, św iatowej sieci graw im etrycznej. 
N iem iecką Republikę Zw iązkową reprezentuje w  te j kom is ji 
pro f. d r W. Grossmann, którego zadaniem jest troska o spraw­
ną współpracę wszystkich zainteresowanych placówek n ie ­
m ieckich nad niem iecką podstawową siecią graw im etryczną 
oraz dopilnowanie, aby zalecenia m iędzynarodowej kom is ji 
b y ły  stosowane i  aby kom isja  ta o trzym yw ała  w y n ik i n ie ­
m ieckich doświadczeń i  odpowiednie w n iosk i we w łaściwej 
form ie. O publikowane jest tu  sprawozdanie z posiedzenia 
N iem ieckie j K o m is ji Geodezyjnej z 25 i  26 czerwca 1954 r. 
we F ra n k fu rc ie  n. M, gdzie przedyskutowano zagadnienie 
i ustalono plan postępowania. Wygłoszono re fe ra ty :

M. Kneissel. Przegląd zakładania n iem ieckie j podstawo­
w ej sieci graw im etrycznej.

D r H. Durbaum . Cechowanie graw im etrów .
H. W olf. Zasadnicze uw agi w  kw es tii cechowania g ra w i­

m etrów.

H. W atermann  i R. Bruns. Cechowanie graw im etrów  
w  n iem ieckie j sieci podstawowej.

D r H. Dobberstein. Stała sprężyny graw im etrów .
H. Bodenm iille r. Wyznaczenie geoidy z pom iarów  g raw i­

m etrycznych.

U chw ały: Sieć w ahadłowych pom iarów  z la t 1934 do 1942 
będzie poprawiona, uzupełniona i  na nowo w yrównana, za­
łożona zostanie nowa sieć graw im etryczna, złożona z l in i i  
po łudn ikow ych i  rów noleżn ikow ych w  odstępach około 
100 krą tak, aby je j p u n k ty  węzłowe, w  m iarę możności 
b y ły  daw nym i punktam i w ahadłow ym i. Nowa sieć g ra w i­
metryczna będzie na jp ie rw  w yrów nana dla siebie, a na­
stępnie dopasowana do dawnej sieci w ahadłow ej. W yzna­
czony w  ten sposób n iem iecki m ilig a l tym czasowy będzie 
m ia roda jny do czasu ustalenia m iliga la  światowego. Niemcy 
będą dążyć do ustalenia tymczasowego m iliga la  europejskie­

go przy współpracy z W łocham i i  państw am i północnym i, 
poza tym  należy stworzyć nowe połączenie z pozostałym i 
państw am i europejskim i. P unk ty  podstawowej sieci g ra w i­
m etrycznej pow inny być u trw alone, do pom iarów  w  te j sie­
ci pow inny być używane ty lk o  tak ie  g raw im etry , p rzy  k tó ­
rych  zachowanie się w artości skali może być stale em pi­
rycznie badane i  uwzględniana ewentualna n ie lin ijność.

K. Ramsayer. Cechowanie grawimetrów za pomocą od­
ważników cechowniczych. Niemiecka Komisja Geodezyjna 
w  Bawarskiej Akademii Nauk. P ub likac ja  n r  16, ro k  1953.

W ostatnich latach poczyniono w ie lk ie  postępy przy po­
m iarze s iły  ciężkości za pomocą g raw im etrów . Narzędzia 
sta ły się m niejszym i, podręczniejszym i i  ła tw ie jszym i 
w  transporcie. Zużycie czasu w yda tn ie  zmniejszono i  we­
w nętrzna dokładność wzrosła do k i lk u  setnych m iliga la . 
Postępy te p row adziły  do stosowania graw im etrów , n ie  ty l ­
ko do ich pierwotnego celu, to jest do badania stanow isk na 
m ałych obszarach, ale także do w ielkoobszarowych siatek 
graw im etrycznych, aż do sieci św iatowych. Porów nanie je d ­
nak w yn ikó w  rozm a itym i g raw im etram i oraz w yn ikó w  g ra ­
w im e trów  z w yn ika m i pom iarów  wahadłow ych wykazało, 
że p rzy w ielkoobszarowych siatkach, zewnętrzna dokładność 
pom iarów  g raw im etram i n ie  jes t dużo lepsza od pom iarów  
wahadłowych, ponieważ cechowanie g raw im e trów  n ie  zo­
stało dotychczas rozwiązane w  sposób zadowalający. Z re ­
gu ły  cechuje się g raw im e try  na podstaw ie porównania z po­
m ia ram i w ahadłow ym i, ponieważ jednak te ostatnie m ają 
dokładność około 0,5 do 1 m iliga la , należy rozmieścić je  
m ożliw ie  rów nom iern ie  na obszarze pom iaru  i  porów nywać 
w ie lokro tn ie  z cechowanym graw im etrem . Przy tym  po­
rów nyw an iu  musi być ustalona zależność w artości ska li od 
przyśpieszenia ziemskiego, na p rzyk ład  p rzy użyciu narzę­
dzia cechowniczego g raw im e tru  Askania. W  p u b lika c ji au­
to r opisuje au tograw im etr Askania starszego typ u  z piono­
wą śrubą sprężynową i  m a łym  nakładanym  odważnikiem , 
co n ie  daje dokładności nowoczesnych graw im etrów , w yka ­
zuje jednak niezbicie, że na cechowanie g raw im etrów  nale­
ży zwrócić większą uwagę aniżeli dotychczas i  że dalsza 
rozbudowa tego narzędzia cechowniczego zb liży problem  
cechowania g raw im etrów  do zadowalających w yn ików .

M g r inż. W. C ho jn ick i
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ROCZNIK 5 WARSZAWA, MAJ -  CZERWIEC 1955 Nr 3
Gwiazdkami, obok początkowych liczb artykułów, oznaczone są 

publikacje znajdujące się w bibliotece Geodezyjnego Instytutu Nau­
kowo-Badawczego. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie 
Polskie.

GEODEZJA
515* 016:52:526 G INB
Przegląd dokumentacyjny. Astronomia. Geodezja, „R ie fie ra - 
tiw n y j żurnal. Astronom ja, Gieodiezja“ . N r  3, marz. 55, 
Akad. N auk SSSR, cena 7 rb . 60 kop.; D, 26 X  20 cm, 
112 s tr. — Dokum entacja naukowa 459 a rtyku łó w  i  książek 
radzieckich i  zagranicznych z zakresu astronom ii i  geodezji. 
Część poświęcona geodezji obejm uje omówienie 85 pozycji 
vydaw niczych podzielonych na następujące dzia ły : ogólny, 
geodezja i  topografia , fo togram etria, geodezja wyższa,- teoria  
fig u ry  Z iem i i  g raw im etria , teoria  i metody obliczeń, in s tru - 
mentozn-awstwo geodezyjne, fotogram etryczne i  ka rtogra ­
ficzne.
516* 526.32 G IN B
PAW ŁÓ W  F. F : Polowe odtworzenie częściowo zniszczonej 
stabilizacji punktów triangulacyjnych i poligonizacyjnych.
„W osstanowlenje na m iestnosti utraczennych opornych 
punk tów  tr ia n g u la c ji i  po ligonom ie trji” . Mosk. Gorn. Inst., 
Gieodiezja i  markszejd. dieło, Sbom. 12, 1954, s. 3; A5, 
12,5 str., 17 rys. — Podano sposoby odtworzenia punktów
0 częściowo zniszczonej s tab ilizac ji (w  przypadku gdy n ie 
została zniszczona stab ilizacja  podziemna). W  celu w yzna­
czenia położenia s tab ilizac ji podziemnej szukanego punktu  
2 dokładnością około 0,5 m  —  wystarczającą dla un ikn ięcia  
zbędnych robót ziemnych — dokonywane są pom iary ką to ­
we i  lin iow e, wyznaczające położenie b liskiego p unk tu  po­
mocniczego. Poprzez zastosowanie w zorów  różniczkowych, 
obliczamy pop raw k i dla określenia położenia p u n k tu  szu­
kanego.
517* 526.37:533.4(47) G IN B
DOBROCHOTOW  JU. S., T R O IC K I B. W.: Podręcznik prac 
Wysokościomierzem topograficznym. „R ukowodstwo po ra - 
botie s topograficzeskim  wysotom ierom ” . Moskwa, 1954, 
Gieodiezizdat, cena 2 rb. 80 kop.; D, A5, 79 str., 12 rys., 
11 tabl., 13 zał. —  N iw e lacja  barom etryczna ma obecnie za­
stosowanie p rzy  pom iarach dla sporządzenia map w  ska li 
1:50 000 oraz 1:25 000. P ub likac ja  jest now ym  przepracowa­
niem in s tru k c ji d la n iw e la c ji barom etrycznej, opracowanej 
w  roku  1940 dla zdjęć w  ska li 1:100 000. Książka daje szcze­
gółowy opis budowy wysokościomierza C N IIG A iK , jego 
sprawdzenia, rem ontu i  użycia, omawia b łędy n iw e lac ji, 
obliczenie różnic ciśnienia atmosferycznego oraz metody 
Prac pólowych.
518* 526.9:526.918 G IN B
Topografia cz. I. „Topogra fja  cz. 1“ . Moskwa, 1954, Gieo- 
diezizdat, cena 19 rb .; D, B5, 540 str., 567 rys., 60 tabl., 
5 zał. — Obszernie opracowany podręcznik przeznaczony dla 
technikum topograficznych. Rozdziały części pierwszej oma­
w ia ją : mapy topograficzne i  ich treść, pom iary tachym e- 
fryczne i  stolikowe, niwelację, elementy te o r ii błędów, tr ia n -  
gulację i  poligonizację, lotn icze zdjęcia fotogrametryczne, 
teorię perspektyw y d analizę zdjęć lo tn iczych oraz opraco­
wanie fo top lanu i  zdjęcie rzeźby terenu. Treść podręcznika 
lest bogato ilustrow ana rysunkam i i  p raktycznym i p rzy­
kładam i liczbow ym i.
519* 526.918.7:526.37:526.862 G IN B
Topografia cz. I I .  „T opogra fja  cz. I I “ . Moskwa, 1954, Gieo- 
oiezizdat, cena 8 rb. 35 kop.; D, B5, 220 str., 185 rys., 33 tabl., 
j- zał., 38 poz. b ib l. — Druga część podręcznika dla techni­
kum  topograficznych. M ate ria ł przedstaw iony w  książce 
ubejm uje: n iw elację  barometryczną, zdjęcie stereofototopo- 
graficzne, stereoskopowe sposoby opracowania rzeźby terenu
1 kameralne zagęszczenie osnowy geodezyjnej. Ostatnie roz­
działy om aw iają prostokątny uk ład  współrzędnych płaskich 
G aussa-Kriigera oraz sposób wyznaczania azym utu z obser­
w a c ji Słońca.
520* 526.99:551.46:531.719.35 G IN B
BERTSCHM ANN S.: Pomiary głębokości jezior echo-sondą, 
Pomiary próbne na jeziorze Thun, sierpień 1954. „Seetiefen-

messungen m it einem Echolot, Versuchsmessungen Thuner 
See, A ugust 1954” . Schweiz. Z. Vermessung., r. 53, n r  3, 
marz. 55, s. 59; A5, 4,5 str., 3 rys., 1 tabl. —  W  lecie 1952 r. 
wykonano próby pom iarów  głębokości p rzy  pomocy echo- 
-sondy. W  miejscach gdzie dno było nachylone do poziomu 
otrzym ano mało dokładne w yn ik i. P rzy drug ie j prób ie  w  ro ­
ku  1954 zainstalowano dw ie echo-sondy, jedną o wiązce 3° 
a drugą o wiązce 30°. Z w yn ikó w  pom iarów  obiema echo- 
-sondami, p rzy  pomocy prostej ekstrapo lac ji o trzym u je  się 
w łaściw y w yn ik . Sprawdzenia pom iarów  dokonano zw yk łą  
sondą. Różnica w yn ikó w  wynosi średnio 1,1 m, co wobec 
średniej głębokości 112,7 m  daje błąd rzędu l°/o. Średni b łąd 
obliczony ze wszystkich pom iarów  wynosi ±  1,36 m. Z róż­
n ic wskazań obu echo-sond oblicza się ką t nachylenia dna 
jeziora.
521* 526.99:571.8 G IN B
RÖSLER H.: Miernictwo i archeologia. „Vermessung und 
Vorgeschichte” . Vermessungstechnik, r. 3, n r  1, stycz. 55, 
s. 12; A4, 1 str., 1 rys. —  Na przykładzie  pom iaru tacho­
metrycznego przedhistorycznego grodziska omówiono ro lę  
m ie rn ic tw a  w  archeologii. W ym ienione grodzisko przez d łu ­
gi czas było nierozpoznane i  dopiero po w ykonan iu  pom ia­
rów  zdołano je  z identyfikować. Do prac archeologicznych 
w ykorzystu je  się również zdjęcia lotnicze, na k tó rych  zary­
sy starych budow li dają się odczytać w sku tek zm iany ba rw y  
ziemi. Katedra  Geodezji na Politechnice w  Dreźnie oraz 
drezdeńska szkoła m iernicza przyczyn ia ją  się do badań a r­
cheologicznych, w ykonu jąc pom iary grodzisk jako prace dy­
plomowe studentów.

G R A W IM E TR IA  GEODEZYJNA  
522* 526.77 (439.1) G IN B
RENNER J.: Założenie podstawowej sieci grawimetrycznej 
na Węgrzech. „D e r A u fbau  eines Schweregrundnetzes in  
U ngarn” . Vermessungstechnik, r. 3, n r. 3, marz. 55, s. 55; 
A4, 1 str. —  Podstawowa sieć graw im etryczna I  rzędu na 
Węgrzech składa się z 16 punktów  w  odległościach 60 — 
120 km . Pom iar wykonano w  1951 r. g raw im etrem  o dokład­
ności 0,03 m gal używając do transportu  samolotu. Sieć 
I I  rzędu o odległościach m iędzy punktam i 15 — 20 km  po­
mierzono tym  samym graw im etrem , p rzy czym ins trum ent 
przewożony b y ł samolotem. Sieć I  i  I I  rzędu tw orzy jedno­
litą  osnowę graw im etryczną co um ożliw ia  w łączenie do 
jednolitego uk ładu  odniesienia szczegółowych zdjęć regio­
na lnych i  loka lnych  w ykonanych poprzednio wagą skręceń 
i  g raw im etram i. Zadaniem na przyszłość jest połączenie 
w ęgierskie j podstawowej sieci graw im etrycznej z sieciami 
g raw im etrycznym i państw  sąsiednich.

K A R TO G R A FIA
523* 526.875 G INB
EGGER H.: Nowe systemy kartograficzne. „N ew  carto- 
graphic Systems“ . Surv. a Mapp., kw., r. 14, N r 4, 1954, 
s. 503; B5, 2 str., 2 rys. — Propozycja wprowadzenia systemu 
do oznaczenia wysokości w arstw ie  nad poziomem morza. 
Poszczególne w arstw ice  w yróżn ia ją  się grubościam i (od 0,05 
do 0,2 mm) oraz różnego kszta łtu  kreskam i spadu. P rzy po­
mocy tych  oznaczeń można odczytać wysokość każdej w a rs t- 
w icy. Proponowany system obejm uje również oznaczenie 
graficzne wysokości punktów . D rugą propozycją autora jest 
system 24 barw , p rzy pomocy k tó rych  oznacza on wysokości 
nad poziomem morza oraz orientację  stoków względem stron 
świata.
524* 526.89:744:912:389.6 G IN B
M Ü LLE R  W.: Techniczne normowanie kreśleń kartograficz­
nych w  skali 1 :25 000. „D ie  technische Norm ung ka rto ­
graphischer Zeichenarbeiten im  Massstab 1 : 25 000“ . V e r- 
messungstechnik, r. 3, N r 3, marz. 55, s. 41; A4, 4,5 str., 
1 rys., 2 tabl., 5 poz. b ib l. — Na przykładzie  ustalenia norm y 
dla kreślenia w  tuszu p ie rw orysu  mapy w  ska li 1 :25 000 
zilustrowano przebieg postępowania przy  usta lan iu  norm  
w ydajności p racy dla kreśleń kartograficznych. Czas opra­
cowania ustalono na podstawie obserwacji czasu w ykona-



nia  rysunku  wzorcowego, którego pow ierzchnia wynosi 
1/100 pow ierzchni arkusza mapy. Treść arkuszy wzorcowych 
ustalano tak, aby czas potrzebny na ich w ykonanie  w zra ­
stał w  postępie arytm etycznym . Czas na uzgodnienie styków  
wyprowadzano w  zależności od czasu na opracowanie p rzy­
leg łych arkuszy wzorcowych. Czas w ykonania  p ie rw orysu 
ocenia się na podstawie porów nania je j części z rysunkam i 
wzorcowym i. Załączono w zór arkusza obliczeniowego dla 
opracowania p ie rw orysu  m apy w  ska li 1 : 25 000.

FO TO G RA M ETRIA
525* 526.918 : 622.1 : 622.332 G IN B
GROSSE H. D.: Zastosowanie fotogrametrii w  kopalnictwie 
węgla brunatnego. „A nw endung der Lu ftb ildm essung im  
Braunkohlenbergbau“ . Vermessungstechnik, r. 2, N r 12, 
grud. 54, s. 236; A4, 2 str., 1 rys., 4 poz. b ib l. — Omówienie 
m ożliwości zastosowania fo tog ram e trii do prac z zakresu 
m ie rn ic tw a  górniczego w  odkryw kow ych  kopalniach węgla 
brunatnego. Zadanie polega na obliczeniu objętości u robku 
w  danym  odstępie czasu. Zakładając dostatecznie dużą skalę 
opracowania (1:1000) oraz opracowania stereoskopowe na 
stereoplanigrafie  C8 Zeissa (k tó ry  dla te j ska li daje błąd 
wysokości p unk tu  wynoszący ok. ±  12 cm) au tor dochodzi 
do wniosku, że obliczenie objętości u robku można wykonać 
z dokładnością wystarczającą dla celów praktycznych, cho­
ciaż nieco mniejszą od przew idzianej w  instrukcjach. Jedno­
cześnie na zdjęciach uzyskuje się aktua lną sytuację urzą­
dzeń ruchom ych (czerpaki, to ry  kolejowe, ru roc iąg i itd.).

R ACHUNEK W Y R Ó W N A N IA  I  M ETO D Y OBLICZEŃ
526* 526.5 :526.935 G INB
KUĆ ERA K .: Zadanie Hansena z kontrolą połową i ogól­
nym kryterium  dokładności. „Hansenovo p ro tinan i s me- 
rickon kon tro lon  a s obecnym k rite r ie m  prasnosti” . Zeme- 
mer. Sborn., 1954, s. 27; A4, 15 str., 26 rys., 6 poz. b ib l. — 
Wyprowadzono w zór na błąd położenia p u n k tu  określonego 
rozw iązaniem  zadania Hansena. W  stosunku do w zoru Eg- 
gerta (k tó ry  jest funkc ją  elementów określonych graficznie), 
now y w zór nadaje się do w yprowadzenia ogólnego gra ficz­
nego k ry te riu m  dokładności określenia punktu . K ry te r iu m  
to jes t pomyślane tak, że p rzy średnim  błędzie k ie ru n ku  
± 2 " i  odległości pu n k tó w  A  i  B wynoszącej 1 km , daje 
średni b łąd położenia szukanego punktu , w  6 charakte ry­
stycznych jego położeniach, za pośrednictwem  cechowanych 
izo lin ii. Rozwiązanie zadania Hansena oparto na ko le jnym  
przekształcaniu współrzędnych; zadanie ma połową kon tro lę  
pom iaru  kątów , k tó rą  można w ykorzystać w  celu określenia 
rzeczyw istej dokładności położenia p u n k tu  w  konkre tnym  
przypadku.
527* 526.921:518 G IN B
S C H LIE P H A K E  G.: Przegląd nomogramów dla opracowa­
nia pomiarów tachymetrycznych. „Ü b e rb lick  über Nomo- 
gram me zu r A usw ertung tachym etrischer A ufnahm en“ . 
Vermessungstechnik, r. 3, N r 3, marz. 55, s. 49; A4, 6 str., 
13 rys., 7 poz. b ib l. —  Rozpatrzono nom ogram y oparte na 
zasadzie rzu tow an ia  prom ien ia  nachylonego pod danym  ką­
tem  na osie uk ładu  współrzędnych (nomogramy P h ilippa  
i  T ru tw ina ), nom ogram y w  postaci pęku krzyw ych  w  u k ła ­
dzie ka rtez jańskim  (Wenner, b. Landesaufnahme, V ictoris), 
nom ogram y z trzech prostych rów noleg łych (W erkmeister) 
i  nom ogram y drab inkow e w  kształcie N  (Lacmann), oraz 
nomogram uw zględnia jący w spółczynnik k  różny od 100 
(Schinrel). Przeprowadzono analizę porównawczą.
528* 531.721 : 526.5 G IN B
G IE R H AR T J. W.: Ocena metod obliczenia powierzchni. 
„E va lua tion  o f Methods o f A rea M easurement“ . Surv. 
a Mapp. kw., r. 14, N r 4, 1954, s. 460; B5, 6 str., 4 rys., 
9 poz. b ib l. —  Badania nad dokładnością i  szybkością o b li­
czenia pow ierzchni f ig u r  różnej w ie lkości metodami mecha­
nicznym i. Badano p la n im e tr biegunowy, p lan im e tr Prytza, 
oraz różne rodzaje p lan im e trów  siatkow ych i  punktow ych. 
W zm ianka o p lan im etrze  fotoelektrycznym , którego jednak 
n ie  badano. O trzym ane w y n ik i stw ierdzają, że na jdok ład­
nie jszy jest p lan im e tr biegunowy, lecz pod względem szyb­
kości pracy za jm uje  on przedostatnie miejsce. Najszybsze

w  użyciu, ale i  na jm n ie j dokładne okazały się p lan im e try  
punktowe. Dokładność określenia wzrasta ze wzrostem pola 
fig u ry  a zwłaszcza ze wzrostem stosunku obwodu fig u ry  do 
je j pola.
529* 518.2 :526.5 G IN B
B U LE K O W  I. F.: Tablice dla obliczenia przyrostów współ­
rzędnych prostokątnych na arytmometrze (z kontrolą). „T a ­
b licy  dla w yczis len ija  priraszczenij priam ougolnych koo rd i- 
na t na a rifm om ie trie  (s kontro lem )“ . Moskwa, 1954, G ie- 
odiezizdat, cena 6 rb. 15 kop.; B5, 117 str. —  Tablice zawie­
ra ją  5-cyfrow e w artości na tura lne  trygonom etrycznych 
fu n k c ji (cos, sin-cos, 1-s in  i  tg) tabelowane dla argum entu 
kąta co 1'. Stosowanie tych tab lic  do obliczenia przyrostów  
współrzędnych zapewnia jednocześnie kon tro lę  obliczeń 
i  przyrostów  na arytm om etrze. Podane są objaśnienia p ra k ­
tycznego korzystania z tab lic  łącznie z kontro lą .

IN STRUM ENTOZNAW STW O
530* 526.921 G IN B
FÖRSTNER G.: O dokładności tychym etrów  redukcyjnych.
„Z u r  G enauigkeit von Reduktionstachym etern“ . A łlgem . 
Vermess. Nachricht, r. 66, n r  3, marz. 55, s. 63; B5, 11,5 str., 
20 rys., 12 poz. b ib l. — A naliza b łędów pom iaru trzema ty ­
pam i tachym etrów : Reichenbacha, Hammera i Bosshardta. 
Rozpatrzono w p ły w  błędu określenia długości bazy (odcinka 
ła ty), ką ta  paralaktycznego (łącznie z w p ływ em  re fra k c ji 
różnicowej p rzy łacie pionowej) oraz odchylenia ła ty  piono­
w ej od pionu. W yprowadzono również w artości b łędów okre ­
ślenia długości i  przewyższenia dla w ym ien ionych tachy­
m etrów . Z tych  zestawień w yn ika , że na jbardzie j dokładnie 
p racu ją  tachym etry typu  Bosshardta, następnie Reichenba­
cha a na jm n ie j dokładne są tachym etry typ u  Hammera.
531* 526.951.4 , G IN B
Autolivello: „A u to liv e llo “ . Vermessungstechn. Rdsch., r. 17, 
N r 1, stycz. 55, s. 31; A5, 1,5 str., 3 rys. —  Pod taką nazwą 
w łoska firm a  F ilo technica-Salm oiraghi w ypuściła  na rynek  
dwa typ y  n iw e la to rów  autom atycznych (samopoziomują- 
cych). Oba typ y  posiadają pionowe lune ty  peryskopowe. 
W  niw ela torze precyzy jnym  poziomowanie automatyczne 
uzyskuje się przez swobodne zawieszenie p ły tk i ogniskowej, 
w  n iwelatorze technicznym  podobnie jest zawieszony obiek­
ty w  lunety. W  niw ela torze precyzy jnym  lin ia  celowa prze­
suwa się rów nolegle (m ik rom etr optyczny). Przesunięcie to 
uzyskuje się przez ruch górnego zestawu załamującego p ro ­
mień.
532* 526.966:622.1 G IN B
L U B M A N  I. B.: Instrument G. C - l (górniczy instrument 
centrujący) dla kontroli pionowości szybów kopalni. „P r ib o r 
GC-1 (gornyj cen trir) d la kon tro la  w ie rtika ln o s ti prochodki 
szachtnych stw ołow “ . Mosk. Gorn. Inst., G ieodiezja i  m a rk - 
szejd. dieło, Sborn. 12, 1954, s. 71; A5, 9,5 str., 5 rys. — Przy 
budowie szybów kopa ln i — w  celu u trzym an ia  ich p iono- 
wośoi — stosowane jes t zawieszenie pionów. D la  uzyskania 
o rien tac ji poziomej, przy głębokich szybach, p ra k tyku je  się 
w ielopoziomowe pionowanie czterema pionam i. Ins trum en t 
GC-1 służy do określenia spodka p ionu opuszczonego z w yż­
szego poziomu, a jednocześnie, jako  zawieszenie kolejnego 
p ionu niższego. Instrum ent, wyposażony w  skale odczytowe 
i noniusze, podwyższa dokładność rzutow ania  i  um ożliw ia  
kontro low an ie  odkształceń ścian szybu.
533* 526.966:622.1:621.3.082.16 G IN B
FIEDORÓW  B.: Do zagadnienia o żyroskopowych metodach 
orientowania podziemnych wyrobisk. „ K  woprosu o g iro - 
skopiczeskich mietodach o rien tirow an ja  podziemnych w y ra - 
botok“ . Mosk. Gorn. Inst., Gieodiezja i  m arkszejd. dieło, 
Naucznyje trudy , Sborn. 12, 1954, s. 38; A5, 17 str., 9 rys., 
1 poz. b ib l. —  M ożliw ości stosowania metody żyroskopowej 
dla o rien tac ji po ligonów  kopalnianych. Opisane zostały ce­
chy i  w łasności swobodnych żyroskopów, ich budowa oraz 
w y n ik i osiągane p rzy ich eksperym entalnym  stosowaniu. 
Podano też zasady budow y żyrokompasów, w łasności i  me­
tody stosowane dotychczas p rzy  użytkow an iu  ich dla o rien­
ta c ji kopalń. A r ty k u ł zawiera k ry ty k ę  dotychczasowych me­
tod stosowania żyrokompasu i  sugestie w  k ie ru n ku  zm ian 
konstrukcy jnych  i  sposobu użytkow ania.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część analiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu Geodezji. 
Pełna dokumentacja ukazuje się w postaci k a r t  d o k u m e n t a c y j n y c h  wydawanych przez Centralny 
Instytut Dokumentacji Naukowo-Technicznej (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIDNT przyjmuje prenumeratę kart 
dokumentacyjnych, która może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i  oddzielne jej działy 
lub poszczególne zagadnienia i  tematy techniczne.

CIDNT wykonuje (za zwrotem kosztów) fotokopie i  m ikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumenta­
cyjnym, jak i  kartami dokumentacyjnymi.



Przeglqd Przepisów Prawa Geodezyjnego

19. Dekret z dnia 13 września 1946 r. o rozgraniczeniu nie­
ruchomości (Dz. U. nr 53 poz. 298).

Przepisy tego prawa są oparte w swych zasadniczych za­
łożeniach na obowiązującym prawie rzeczowym.

Rozgraniczenie nieruchomości polega na oznaczeniu granic, 
to jest na określeniu położenia punktów i lin ii granicznych, 
utrwaleniu ich na gruncie oraz sporządzeniu odpowiednich 
dokumentów fart. 1). Rozgraniczenie należy do właściwości 
Powiatowych władz geodezyjnych, a postępowanie rozgrani­
czeniowe prowadzi państwowa służba geodezyjna. Powiato­
wą władzą geodezyjną są obecnie przewodniczący prezydium 
powiatowych rad narodowych lub miejskich w miastach sta­
nowiących powiaty.

Czynności techniczne rozgraniczenia dokonuje wyznaczo­
ny geodeta, k tó rym  przeważnie jest p racow n ik  uspołecznio­
nych przedsiębiorstw  geodezyjnych.

Rozgraniczający w terenie powinien znać dobrze prawo 
rzeczowe. I  tak na przykład art. 301 i 302 tego prawa sta­
nowią, że nikomu nie wolno naruszać samowolnie posiada­
nia, chociażby posiadacz był w  złej wierze. W takich przy­
padkach posiadacz może się uciec do obrony koniecznej, 
a także użyć niezbędnej pomocy celem przywrócenia stanu 
Poprzedniego. Jeżeli więc osadzimy znaki graniczne w spo­
sób naruszający posiadanie, bez zgody posiadacza chociaż 
byśmy mieli niezbite dowody na takie ustalenie położenia 
znaku, to zainteresowany bezkarnie może znaki naruszyć, 
a Powaga i wiara dokonanych czynności zostaną w  sposób 
oczywisty naruszone.

Dlatego prawo o rozgraniczeniu stanowi, że w  przypadku 
sPoru, geodeta rozgraniczający nieruchomości, skłania stro­
ny do ugody, która posiada moc ugód sądowych (art. 7).

Art. 10 odnoszący się do mierniczych przysięgłych, doko- 
nujących ustalenia granic na wezwanie zainteresowanych, 
obecnie odnosi się do osób wpisanych do rejestru geode- 
tow w myśl art. 11 dekretu z 24 kwietnia 1952 r. o państwo­
w i  służbie geodezyjnej i  kartograficznej, zatrudnionych 
w urzędach, instytucjach i przedsiębiorstwach, wykonują­
cych roboty geodezyjne zgodnie z przepisami art. 9 wspo- 
nniianego wyżej dekretu.

Sprawy, w których do zgody nie dojdzie, rozstrzyga sąd 
(art. 7), przy czym wykonanie orzeczeń sądowych o rozgra­
niczeniu nieruchomości odbywa się z udziałem geodety wy­
znaczonego przez powiatową władzę geodezyjną (art. 17).

Orzeczenia władzy geodezyjnej o rozgraniczeniu mają moc 
Wyroków sądowych (art. 11). Spory graniczne w toku urzą­
dzeń rolnych rozstrzygają władze rolne, które są właściwe 
u° dokonywania rozgraniczeń na obszarach objętych urzą­
dzeniami rolnymi.
20. Dekret z dnia 21 września 1950 r. o rozgraniczeniu nieru- 

ruchomości Skarbu Państwa lub nieruchomości nabywa­
nych dla realizacji narodowych planów gospodarczych.

Przepisy tego prawa wprowadzają uproszczenia w  proce­
durze rozgraniczeniowej w przypadkach określonych dekre- 
em- Strona techniczna zagadnienia została ograniczona do 
zynności ustalenia przebiegu lin ii granicznych i położenia 
raz utrwalenia znaków granicznych fart. 2). Dokumenty 

graniczne zastępują protokół. Czynności proceduralne ogra- 
iczone do zawiadomienia powiatowej władzy geodezyjnej 
Przystąpieniu do rozgraniczenia oraz przesłania tej wła­

dzy jednej kopii protokołu granicznego (art. 4, art. 7). Roz­
graniczenie przeprowadza ta władza, która zarządza nieru- 
yornośeią lub posiada zezwolenie na nabycie nieruchomości 
la realizacji narodowych planów gospodarczych (art. 3). 

_ Prawy sporne rozstrzyga się w  trybie przepisów dekretu 
13 września 1946 r. o rozgraniczeniu nieruchomości. 
Przepisy tego dekretu są szczególnie ważne dla służby geo- 

ezyjnej lasów; kolei oraz PGR.
21. Rozporządzenie M inistra Odbudowy z dnia 10 listopada 

1948 r. wydane w  porozumieniu z Ministrem Sprawiedli­
wości o mocy dowodowej planów i dokumentów przy 
ustalaniu nieruchomości (Dz. U. nr poz. 439).

Rozporządzenie określa w sposób wyczerpujący, jakie pla- 
y i jakie dokumenty mogą służyć geodecie jako dowody

w  toku  postępowania i  czynności rozgraniczenia nierucho­
mości.

P lany i  dokum enty — przepisy rozporządzenia określa ją 
w  zależności od ich rea lizacji, a w ięc: p lany, zarysy, szkice 
połowę, re jestry , w yciąg i itd . Ponadto moc tych  dowodów 
została uzależniona od ich pochodzenia, to znaczy, k to  i  k ie ­
dy je  w ykonał. Rozporządzenie wyszczególnia również spe­
cjalne w arunk i, k tó rym  pow inny odpowiadać omawiane do­
kum enty oraz ich kopie i  kopie planów.
22. Dekret z dnia 11 kwietnia 1946 r. prawo o księgach wie­

czystych (Dz. U. nr 57 poz. 320 zmiana Dz. U. z 1950 r. 
nr 349)

Jest to obok praw a rzeczowego, drug ie  z rzędu prawo 
z in s ty tu c ji p raw a cywilnego, znajomość którego jest szcze­
gólnie ważna dla geodety.

Prowadzenie ksiąg w ieczystych należy do w łaściwości są­
dów pow iatow ych (art. 1). Jeżeli przepisy nie stanowią ina­
czej, nieruchomość będzie oznaczona w  księdze wieczystej 
na podstawie urzędowych pom iarów  (art. 5). Oznaczenie n ie ­
ruchomości obejm uje dział p ierwszy księgi, k tó ra  jest po­
dzielona na cztery działy. Służebności w p isu je  się do działu 
trzeciego. P rzy każdej księdze wieczystej nrow adzi się zbiór 
dokum entów  (art. 12).
23. Rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości z dnia 26 listo­

pada 1946 r. o urządzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczy­
stych (Dz. U. nr 66 poz. 366 zmiana Dz. U. z 1954 r. nr 26 
poz. 105).

24. Rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości z dnia 26 listo­
pada 1946 r. o urządzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczy­

stych (Dz. U. nr 66 poz. 366)
P aragraf d rug i tego zarządzenia stanowi, że księgę w ie ­

czystą urządza się dla każdej części pow ierzchni ziemskiej, 
określonej granicam i, p rzew idu je  on rów nież możliwość 
urządzenia jednej księgi dla k i lk u  części. W  tym  ostatn im  
przypadku stanowią one jedną nieruchomość w edług brzm ie­
nia przepisów § 3. Oznaczenie nieruchomości w  księdze w ie ­
czystej obejm uje: w ym ien ien ie  je j położenia, opis i  plan, 
określenie sposobu korzystania z n ie j oraz określenie je j ob­
szaru. Opisy i  p lany będą sporządzone lub  zatwierdzane 
przez władze geodezyjne, bądź też władze rolne. Do zarzą­
dzenia dołączono wzór księgi w ieczystej.
25. Rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości z dnia 29 l i ­

stopada 1946 r. o urządzeniu i prowadzeniu zbioru do­
kumentów oraz o postępowaniu w  przedmiocie składa­
nia dokumentów (Dz. U. nr 66 poz. 368).

W  rozum ieniu przepisów tego rozporządzenia dla każ­
dej nieruchomości urządza się oddzielny zb iór dokumentów.
26. Rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości z dnia 28 ma­

ja  1947 r. o postępowaniu przy zakładaniu ksiąg wie­
czystych (Dz. U. nr 45, poz. 235). — Dekret z dnia 
11 października 1946 r. przepisy wprowadzające prawo 
rzeczowe i prawo o księgach wieczystych (Dz. U. nr 57 
poz. 321 zmiana Dz. U. z 1950 r. nr 38 poz. 349 z 1953 r. 
nr 29 poz. 113).

D la  geodetów prowadzących urządzenia rolne, pełniących 
państwową służbę geodezyjną, zatrudnionych przy prow a­
dzeniu ew idencji g runtów , pracujących na obszarze m. st. 
W arszawy —  konieczna jest znajomość przepisów tego de­
kre tu .

W  a rt. I I  pk t. 7 i  I I I  p k t. 8 oraz IV  — p k ty  24, 25, 26 m am y 
przepisy uchylające dawne przepisy związane z czynnościa­
m i geodezyjnym i. A r t.  V I I I  stanowi, że przepisy praw a 
o księgach w ieczystych nie naruszają przepisów dotyczących 
us tro ju  rolnego, p raw a górniczego, ustawy wodnej o w y ­
właszczeniu i  innych przepisów ograniczających praw a 
własności. Z brzm ienia art. X X I  w yn ika , że księgi dawne 
ta k  zwane hipoteczne zachowują swą moc, a ty lk o  nowo za­
kładane księgi będą zakładane w edług praw a o księgach 
wieczystych.

A r t.  X X X IX  dotyczy p ra w  zabudowy na obszarze m. st. 
W arszawy oraz dzierżaw w ieczystych w  rozum ien iu  dekre­
tu  z dnia 26 października 1945 r. o w łaściwości i  użytkow a­
n iu  g run tów  na obszarze m. st. W arszawy (Dz. U. n r  50 
poz. 279).
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Pańsłwowe Wydawnictwa Techniczne
n J Ł Wii?ZkU Z Y chv;7ałą Prezydium Rządu o rozwoju spawalnictwa, Państwowe W ydawnictwa Techniczne 
P ją  /-lzeJ wy  az książek z tej dziedziny. Spis ten obejmuje zestawienia zarówno książek znajdujących 
bllotekach°Cle księgarskim ’ ja k  również wyczerpanych; te ostatnie znaleźć można i  korzystać z nich w  b i-

BŁESZYISTSKI T.-' Spawanie szyn ferromitem. 1950 
s. 64, zł 3.10

BŁESZYŃ SKI T.: Spawanie szyn. termitem. 1953 
s. 44, zł 3.—

Bk YS S.: Spawanie i lutowanie przewodów alumi­
niowych. Wyd. 2. 1954, s. 128, zł 9.—

BRYŚ S., Pufa l Z.: Spawanie cynku i jego stopów. 
1953, s. 84, zł 5.70

BUJOK A.: Lutowanie twarde. 1953, s 124, zł 8.20
CZYRSKI W.: Spawanie stali stopowych. 1953, s.225, 

zł 26.—  (opraw.)
ĆW IEK Z.: Cięcie i spawanie metali pod wodą. 1953, 

s.191, zł 11.50
DOBROW OLSKI Z.: Podręcznik spawalnictwa. 1955, 

s. 248, zł 22.—
DOBROW OLSKI Z.: Spawalnictwo. Wyd. 2. 1953, 

s. 404, zł 22.—  (opraw.)
GRABIEC A., M A R K IEW IC Z E.: Metalizacja natry­

skowa. 1954, s. .196, zł 14.—
HOARE W. E.: Cynowanie na gorąco. Tłum. z ang. 

K. Tarnowski. 1951, s. 152, zł. 9.70
JUFFY E.: Materiały, urządzenia i sprzęt spawalni­

czy. 1955, s. 192, zł 8.50
K UŁA KO W A G. N.: Nalutowywanie płytek z węgli­

ków spiekanych na narzędzia skrawające. Tłum. 
z ros. R. Kolman. 1954, s. 54, zł 3.—

LEW IS W. R.: Lutowanie miękkie. Tłum. z ang. 
K. Tarnowski. 1951, s. 128, zł 7.30

ŁA P IŃ S K I J.: Metalizacja natryskowa. Wyd. 2 uzup. 
1953, s. 143, zł 13.40 (opraw.)

Mechanik. Poradnik techniczny. Praca zbiorowa pod 
red. A. T. Troskołańskiego. Tom 3. Cz. 1— 1. Meta­
lurgia, odlewnictwo i spawalnictwo. Wyd. 3 całko­
wicie przerób. 1954, s. 518, zł 46.—  (opraw.)

M ISTUR L.: Spawanie żeliwa. 1953, s. 132, zł 8.30
PAC W.: Próby mechaniczne w  spawalnictwie. 1954, 

s. 168, zł 14.—  (opraw.)
P ILA R C ZYK  J.: Kurs spawania elektrycznego w  py­

taniach i odpowiedziach. Wyd. 4. 1954, s. 91, zł 2.50
PUFAL Z.: Spawanie miedzi, mosiądzu i brązu. 1951, 

s. 90, zł. 4.50
RZĘCKI M.: Elektryczne spawanie i cięcie metali.

Technika bezpieczeństwa i ochrony pracy. Bibl. 
Ochrony Pracy. 1952, s. 99, zł 4.60 

SJERGIEJEW N.P., FEJGENSON M.S.: Elektryczne 
zgrzewanie oporowe. Tłum. z ros. S. Tomaszewski. 
1955, s. 288, zł 16.—

Słownik spawalniczy polsko-rosyjsko-angielsko-fran- 
cusko-niemiecki. Komisja Słownictwa Techniczne­
go PKN. 1952, s .l l l ,  zł 15.—

SZUPP B.: Kurs spawania acetylenowego w  pyta­
niach i odpowiedziach. Wyd. 5 niezmienione. 1955, 
s. 108, zł 4.—

SZUPP B.: Podręcznik spawania acetylenowego.
Wyd. 3 uzup. i popraw. 1954, s. 293, zł 22.—  
(opraw.)

ŚLEDZIEW SKI E.: Projektowanie konstrukcji spa­
wanych. 1952, s. 156, zł 18.—  (opraw.)

ŚW IĘCICKI T.: Cynkowanie żelaza w  ciekłym cynku.
1952, s. 128, zł 10.60

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  n a  r o k  1955

Prenumerata normalna:
K w a r ta ln a ...................................................................... ..... .....
Półroczna ........................................... . . 36 _
R o c z n a ......................................................  \ j , ‘ " 72]—

Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują urzędy pocztowe 
oraz listonosze miejscy i  wiejscy. Można również zamawiać 
prenumeratę normalną przez wpłacenie należności na Konto 
PKO-I-110/14000 podając dokładnie nazwisko, adres, okres 
prenumeraty i  ty tu ł zamawianego czasopisma. Termin zgła­
szania prenumeraty normalnej na okres kwartalny, półrocz­
ny lub roczny upływa z dniem 10 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres prenumeraty

Prenumerata ulgowa:
K w a r ta ln a ...................................................................... ....... ....
Półroczna ......................................................  ’ i 8'_
R o c z n a ........................................................... ..... 36._

Z prenumeraty ulgowej korzystać mogą: członkowie
stowarzyszeń naukowo-technicznych zrzeszonych w NOT, 
członkowie SARP, członkowie klubów techniki i racjonali­
zacji oraz studenci szkół wyższych. Zamówienie zbiorowe, 
imienne, z podaniem adresów, okresu prenumeraty i  tytułu 
czasopisma oraz należności przyjmują: koła zakładowe, od 
członków nie zrzeszonych w kołach — oddziały stowarzyszeń 
naukowo-technicznych a od studentów — koła naukowe 
uczelni.

wpłac^ąc11^etoocźe^śnie Pnafeżn^cie^ in^ ^ t o rZ^K O ,-Y-llO/” looo.y d° PPK RUCh C£mtralna EkSpedyCja' Warszawa, Srebrna 12, 
Terminy zgłaszania prenumeraty ulgowej: na I I  kwartał — do 1.3.55, na I I I  kwartał — do 1.6.55, na IV  kwartał — do 1.9.55


